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Na zaproszenie I sekretarza. KC PZPR 

Kanclerz federalny RF 
?Jl a o c1a ną 

!' .i z;-riro:;;:crne I sckre l a rza Ko­
mi,e'l l'r11tral11c gu l'obkicj ZJ r d ­
noc·wnej P,,rtii llobotniczcj Edwar­
da rnl'rka, wyslo·;o\~anc w imieniu 
naJwyższych władz PllL, do naszeg o 
kraju przybywa d,dsiaj z oficjaln<] 
wizy,,1 kanclerz federaln y rtcpublik1 

li 

l w Po ce 
, d c ral ncJ l\icmiec Helmut Sdrn11dt. 
\\' ,v t.1 nLala nast.ipic: we wrzesniu 
b1 Zo~tala uua przełożona za obo­
pó l ną zi::od ,1, z istotnych przyc,:yn, 
do których strona polska odniosła 
si,:; z pełnym zrozumieniem. 

Zapoezall< D\Vany układem z 1970 r. 
proces normalizacji stosunków mię­
d zy PHL i llF='l stanowi ważki 
wk!:1d w c.:i loks.llalt odpreżenia na 
n a szym kontynencie, a zarazem za­
l'l1cc·i d o k ontynuowania clążei'1 w 
t ,· m kierunku - pisze dziennikarz 
!'AP Zbit~nic,, Suchar. Postępy na 
te.i clrod 7.e stały się możliwe od c za­
su. gd v wiekszoś(· zachodnioniemiec­
k iP·~o ~po!ec·~P(1,stwn oowien.,·łn ster 
rzą du socjalliberalnej koalicji 
l'nvwódc y SPD FDP - zdając so­
bie sprawę z na,trojów opinii publi­
cznej. która nie ukrywała pragnie11 
w y p r owad zenia RFN z zaułka sa­
moi zolacj i i zapl.'wnicnia jej odpo­
wiedn iego miejsca w gronie naro· 
dów Europy - zdecydowali się na 
don io, lv krok nolitycznv Była nim 
tzw. no ,va p olityka wschod cila któ­
ra w tlumaczeni1; na ięzyk konkre­
tów oznaczała realis tycz.ne oodejścir 
cło p roblemu uregulowania stosun-
1<6w z pa11stwami socjalistycznymi. 
Wa runkie m powod7enia tej polityki 
~ta ło się uznanie istniejącego na 
w sch ód od Łaby status quo. łącznie 
z niepodważalnością :::ranie oraz ja· 
kościowo odmienne node.iście do 
wspólorac v z krajami •oc.ialistycz­
Y\ vm; któr <> od dawna i niestrudz:e-

me opowiadały s1ę za materializacją 
zasady pokojowego współistnienia 
pafo;tw o odrębnyc:I u :strojad1. W 

(Dokończenie na str. 2) 

&r.e .... 
Wywiad 

E. Gierka 
dla rozgłośni 

Deutschlandfunk 
\V przcdedt1iu wizyty kanclerza 

RFN llel muta Schm idta w Polsce 
7.achodnioniemiecka rozgłośnia ra· 
diowa Drutschlandfunk nadała wy­
wiad z l 5ckretarzem KC PZPR 
Edwardem G ie-r k iem, w którym o­
mówił on s1.ereg istotnych proble­
mów polityki międzynarodowej i 
stosunków dwustronnych między 
PRL a RFX. 

E. Gierek wyraził przekonanie, że 
obecna wizyta kanclerza federalnego 
wnies ie nowe impulsy do ważnego 
procesu rozwoju pokojowvch s to­
sunków międzv obu pafistwami. Do­
ceniamy znaczenie tej wizyty, bo 

26 listopada 
posiedzenie 

Sejmu PRL 
Prezydium Sejmu posta11owilo 

zwołać 12 p os;edze :·1ie Sejmu Pol­
skiej Rzeczypos polit e.i Ludowej w 
dniu 26 listopa da l977 r. 
Porządek dzienny posiedienia 

przewiduje: 
- sprawozdan ie k o m isj i mandato­

wo-regulaminowej w sprawie obsa­
dzenia mandatów w okręgach wy­
borczych • nr 21 w Bytomiu i 56 w 
Siedlcach: 

- projekt u-:hwaly Sejmu w spr a­
wie orędtia Komi te tu Centralnego 
KPZR . Rady ~ajwvższe.i ZSRR 1 Ra­
dy I\Iinistrów ZSRR do narodów, 
parlamentów i rz~cfow wszystkich 
krajów ,winta: 

- pierwsze czytanie projl'któw: 
1) uchwały o narodowym planie 

społeczno-gospodarczym na 1978 r ., 
2) ustawy budżetowej na 1978 r.; 
- sprawozdanie komisji górnic­

twa, energetyki i chemii o rządo-
wym projekcie ustawy o zmianie 
prawa górniczego; 

- interpelacje i zapytania posel­
skie; 

- zmiany w składzie osobov,rym 
komisji sejmowych. 

W Tatrach spadł śnieg. Czyżby zapowiedź rychlej zimył CAF - Momol 

I Honorowe obywatelstwo Gdyni 
dla wiceadmirała N. I. Szablikowa 
.z wizytą d o rvl arynark1 Wojenne: 
przybyła di!ltga c ja floty l3.lltyck1c: 

Wars zawie wiceministra obrony na­
,>dowc,J, swfa GZP WP gen. broni 
Vlodzimierza Sawczuka i ministra 
!s. kombatantów Mieczysława G,ud 
iia. 

Radzieccy gości'e odwiedzili nie­
:tóre garnizony l\Iarynarki Wojen-
1ej, Wyższą ST.kolę I\Iaryna rki Wo­
iennej im. Bohaterów Weste r p latte, 
Centrum Wyszkolenia Marynarki \\'o 
icnnej im. Franciszka Zubrzyckiego 
w Ustce. (wś) 

tł# IAU&AW-44++ k%ł!li Biel tytanowa z !,Polfo" przypada ona na okres podejmowa· .. 
nia przez kraje naszego kontyne n t!.l ~GDANSK 

I 
SOPOT - GDYNIA 

ZSRR na czele z szefem Zarząd1, 
Poli ty1.:zneg0 u w u krotn1E, JJ,rnacw 
nej Orderem Cze rwonego Sttandar, 
floty Bałtyck1Cj ZSRR, w:ceadim 
rałem :Sikolajcm Iwanowiczem Sza 
olikowcm. W sobotę, 19 bm. w g.i · 
!owej sali USC w Gdyn i odbyła si~ 
uroczystość nadania hon orowego o · 
bywatelst v,,a m iasta wiceadmiralow. 
N. I. S za blikowowi. Akt honoro\ve · 
go obywatelstw a wrc:czyl I sekre· 
tarz KM P ZPR, µrzewodnicz4C) 
l\IH.N w Gd}rn Władysław Porzy<:ki 
w obecno~ci d owódcy I\Iarynarki Wo 
jcnnej wiceadmirała Ludwika J an- Ostrożność nie zawadLi nowych wysiłków nad pogłębie•.1 iem 

procesu odpreżenia - podkrcślt ł \ Nr 262 (~516) 
E G ie rek Poniedtiałek, 21 listopada 1977 r. Cenr 

<"zyszyna i ministra pclnomocncgo 
zł konsula gen e ra lnego ZSR R Fiodora 

S zar y kina. 
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IW N . I. Szab likow od 1913 r . brał u­
dział w wa lce z h;tlerowcami jako 
żo łnierz II F rontu Biało::u~ kiego u ­
czestniczył w wyzwalaniu Gdym i I tu został rann y. W ok resie powojen -
nym, pod od byciu studiów, pełni! 
różne funkcje we !-'locie Bałtyckiej 
1 jako sp ecjali~ta w różnych gru­
pach aktywnie współpracował z 
'.\farynarką Wojenną PR L. Został za 
to od znaczony Krzyżem Oficerskim 
Ord eru Od rod zenia Pol, ld, złota od­
znaką TPPR, a \\' sobotę otrzyma! 
nH'dal pamiątko\\·,· ">O-lecia Gd.,·ni. 

f ektywność gospodarowania? 
Jest kawalerem OrdPru Czenvone~o 
Sztanda ru. 

Delega cja Floty B,1i'YCk P) ZSHR 
w d niu d zisie j sz:yrr, oQuucza WY­
brzeże. l\1. in. wice:1dmiral l'ś I. 
S zab likow w to,.varzv~twie zastępcy 
d owódcy 1larynarki WojennC'j PRL 
ds. n0l itycznych kont.rndmirab L 11 cl 
wik?. nutlrnwskiei:-o odwiC'dz il ,v 

ży·wnckio\\'a . 

a tukze p:·odukcJa eksp o~!O\\' a i r vn 
kow a - to główny czyn nik. od ktore 
go za leży pow odzen:e dok'.ln~·wane ­
go obecn:e manewru go,pod arcze-

W Zakładach Chemicznych „Police" I 
d~b:ego końr.o rouuch techno!ogicrny 
W1twó"li Bie!i fytanowej - n,ezbed ­
nege> skla:klika do prodi.lkcji farb 
lakierów, kosm e tyków - dla całej for· 
mocji, przemys:u szklarskiego i spoży ­

wczego. Warto dodać, że jesteśmy 

jednym z ni~licznych producentów tego 
1urowca w Europie. 

W atmosferze ogromnego wzburzenia 
,™· " w całym świecie arabskim 

CAF - Undro Telefoto 

Pogoda na jutro 
... 

Jak lnformujp dyżurny synoptyk Gdyń 
•kiego Instytutu Meteorologii I Gospo· 
darki \\'orlnfl'j, jutro zarhmurzc ni@ hę· 
dzle prieważnie duże , miejsc a mi o pady 
rtuzru,. Temperatura od 4 dn 1 st. C. 
Wiatry południowe dość silne I silne. 

"'t.CWW& 

Zuko • 

• 
\'lt ~obot~ \'Vi ecz.orem przybył do 

I zraela p rezydent Eg 1ptu, .\nwar 
Sadat. Na międJrnarodowym lotnis -

Wizyta H. Schmidta w Polsce 

Droga do normalizacji 
-drogą do odprężenia 
W. !ZYTA ,; no szym ~raju kan ­

clerza republi ki federa ln e, 
Helmi.lla Schmid ta , jes t waz· 

nyrn kroki em na d rodze do pełnej 
-.~.ma 1zocJ1 stosun ~ów między Po l­
ską a Rr N, a jednocze'śnie wyd o ­
rzen'em mieszczącym s ię w p ło sz 
czyz,:e s;:eroko pojmo wa nego od 
prqzen.a e urope jskiego. 

W e my nie od d z i ś . że ureg ulo 
wa,:e stasunkcw między Polskc 
o RFN w oparc iu o u k ład o pod 
stawach norma lizacji z 7 g ru d nie 
1970 roku, jak równ ież podobne u 
k!ady RFN z ZSR R. NRD i innym 
krajami socjali stycznym i sta ły s ie 
swoistym kamienie m węg i e l nym od 
preLenia na na szym kon tyne ncie 
Bez tych układów, i bez uzna nie 
p•zez rzod RFN za os ta teczne i nie 
naruszo l~e powo jennych g ra n ic v. 
Europie - w tym zwłaszcza gronie·. 
no Odrzn i Nysie t. u życk ie j - nir 
byleby Aktu Końcowego z He ls inek 
o po;te:iy o:Jpręzen : o i pokojowe 
współpracy w Europie byłyby w:e 
cej n iż wo tp liwe. Ta wspó lza l eżn?ść 
pozwala tym j aśniej ocenić za row­
no zno czen:e działań na rzecz da l­
szej poprawy i pełnej normal iza cji 
stosun !:ów Polska - RFN. ja k te:i 
uzmysłowi ć sobie , że stosunki te 

sq integralną częścią wie lostron.~e · 
go procesu um acnian ia odprężeni( 
i pokojowe g o współi stnienia w E:u 
ropie i świecie. To, że obecny ~I,. 
mat w stos unkach Wschód - Zachóc. 
zdecyd owanie różni się od otmo 
sfery lo l zim,i ej wojny oraz fa kt, ż, 
obserwujemy dziś niezwykle ożyw e 
,.e ko ntaktów no najwyżs zym szczeL 
u międ zy pa ństwami o różnych u 
;t ro jach, w tym także mied zy PRI 
::1 RFN - jest w głównej mierze wy 
ii kie m konsekwe ntnie po ko jowe 
i odpręże ni owej po lityki ZwiazkL 
Radziecklego , Pol ski i wszystki cl 
x1ń stw wspólnoty soc jo l:styczne j 
Fakte m je~t. że nie be z wpływu n c 
')Owstcnie wa runków dla normo lizo 
cji stosunków w powojenne j Euro 
~ie były równ ież przeob raże n ia mię 
dzy tobą i Re ne m, inspi row:i ne i p­
,;erone p rzez te s i ły w RFN, któ;E 
decydowały się ze rwać ? zi mnawo 
ennq, militarysty czną i odwetowe• 
~:ilitykq zachodnion ,e1,11e c:kie i cha 
-lecji i ciążącej ku ' niej skrajnej 
ora wicy. Szczeg ólna w tym zasług a 
orzypadła koalicji rządowej SPD/ 
FDP. która z chwilą objęcia steru 
władzy nie dwuzna cznie odcięło się 

• z e roz o 

ku im. Ben Guriona z05t.ał on pow i­
tany przez prezydenta Ef r a ima Kal­
zira, premiera M. Begina i członków 
rządu izraelskiego. Na sześć godzin 
przed lądowaniem samolotu. na k tó­
rego pokładzie przybył prezyde n t 
Egiptu , przestrzeń powietrzna I zrae­
la została zamknięta . 

Pier wsze rozmowy prezyde nta E ­
giptu A, Sadata i premiera Izraela, 
M. Begina. rozpoczęły się w sobotę 
w ieczorem. Wczoraj rano odbyło się 
nadzwyczajne posiedzen ie gabinetu 
izraelskiego, a nas tępnie w południe 
nowa seria rozmów Sadat -- Begin . 
Treść rozmów, do których wszyscy 

I 
komen ta torzy przywiąwj ą najwięk­
szą wagę n ie zos tał a ujawniona. 

Po wygłoszeniu przem ów ie(1 w 
knesecie prezydent Egiptu, Anwar 
Sadat i prem '.er I zraela; M enachem 
Begin rozmawiali pry\vatnie w n ie · 
d zi elę prLez cztery god zi ny w hote 
lu „King David " \ V Jerozolimie. 
Spotkali się on i raz j eszcze d~iś 
rano przed odlotem Sa data do Ka 
iru. Oczek uje się też opublikowa­
nia wspóln.ego k omunikatu na tema t 
rozmów egipsko-izraelskich. 
Analizując przemówienia S a d a ta 

(Dokończe-nie na str. 2) 

W Londyn ie odbyły się 17 bm. wybory Miss świata. Oto 5 najpiękniejszych, 
wybranych przez jury: w .irodku - aktualna Miss Swiota 20-letnio Szwedka 
Co trin Mary Sta vins ; ob ok nie j po lewej Dagmar Wilker (RFN, Ili miejsce), 
po prawej lneke Berend s (Holandia, li m.) i u góry po lewej Cindy Mi litu 
(USA), po prawej - MClg(icl•na Sboraini (Brazylia). CAF - Unifa• 

g-0. O p,oblem ach ty(h >Ze:oko mó­
wiono na IX Plenum KC PZPR Pod 
jęto dec,·z;e. k tóre wyzna~zają k ;e­
runk i i st rategię dalszego rozwoju 
naszego k raju na przełom ie lat sie­
demdzies iątych i osiemdzies:ątych 
O tym ja k d ecyzje te są rf'alizowa­
ne, jak widzą u siebie możliwośc; 
z·,viększenia efektywności gospoda­
rowania - mówią rob otnir.:v mis­
trzowie i t echnicy w wypowiedzi.:ich 
udzielon;,;ch dziennikarzom PAP. 

- P opraw a efektywności - st wier 
d zil Lesław Łakomy - mistrz mon· 
tażu w ł,ódzkie.i Fabr}'('c Transfor­
matorów I Aparatury Trakcy.inej 
„Elta" - zależy od wszystkich ucze 
~tników procesu produkcyjnego. W 
d ziale montażu ,.Elty" jest or>a u za­
leżniona nie tylko od nas sa·nych. 
ale także od solidnej roboty tych 
w szy~tkich. k tórzy dostarcz<1ią rle­
mi!nty skład ające się na gotowy pro 

(Dokończenie na st r. 2) 
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Sesja WRN 
1
L-~~:1: 

Wiele lo tni sk św i atowych na których 

Gd r k lądują samoloty Lufthansy podję:o spe· 

W a n S U ~jcilne ś rodki ost:ożnoś c i , za~eipiecza. 
1ące przed atakiem terrorystow Ntz: 

Dzi~. o godz. IO w sa li WR"i roz­
poczęła sii; Ylll zwycza j na ~es.ia Wo 
jc\\ódzkiej Racly Xa rodowej w Gdań­
sku. 

P n l'dmiotcm obrad .ie-st m . in. oce · 
na stanu zd rowotności m ie szkanców 
województwa, pcrspcktvwy rozwo,ju 
'iłużby zdrowia o r az k ierunki roz· 
\\' O.iu ochron:,; zclrowia i opie ki spo­
łe<'Znl'j, Ustalona zostanie również li· 
rzba radnych w radach narodowyeh 
stopnia podstawowego na okr l's ka­
<len('ji 1978-81 r . 

helikopte r wojskowy i uzb rojeni żołnie­
rze na lotnisku w sto licy Urugwa ju -
Montevideo. 

CAF - UPI - Telefoto 

APIM'Wi 

Sztormowe wiatry zebrafy tragiczne żniwo 
WSPOŁCZESNV OTELLO 

Jedno z mieszkań 10-piętrowego blo­
ku no Zo liborzu zajmowało młode mał­
żeństwo. Wkrótce zaczęły się niesnaski , 

Zatonał kuter „Koł - 175" c. . 

powodowane przez zazdrość męża 
skąd in ąd cenionego mechan ika. Pew­

J nego dnia urządz i / 011 efektowną sce · 
nę samobójstwa roniąc sobie prze-

ł guby. 
Po kolej11ej owonturze zdenerwowa no 

. kobieta pojechało do matki. oświad­
czając mężowi, że wróci gdy on o-
chłonie 

Nosz Otello wca le nie mia/ zamia-
i zaginął rybak 

ru ochłonąć. Wprost przeciwn ie. Gdzie 
północ od po rtu w Kołobrzegu. Kuter s i ę tylko dolo rozłoży/ sterty papieru , 
należał do przeds i ębiorstwa „Barko". Z potem ie podpcilił i wyjechał do teś­
pomocq uszkodzonej jednostce pospie- ciowej. Żona na wieść o postępku 
s;:yli koledzy z „Ko/-174", wzięl i ją no męża najpierw osłupiała, a następnie 
hol. O godz. 4,35 d o jednostek dotarł pobiegło szukać taksówki . Oboje przy­
,,1ezwany z Kołobrzegu wielki kuter ro - jechal i pod dom, gdy już pełną parą 
towniczy „Ta jfun". Przerzucono pompy oracowolo stroi pożarna. 

Sztormowe wia try d muchające od 
wie lu d11i pod koniec ub,eglego tygod ­
nia nieco zel żały, toteż na ł owiska Bo/. 

I tyk u wypłynęły z portu flo tylle kutrów. 
I Niestety, spowodowało to nieoczekiwo ­
' ną traged ię. W sobotę za tonął kuter 
1„Kol-175", urotowo no siedmiu ryba ­

ków, o jednego nie odnaleziono. 
W nocy zało go „Kol-175" spostrzegła 

wodę no dnie jed nostki. Mimo po mpo­
wa nia , wody nie ubywało. Wypadek 
miol mie jsce w odległości 20 mil no 

-= 

! jednost!<i ratownicze j, ale i one nie: Jak się okazało , dym w porę poczuł 
''Viele pomog ł y. ,.Tajfun" zdoła ł doho- dozorco, ale zanim zdążył zoala rmo­
lować „Koł- 175" no odległość 5 mil od J woć straż , co le mieszkanie stolo w 

(Dokończenie no st r. 2) (Dokończenie no str. 2) 
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Antyki wartości pół miliona zł sprzedał za dwa tysiące i pół litra 

iezwykłe losy rekwizytów 
il 

W Kome nd zie Stołecznej MO trwa 
śledztwo w s p ra wie ni ezwykłej kradzie ­
ży niezmie rnie cennych rekwizytów uży­
tych do nowego polskiego filmu „Gra­
nica". Okoliczności le j sprawy wyśmie­
nicie s ię nadają do nakręcenia drug ie -. 
go filmu - kryminal neg o. 

l i ·r : . . 
Zoczęlo się od tego, że Zespól Fil­

mowy „Pryzmat" na kręcał niedawno 
sceny do fi lmu „Grariico" w stylowym 
dworku w ·Wyczółkach za Służewcem . 
Dworek te n wynajęto no pewien czas 
od prywa tnego wła ściciela. 

O biekt bogato wyposażono w rekwi· 

zyty: autentyczne unikatowe meble z 
XVII i XVI II wieku, cenne stare obrazv 
i różne przedmioty: wypożyczano je od 
właścicielki dworku pani X. Jedną tylko 
komodę oceniono no 80 tys .. zlotyc\ 

(Dokończenie no str. 2) 



Str. 2 

~ 

Droga do normalizacji 
- drogą do odprężenia 

(Ookończenie ie Itr. 1) 

od trwojqc:ego 20 lat antypokojo­
wego kursu Adenauera I jego na­
stępców i dokonało gruntownej re­
w1zJ1 dotychczasowej polityki RFN 
wobec Wschodu. 

Stajqc się wyrazicielem wszystkich 
realistycznie myślqcych kół w RFN, 
przywódcy SPD i FDP zdawali so­
bie przy tym sprawę, że unormowa­
nie stosunków z krojami socjalistycz­
nymi, o zwłaszcza z Polskq, jest nie 
tylko koniecznością wynikającą z po­
trzeby wyrównania rachunku histo­
rii. ole podyktowaną także przez 
dobrze pojęty interes wiosny - w 
obliczu grożącej RFN izolacji nawet 
wśród jej zachodnich sojuszników, 
nie byli oni po prostu skłonni dłu­
żej identyfikować się z anachronicz­
ną I awanturniczą polityką chade­
cji bońskiej. 

W listopadzie 19n roku, to Jest 
blisko siedem lot po pod­
pisaniu układu o podstawach 

normalizacji stosunków między RFN 
i Polską, znaczenie tego dokumentu 
I porozumień zawartych w lotach 
późniejszych, nie jest k-stionowo­
ne przez nikogo w Europie - wyjąw 
szy siły zachodnioniemieckiej pra­
wicy, reo kcyjnych przywódców tzw. 
rwiązków wypędzonych i elementy 
neofaszystowskie. Oczywiście, sam 
proces normalizacji stosunków mię­
dzy Polską a RFN przechodził róż­
ne etapy i fazy, przy czym nie był 
I nie jest wolny od rnhomowoń 
i zygzaków. Nie mieliśmy zresztą 
nigdy złudzeń co do tego, że peł­
na normalizacja stosunków z RFN 
- tok z uwagi no ciężar doświad­
czeń tragicznej dla naszego narodu 

· przeszłości - której nigdy nie za· 
\ pomnimy i której nic nie jest w sto ­
\ nie przedawnić - jak i z uwagi 

no powolrie dojrzewanie społeczeń­
stwo RFN do pełnej akceptacji tre­
ści wyniko iących z układu• grud­
niowego, bedzie procesem długo­
tiwo/vm, niefotwym, przebiegajacvm 
w RFN w warunkach ostrej wołki 
pol'tycznej. 

Mimo jednak rozlicznych oporów, 
no jakie natrafił i wcioż napotyka 
p·o :es normo!;z,.,c;i m. in. dzieki wv 
siłkom rządu SPD/FDP i osobiście 
kanclerza Schmidta - któreąo za­
angażowanie i w!(1od w reolizoC'je 
porozumienia z Polską jest po­
wszechnie znane - niewotp!iwie po· 
suwo sie on naprzód. Przynosi to 
korzyści obu zainteresowanym stro· 
nom i pozytywnie oddziolywuje no 
klimat polityczny w Europie. Wy­
d arzeniomi, które w szczególny spo· 
sób przyczyniły się c!o tych poste. 
nów bvlv rozmowy ł sekretarze KC 
PZPR, Edwarda Gierko z kanclerzem 
Helmutem Schmidtem w Helsin­
kach - tui po podpisaniu Aktu Koń­
cowe10. oraz w;rvto Edwardo Gier­
ko w RFN w 1976 roku, oceniono 
przez orose ś•viotowa jako sukces 
sil pokoju w Europie. 

WYMIERNYMI rezultatami r:><>· 
stępującej normalizacji sto· 
sunków Polska - RFN są licr­

ne umowy gospodarcze i handlowe, 
dzięki którym znacznie rozszerzyło 
się nasza wzajemna wymiano han· 
d!owo, osiągając nie notowany 
przedtem poziom. Dzięki umowom 

lcooperocyjnym w niektórych dziedzi­
nach (np. przeróbko węgla i mie­
dzi) oraz umowom kredytowym sto­
SllTtki gospodarcze Pols.ka-RFN na­
brały ponadto charakteru długofa­
lowego i perspektywicznego. Takie 
w zakresie wymiony kulturalnej 
i współpracy naukowej, rozwoju 
kontaktów miast, uczelni i studen­
tów, wreszcie spotkań i dyskusji 
przedstawicieli różnych organizacji 
społecznych z obu krojów - w tym 
młodzieżowych - ostatnie lota przy­
niosły wyraźne ożywienie. 

Postęp w dążeniu do napełnienia 
układu o podstawach normalizacji 
konkretną treścią i rozszerzenia je· 
go skutków praktycznych jest jak 
widać - bezsporny, choć daleko nie 
wystarczający Na drodze do peł­
nej normalizacji, czemu strono pol­
sko dowoła niejednokrotnie wyraz, 
st~i wciąż jeszcze wiele przeszkód. 
No•leży do nich nie zolotwiooy do 
końca problem realizacji zaleceń 
wspólnej komisji do spraw podręcz­
ników szkolnych, na-leży sprawo o­
bywatelstwo - interpretowanego nie 
iednokrotnie przez różne czynniki 
RFN w duchu u5towodowstwo no­
zistows,kiego, nole,ży sprawo nazew· 
nictwo miast polskich, czy upra­
wionej przez niektóre hasło w RFN 
propagandy oritypolskiej. Sprawą do 
zalotwienio jest postulowano przez 
Polskę od downa liberalizacjo w 
handlu z RFN i likwidacjo szeregu 
ograniczeń, utrudniających eksport 
naszych towarów i nie pozwalojo­
cych w efekcie no rozwói handlu 
Polsko - RFN do rozmior6w odpo· 
władających możliwościom obu port 
nerów. 

WSZYSTKIE te sprawy staną 
,'e '1iewotpliwie przedmiotem 
rr,,mów tnk towarzysza Ed ­

warda Gierka z kanclerzem Hełmu· 
tern Schmidtem. jak i innych człon· 
ków delegacji oraz grup ekspertów 
Można nie wątóić, że wizyta w 

Polsee kanclerza Schmidta - któ ./ 
ry przy wielu okl'.lzjoch podkreślał, 
ie zdecydowanv i"?st nadoi rozwi­
ioć stosu n ki z PRL w oparciu o u· 
ktad z 7 qrud„io 1970 i inne ooro· 
7.ll'Tl;enia 1 Polsko - i jeqo rozmowv 
z przywódcami naszego kra:u 
w istotny soosćb przyczynią sie do 
zdvnamizowonio proce5u normalizo· 
cji stosunków między Polsko i RFN. 
I jakkolwiek dzielące nos róż.lice U· 
stroiowe, orzy„ofeżno<:ć RFN do 
NATO, zaś Polski do Układu War­
szawskiego, wreszcie odmieone do· 
~wiadczenin i cele sprawiają, że 
Polsko i RFN z„ojdujq się po prze­
ciwnej stronie barykady politycznej 
- to prrecież rozmowy przywódców 
obu krojów no tematy europE'iskie 
i mi!!dzynorodowe posiadać bedo 
również niemałe znoczenie. W do· 
bie nohelsińskiei i belnrodzkiej, ~ 
okresie wiefop!oszczvznowvch roko· 
woń wielkkh mocarstw nad orJrani· 
crn„iE'm rbroień liczv się każdy 
w~lo,d I kaida fn:ciotywa no rzecz 
odoreienia, umocnienia pokoju I raz 
woiu · nokoiowei wspólorncv. w„osi 
ta~i w~!ad od wielu ht Polska, wno 
~ić toHe proonie RFN, zdajnc so­
bie serowe, ie tvlko no tej drodze 
uarnntować może SWP. mieisce w 
społeczności miid1.ynorodowej. 

KAZlM!ER'Z DRZĄZOOWSKI 

WIECZÓR WYBRZEŻA Nf 262 (6516) 
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WASZYNGTON 

Ambasador 'ZSRR w USA. Anatolij 
Dobrynin, zastoi przyjęty w Waszyng· 
tonie przez prezydenta Jimmy Cartera. 
Radziecki dyplomato przekazał prezy· 
dentowi list od sekretarza generalnego 
KC KPZR, Leo nida Breżniewa. W czasie 
rozmowy z ambosodorem Dobryninem 
prezydent Carter wyraził zadowolenie z 
rozwoju stosunków omerykońsko-rodziec 
kich. W spotkaniu uczestniczyli też se­
kretarz sianu Cyrus Vance i specjalny 
doradco prezydenta ds. bezpieczeństwo, 
Zbigniew Brzeziński. 

HAMBURG 

Obradujący w Hamburgu zjazd SPD 
wybrał na przewodniczącego partii po. 
nownie Willy Brandta. Uzyskał on 113 
głosów no 433 oddane. WiceprzeWQd· 
niczącym partii wybrano ponownie kan­
clerza RFN, Helmuta Schmidta. Opowie 
działo się za nim 395 delegatów, 27 
glosowało przeciw jego kandydaturze 
o 11 wstrzymało się od głosu. 
Wiceprzewodniczącym - również po­

nownie - wybrano Hansa Koschnicko. 

ATENY 

Wczoraj ponad 6 mln obywateli grec 
kich udało się do urn, by w tajnym, 
bezpośrednim glosowaniu po raz drugi 
od upadku junty wojskowej lotem 1974 
r. wybrać nowy parlament. 

O 300 mandatów w izbie deputowa­
nych ubiegało się 2150 kandydatów. 
Z wyboru będzie pochodzić 288 depu­
towanych, pozostałych zaś 12 mianują 
partie polityczne, proporcjonalnie do 
liczby głosów uzyskanych w całym kra­
ju. 

PEKIN 
Na zaproszenie KC KPCh I rządu 

ChRL, przybył wczoraj z oficjalną wizy. 
tą do Chin sekretarz generalny KC KP 
Wietnamu, Le Duon. Przywódco wiet· 
nomski ma przeprowadzić w Pekinie 
rozmowy dotyczace stosunków dwu­
stronnych i problemów międzynarodo­
wych interesujących obie strony. 

DELHI 

Zwolennicy lndiry Gandhi w partii 
kongresowej przegrali tiwającą przeszło 
miesiąc walkę o kontrolę nad kongre· 
sem i wycofali wniosek o odebranie 
Brohmanondzie Reddy'emu urzędu 
prrn·Nodnicuicego partii i powierzenie 
go córce Nehru. 

4i # hf • 

Huty szkła l fobry lei porcelany prze­
chodzą gruntowną modernizację, co 
znacznie p rzyspieszy ich poszukiwaną 
produkcję. Tak no przykład, zakłady 
w Cmielowie (woj. t arnobrzeskie) o trzy 
mały urządzenia do a utomatycznego 
odlewoo1ia wyrobów po rcelanowych. 
Wkrótce zainsta luje się cały ciąg tech­
nolo giczny do dekoracji tzw. wtopio­
nych. Ciekawostka: posiadający chlub­
ne trad ycje „Ćmielów" powraca do zo · 
niecha nej niegdyś produkcji luksuso­
we j - galanterii figuralnej i porcela­
nowych aiurów. Znów, jak pn:ed wielu 
laty, owe wyroby formować się będzie 
ręcznie no toczkach, i ręcznie zdobić. 

N/z.: 
rownik 
zentuje 

mgr Halino Botugowslca , kie­
dzia lu technologicznego, p re­
no jnowsze wzory porcelany. 

CAF - Stan 

z os 
i racjonalizacja importu w 1978 r. 

W Juracie odbyła ~ię dwudniowa 
konferencja kierowników i zastęp­
ców kierowników wydziałów ekono 
micz.nych wszystkich wojewódzkich 
instancji partyjnych w kraju, po­
święcona węzłowym problemom han 
dlu zagranicznego I go,podarki mor­
skiej. W piąte-k. drugim dniu obrad. 
uczestniczył członek Sekretariatu 

AAIIW'IKU 

Pomnik polskich 
ofiar faszyzmu 

odsłonięto w Lipsku 
No cmentarzu komunalnym w Lipsku 

odsłonięto pomnik poswięcony po mięci 
Poloków, którzy zginęli w tym regionie 
w lotach 1939- 1945, Z tej okazji od· 
było si !l ma nifestacja miejscowej lud­
ności z udziałem polskich zológ budo­
wlano-mon tażowych pracujących w 
NRD. Pomn ik wybudowało w czynie 
społecznym załogo Krokowskiego Przed 
siębiorstwo Bud ownictwo Przemysłowe· 
go p rocujące p rzy rozbudowie lipskich 
hol targ owych. Jego odsłonięcie doko· 
no/ przybyły no cze le delegacji polskiej 
przewodniczący Rady Ochrony Pomni­
ków Walki i Męczeństwo min. Janusz 
Wieczorek. 

KC PZPR, !derownik Wydziału 
Przemysłu Lekkiego. Handlu I Spo­
Ż}'cia KC Zdzisław K u r owski. 

\\' czasie konferencji omówiono 
węzłowe problemy wzrostu ekspor­
tu i racjonaliz.acji iffiportu handlu 
zag:·anicznego w 1978 r., zv.riększQłly 
udział Polski w międzynarodowym 
pod.ziale pracy oraz konieczność a­
da,ptacji naszej gospodarki do zmie 
niających s:ę warunlców ekonomic7.­
nych. 

t6w wojewódzkich w kraju po­
winien w.płynąć. na sprawniej­
sze wy'konywame zadań ekspor­
towych. Handel zagranicmy osiąga 
gorsze rezultaty aniżeli przemysł.\\.' 
ostatnich tygodniach b:-. niezbędny 
jest wysiłek na rze.cz _przynajmniej 
częściowego odrob1ema zaległości 
e-ksportowych. 

(wś) -· ?Wi&i • 
H. Schmidt 
z wizytą w Polsce 

(Dokończenie za itr. t) 

Wiceminister handlu :r.agraniczne­
f{o i gospodarki morskiej Stanisław 
Dlug:osz scharakteryzował wymianę 
towarową z zagra.nicą i podkreślił 
potrzebę :r.większ.enia udziału Polski 
w mJędzynarodowej wymianie han­
dlowej. Minister zwrócił uwagę na 
wply•w jakości eksportowanych to­
warów i polityki cen w przewozie 
i wvwozie. na wvniki handlu z.ai1.ra­
nicŹnego. Nasz handel musi uwT.ględ tym kontekście, a także w powiąza ­
niać trudności wy,pływające z ol:m;- niu z systemem układów wschod­
żenia aktyvmości gospodarczej w nich RFN - zwłaszcza ze Związ­
kraiach uprzemvsłowionych. wpłv- kiem Radzieckim i Polską - należy 
wających na obniżenie możliwości roz,patrywać sukces Konferencji Bez 
eksportowych naszej gospodarki. Na pie<:zeństwa i Współpracy w. Euro­
leży dokonać zmian w strukturze to pie. Bez załatv,;ienia tych don~osłych 
war<Y.vej i geograficznej obrotów to problemów nie mogłoby dojść do tej 
warowych oraz odwrćc:ć proporcje konferencii. a tym bardziej do usta­
mię,dzy eksoc;rtem i importem. W leń aktu końcowego w Helsinkach, 
br. to' założenie manewru tvlko c:r.ęś- który narody przyjęły z zadowole-
ciowo zostnło zrealizowa,,e. niem i nadzieją. 
Członek Sekretariatu KC PZPR Dlatego też, kie-dy mówimy o po. 
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Po IX Plenum KC PZPR 

Zdzisław Kuro,wsk! przedstawił za. stępach v: procesie normalizacji sto­
dania handlu zagranicznego wypły- sunków miedzy PRL i RFN mamy 
wające z przviętego orzed oarorna na myśli również postępy w popra­
dniami przez Biuro Polityc,zne KC wie ogólnej atmosfery w Europie, w 
planu społeczno-rw,sn0darczego roz- rozładowywaniu napiE;:cia międzyna­
woju kraju w roku 1978 oraz wska- rodowegn i umacnianiu bezpieczeń· 
z.al na dzi.>łania ""·"t:>ncji n::irtvi- stwa. Polska wraz z ZSTIR i innym! 
nych różnych szcz~hli dla realizacji krajami socjalistycznymi konsek­
tych zadań. werutnie realizuje politykę konstruk-

Sekretarz KW PZP R w Gdańsku tywnego współdziałania i daje w 
Jarosław Polski ocenił wkład woj. praktvce wyraz dażeniom do tego, 

(Dokończenie ze str. 1) 

dukt. Tak np. złe uzwojenie, które­
go dokładności nie można sprawdzić 
przed montażem, powoduje koniecz 
ność demontażu całe.i jednostki. co 
Przy urząd7.eniu średniej 'IlOcy po­
chlania każdorazowo ok. 1 OO robo­
czo~odzin. Tymczasem wypadki ta­
kie zdarzają się 2-4 razy miesięcz­
nie. W sumie. rocznie traci siP, w ten 
5p:>sób tyle czasu, ile potrzeba było­
by do z.montowania co najmniej 10 
-12 transformatorów tak potrzeb­
nych naszej energetyce. Sp:-awą nie 
zwykle pilną jest więc obecnie zwię 
kszenie dyscypliny pracy wśród na­
\'lijaczy i wzmocnienie ich indvwi­
dualnej odpowiedzialności za d.okla 
dność roboty. 

WWWAAMiibUCE wew;;:&& 

POTRĄCENIE 

W Gdańsku na skrzyżowaniu ulic 
Chłopskiej i Czerwonego Sztandaru 
Tadeusz P. prowadząc „Trabanta" 
GDS-2201 potrącił no prze)ściu dla pie· 
szych 71-letniq Waclawę S. Pieszo doz­
nała ogólnych obrażeń. 

Czę;;to :z.wracaino też uwagę na ko gdańskiego w rozwój eksportu kra- aby .,budować mosty w orzvFzłoś,". 
nieczność racjcmaliz.acii gospodaTki ju i możliwości powiększenia t ego iak s!ormułował to I sekretarz KC 
materiałowej. Mówił o tym m. in. Jó ud,;i.iłu. Dvrektor .,Polcari:o" Hen- ·PZPR Edward GiE'rek oo<lcz.as wizy­
zef Duda - m istrz Wydziału Bud o- ryk Jęsiak ooinformowal zebranych ty w Bonn. Są to da~en ::i wszyst­
w y Wagonów w Chorzowskiej Wyt. o stanie jakości różnych towarów kich krai6w naszej w ~nólnoty. Pow­
w órni Konstr 11k cji Sta lowych „Kon- e··~oortow.-nvrh orz.ez na""- k'tai. "t:>nie NRD - pierw• , ei,;o w dzie-
st.al". W naszej fabryce Zastępca kierownika Wydziału jach Niemiec pańsh\'a demokratycr, 
- stwierdził on ok. 70 Przoor,·sh1 Lekkiego, Handlu i Spo- ncgo - dowiodło, że moż~ia si~ 
proc. kosztów produkcji sta- życia KC PZPR F ranciszek f{ubi- otrząsnąć z najcięższego nawet ba-
nowią właśnie koozty matC"riało- czek wyraził przekonanie, że u- lastu historycznego i oprzeć stosunki 
we. Chodzi teraz o to. aby do mi,ni- dział przedotawicie:!.i pionów e- nolgko-niemieckie na trwałym fun· 
mu.m ograniczyć ilość odpadów. Cel konomicznych wszystkich komite- d;imencie nrzv.iaźni i współpracy. 
ten można osiągnąć m .in. po prze 7, ;~iiimiiiii;.aiiiiiiiiiii:iiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiP!!i~iiiiiiiiiiiiii Z\vię,kszenie zakresu obróbki płasty """""""W.C•WZLZ&&WA >.EEt&CS•WWW 
cznej stali o~az dalszą optymaliza­
cję tzw. siatki cięć, tak aby z każ­
dego arkusza blachy otr~ymywać 
ma'ksyimaLną ilość elementów. 

O realizacjj planu i zwiększeniu 

O wyższy poziom partyjnego działania 

~f~·~~c~~, / 1~~o;~e~du~~.;i z:~r::~~;. Ko nf er e nc J. a PZPR ,.Pr ctlom-Metrix" w Tc1ewic Hen -
ryk Benedyk t : 

- Robimy wszy,tko. aby W) k,1-

nać tegorocz!ly plan prodL1l,cji w 100 

,proc .. aczkohviek m:imy t:·udności. w Gdan' sku -. PortoweJe I Jednym z posunięć jest pewna ko-
rzystna dla zakładów zmiana asor-
tymentu. ale bez szkody dla produk 

cji rynkowej. Kosztem mn\ej po- , w piątek w Z..forskim Daniu Kul- Kt,nferencja wybrała nowe władze 
trzebn~·ch wentylatorów mie~7•1tanio tu.rw obradowała XII Konferencja partyj,ne dzielnicy. I sekretarzem KD 
wych, nie mających także w br. Sprawozdawci.o-Wyborcza PZPR Ko PZPR wybrano ponownie Ilronisla­
zb\"iu za granicą. zwiększyliśmy mitetu Dzielnic()Wego Gdańsk-Por· w a G robelne-Ko, a sekretarzami zo­
ilość odświeżaczy powietrza. Je<t to towa. Uczestniczyło w niej 175 de- stali: And rzej Bednarski. Wiesław 
artykuł po,zukiwanv u nas na ryn ]errato' w i·eprezentui'ąc""ch ponad 14 Ko e. I R R • \\' b 0 - 4 ku . można g so ·eda ać ó . - ~ , P c oman aJca. ,. ran ~ 
za :ran' · 0 · rz w r ,v,l!<:Z tys. członków. Obecny był sekre- delegatów na Konferenc·ę Wo5ew6 

D icf:' . 1 . . . tarz KW PZPR ~liroslaw Dcmicho- dzka PZPR. 
o ~a 1~cJi Panu prz:,rc.z~·n~ s;ę j wicz. Referat sprawozdaw;:zy wyglo I .-.:..;;;:;;;;;;;;;;;;~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; 

~1;1n,eJszeme pracochlo. rnno._sc1 po,zcze Is. ił I rnkreta.rz KD Portowa Broni- ~ ~J!SJ(V:@.:tik!j 
~ln~ch wyro?6w, a. ta~~e zast~so- ~law G robcln~·. Prezydent miasta Je • • 
i~;~~ti~ov:,cow kraJO\\ ~eh zamiast rzy !\l!~:?a.rcn·k złożył informację o Antoni Garnuszemsk1" 
. · .an eh. U:ia.lo s .ę to w k 1 realizac11 społeczno-gospodarczego :-o 71 '0 • '!'9 • 

Niezwykłe losy cennych antyków 
NAGŁE OSŁABNIĘCIE 
PRZYCZYNĄ WYPADKU 

43-letni Klemens S. jadąc motorowe· 
rem „Komor" ELC-8668 ul. Swibińską 
w Gdańsku-Świbnie no skutek nagiego 
osłabnięcia upad/ no jezdnię. Uderza· 
jąc głową o asfalt poniósł śm;erć no 
miejscu. 

J{~ po~yc_Ja.ch, własm~ przy r;:cctuk- z.woju ri'1ias~a w ostatnich trzech la-
Cl! ods,~ez_acry powietrza .. "' 1e b~z tach, ze szczególnym uwzglednie- ł ł A k d 
znac!en,a Je,t dobre ułozenie się niem naje,\"lE;:kszej dzielnicy porto- pop yną na ntar ty e 
w-społpracy 1. kooperante!11. 1 . .akla- W!'j. , 
darni .,Silma" dost.arcz.ającymi nam 
silniki. Pomogły na~ze inte';"\vencje i 
pomoc n a.uego zjednoczenia. 

O~ganizacja partyjna . dzielnicy 
skU;pia Judzi pracujących w wiel· 
kich przeds;ębiorstwach produkcyj­

Wczoraj opusc;I Gdynie s•at0~ szkol 
no-towarowy „Antoni Garn..iszewsk"', 
udojac s ę w czarterze PAN w pr~e· 
srlo 5-miesięcrny reJs ro Antorktvd~ 
Kap;tanem stat~u jest Todet.1sr Kalicki. 

(Dokończenie ze str. 1) 

tr6jkcitny sekretarzyk niedawno chciał 
natychmiast nobyt zo 100 tys. zł dyrek 
tor jednego z muzeów, a ceny obrazów 
wahają się od 20 do JO tys. zł. W su­
mie rekwizyty oficjalnie .. wyceniono no 
blisko 400 tys. złotych, ale według cen 
rynkowych warte były grubo ponad pól 
miliona . 

Do procy przy filmie potrzebni byn 
pracownicy fizyczni, więc przedstawiciel 
zespołu pojechał do „pośredniaka" no 
ul. Burokowskq I tom wybrał dw6ch 
najmniej pijanych mękzyzn, których 
zoongoiowano. Jeden z nich nie miol 
dokumentów, ale przy ongożowoniu po­
służył się dowodem osobistym kompana. 

ZdjeciCI ukończono po dwóch tygod­
niach. Kierownictwo zespołu poleciło 
d wiC'i:: ca!o~~ rekwizytów pani X., ole 
,,;., zastnno j1:>j w domu, więe:: wróciły 
tir> d\.,nrku no Wvcrólkoch. Przy tej ope· 
ro,::ii hvli ol:,ec:ii wrnomnioni dwaj zwer 
bowo,ii 1. .. oo~redniako". Nastepneao 
d~ ia z oowodu nieobecności wla~cicief· 
~i mć·.v r7e<".Zv nie odwieliono I rekwl­
zvty ogromne{ wartości zostały w dwor­
ku po pro~t'I r.amkni~te no klucz, czyli 
praktycznie bez należytego dozoru. 

Trzeciego dnia rano w dworku zjawi· 
ło się pani X. i przez szyby zobaczyło 
swoj~ rzeczy. Zanieookojono udało się 
do zespołu, który jednak Już wyjechał 
do tcd7i. Tegoi dnia jeden z owych 
dw~ch pracowników dor1wczych, ten po 
sluqujący się cud1ym dowodem, posta· 
nowi! skorzystać z okazji I ukraść re­
kwizyty. 

Namówił znajomego, by pom6gl mu 
prrewieić „różne groty" z Wyczółek no 
Pragę. Po zapewnieniu sobie transpor­
tu pojechali do dwo.rku. Właściciel nie 
miał cienia podejrzeń, bo znoi osobni­
ka z widzenia podczas kręcenia filmu, 
ponadto przed paru qodzinami byle 
przeciei: u niego pani X. Uznał zatem 
za całkiem pewne, l:e to filmowcy zo­
bierri)ą rzeczy, oby przewieźć je do pa­
ni X. 

Jutro dyżuru prawnika 
nie będzie 

.Mro rodeo prowny ~ie będzie r,eł· 
nU: dyżuru w naszej redokcjl. Prz.-kło 
domy jego dyżm wyjątkowo Mt a:war 
tek. 2,4 bm. w gom. 15-16. łi1 

RzecI'f zolodowono no samochód, po 
czym złodziej odjechał I łupem. Pani 
X. czekało jeszc1e porę dni, o kiedy po­
jechało znów do dworku, przerażona 
dowiedziało się, że jej majątek przecież 
Jut oddano. Zrozpaczona pojechało do 
zespołu do Łodzi, ole tom nic nie wie· 
dziano. Zawiadomiono MO. 

Stołeczno milicjo stanęło przed trud­
nym zadaniem. Możne się było domy· 
śłoć, że inicjatorem kradzieży jest ów 
anonimowy robotnik, ale trzeba by/o 
najpierw dotrzeć do lego, kto mu wy· 
pożyczył swój dowód osobisty. Mnóstwo 
trudu kosztowało ostateczne ustalenie 
personaliów złodzieje: okazał się nim 
story recydywisto, Stanisław P., już pię­
ciokrotnie korony za kradzieże. Po ogo· 
leceniu dworku zamelinował się u 
podstołecznego ogrodnika. Siedział tom 
iok mysz pod miotłą. Rozesłano za nim 
list gończy, Jednocześnie podjęto szero­
ko zo!<ro]oną akcję sprawdzania kon­
taktów przestępcy w środowisku tzw. 
marginesu społecznego. Poddano stałej 
kontroli bazary, targi, o zwłaszcza „per· 
ski jarmark" - oby uniemożliwić sprze· 
doi: skradzionych antyków. 

Stanisławo P. zatrzymano no Wale 
Miedzeszyńskim, gdy kompletnie pijany 
prowadził cudzą furgonetkę „Nysa". 
Nie do uwierzenia, ole bodonie krwi 
wykazało u niego 3,05 promille alko· 
holu, co dla wielu jest dawką śmiertel-

(Dolrończenia 1a str. tł 

l Begina zagranicz.ni komentatorzy 
po<lkreśla.ią, że oble strony pozos­
tały oficja1nie na swych dotych­
czasowych pozycjach. Prezydent E­
giptu mówił o konieczności wycofa 
nia się Izraela ze wszystkich okupo 
wanych terytoriów arabskich i pny 
znaniu narodowi palestyńskiemu na 
leżnych mu praw, co nie znalazło 
echa w wysf<\pieniu Begina. Co wię 
ce.i sze! rządu izraelskiego nie o­
mieszkał wspomnieć o historycz­
nych prawach Izraela do zachod­
niego brzegu Jordanu, oś,wiadcza­
jąc. ie „tam właśnie kTólowi.; Judei 
i Samarii k1i:creH przed swym! bo­
gami''. 

Tymczasem wbrew pows:iechne­
mu sceptycyzmowi, sz.e! rządu izra­
elskiego oświadczył wcz:oraj dz.ien­
niikarzom, że w prywatnych rozmo 
wach jakie p.rzeprowadzil z Anwa­
rem Sadatem zarysował gię ,,z.nacz 
n:r pcxs,tę,;p" i dodał, że pre:r.ydent 
Egiptu powróci do Kai:ru „bardi.o 
1..adowolony" z wyników swej „prz,e 
łorr.owej misji". Natomi3st edonko-

nq, o on nie tylko żył, ale był Jeszcze 
agresywny. Do kradzieży się przyzna!. 
Początkowo twierdził, że sprzedał rzeczy 
nieznajomym, potem Jednak podoi o· 
dres nabywcy I opisał okoliczności 
sprzedaży. 

WYLĄDOWAŁ NA DRZEWIE 
No ul. Potokowej w Gdańsku Cze­

sław D. prowadząc „Wartburga" GR· 
7629, wjechał no drzewo. Pasażer Hen 
ryk P doznał obrażeń. Straty wynoszą 
ok. 40 tys, zł. Kierowco zbiegi z miej­
sca wypadku. 

Mianowicie gdy pojechał no Pragę, 
tom kolo ZOO od strony ul. Ratuszo­
wej spieszący się kierowco wyladowol iim:iiii-...iiiiiiiiiiiiziiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iizi1tBdieii 
wszystko prosto no trawnik, o że Stani­
sław P. nie miał pieniędzy, więc jako 
honorarium za transport dol mu ... wa· 
zę chińską, zabytkowy ekran do komin- • 

Sprawy i sprawki 
ko i kilka innych „drobiazgów" wortoś- (Dokonc1enie ze str, 1) 
ci ponad 50 tys. zł. Kolego, który po- 1 . . h d b . k · · 
mogoł złodziejowi nie znojąc szczegó-1 P _omienioc I ~ Y. Y nie o CJO strozo· 
łów ofery, też odSiedł. ko":", zo1ęlyby się inn~. l~kole. Sprawcę 
Stanisław · P. zastawszy sam, usiłował pozoru zatrzymało. mihcJo ~od. zorzu. 

handlować antykami, ale nikt nie chciał tern spowodowon10 zagrozenio po-
. k · · z I I · · wszechnego. nic upie. na oz się wreszcie paser, Ot d · I · k d 

który nabył hurtem wszystko za ... dwa O .'? czego .moze cz 0 '1!'.e O do-e-
ty I t h I '/ I'! · dk' B I t a prowod!lc chorobliwe zazdrosc, w 

s. z o yc P~ 1 ro wo 1• Y ~ n datku w t m rz pad ku zupełnie nie-
pewno Jego naJlepszy ole ł ostatni in· d . Y P Y 
teres. Gdy stołeczno milicjo przybyło uzaso niono, 
do Jego mieszkania znalazło niemal KWITNĄ POZIOMKI 
wszystko. W ostatniej chwili uratowano NA „BIEGUNIE ZIMNA'' 
obrazy. Paser chciał je spalić, bo ... mu Wyjątkowo ciepła jesień sprawiło, ie 
si~ nie podobały. nawet no polskim „biegunie zimno" 

Pani X. płacząc z radości, colowol:i Suwalszczyźnie. rośliny po roz drugi w 
swoje meble w Komendzie Stołecznej tym roku budzą się do życia. I tak w 
MO; trudno jej było znaleźć dość słów !osach Filipowa powtórnie zakwitły po. 
uznania i wdzięczności dla milicji. Sta-1 ziomki, nabrzmiewają pąki niektórych 
nislow P. jest oresztowony, śledztwo drzew, o no wierzbach pojawiły się 
tiwo. barie. 

jjii'" ·= 44 5 4 _194pg;zz„ww nych i usługowych o klucz.owym z.na 

Sztormowe 
wiatry 

czeniu dla gospodarki morskiej. Or 
ganizac:e partyjne skutecz.nie wypeł 
r.iają sv."Oją przewodnią rolę w akity 
wizacjj zawodo,vej i społecznej wie-I 
koprzemyslov,ej klasy robotniczej l 
kształtu.;ą postawy obywatelskie o­
l(Ółu mieszkańc6~·- Wamą rolę w 
dr.iałalności pa::tii spełnia równie\!; 
kadra inżynieryjno-technkz.na. 

Przedsiębiorstwa phemyslowe i 
portu. Tu Jednak musiał odciąć hol, bo usługowe dzielnic.v uzysJ.mją dO'Sko 
jednostko gwałtownie pogrążyło s;(f w nale efekty ekonornI~e. odnotowu 
wodzie, Jej załogo w kamizelkach ro· 
ławniczych wyskoczyło do wody. Pięciu jąc szybki przyro,<;tr pro<l':I'kcjj prze-

(Dokończ1mie ie str. ,) 

b T f „ d h de w•szystkim na ~kutek rosnącej 
ry oków podjął " oj un • 0 wóc wydajnoścl pracy. Jednocześnie rnó 
„Kol-174". Niestety, zaginął jeden z 
członków załogi, kucharz Czesław Tom- v:io;-io O brakach w organizacji. pra 
ziński, z uratowanymi rybakami obie cy i o opóź.nionei realizacji planów 
jednostki popłynęły do portu. inwes~ycyjnych. Wpl~·wa to na nie-

No miejscu trogedii poszukiwania rytmiczno§ć wykonywania planów. ! 
zaginionego rybaka prowadziło około Wiele u,,,;ag1 poświęcono sprawom 
20 kutrów rybackich, samolot „AN-2" poprawy warunków pracy i tycia 
oraz dwa statki ratownicze „Zefir" I miesz.kańców dzielnicy i miasta. 
„Tajfun". Niestety, znaleziono tylko ko- Sekreitarz KW PZPR Mirosław De 
mizefkę. Wobec zapodającego zmroku michowicz pozytr;vnie ocenił dotvch 
I żadnych szans no. od~afezienie ty- czasową działalność dzielnicowef or 
wego rybaka poszuk1wan10 przerwano , ganizacji part vjnej. Zadania. które 
w sobotę o godz. 16. nakreśliło IX Plenum KC PZPR dla 

Przyczyny przecieków f zatonięcie ku- podniesienia efektywności gospoda­
tro, prrebieg akcji ratowniczej w któ l rowania i poprawy zaspokojenia po 
rej zginą ł człowiek będą przedmiotem trzeb ludzi pracy ~ą dobrze rozu­
dochodzeń I rozprawy w Izbie Mors~iej. miane przez akty,,v i załogi przemy-

(ws) słowe dzielnicy. 

Pod kie-rownictwem doc. dr. hob 
Macie ja Za lewskiego z Instytutu Ge 
ofizyki PAN pop!vneło ponad 70 r.a· 
ulcowc6w j pracowników te<:l-inicz~vch 
Mi ~tac)ę Im. Henryko Arctowskego oo 
wysp,e KiPg George. Przeprowoozo or 
w ciągu trzech m:esiecy wieloraki pro 
grom badawczy i rozbudują boze. 20· 
osobowo grupo dr. M. Zalewsk ego 
pozostanie no zimę ontorktycinq wy. 
mieriiojąc 19-osobowq grupę, doc. d• 
hob. Józefo Jerso~a. która spędziło iuz 
rok procując na orchipefogu wchodzą 
cym w skład szóstego kontynentu, 

(wś) 

Władysław Hańcza 
• • I 

nie zyJe 
11> br:,, w godzinach wieciomych 

zmor/ nagle w Warszawie, w wie~u 72 
lot, wvbitny o ktor scen polskich Wlody­
slaw Hańczo, znany z wielu kreacji 
teatralnych, filmowych i telewizyjnvch 

Wlodyslow Hańczo debiutowa/ w 
Teatrze Polskjm w Poznaniu Groł no 
stępnie no scenach Kotowic, lodz, 

Rozmowy A. Sadata w Izraelu 
Demo'l'lt1tra,cje protestacyjne prr,e_ 

clwko wizycie Sadata odbyły ,:11 w 
Bejrucie, Bagdadzie, Trypolisie. Al­
gferze, Atenach, Kuwejcie, Tuni:ode, 
Dt>lhi, S7.tokholmie, Dhace, Karac;r,l, 
Moskwie, Londynie, Bo:nn, R:i:ymie, 
Madrycie i innych stolicach. Demon 
strowali głównie ~tudenci eisiP!CY 
i palesty11scy. AtRkowano wiele am 
basad egi(lf.ikich. 

Krokowo I Warszawy. Od 1948 r. d~ 
ostatnich dni życia związany był z Teo· 
trem Pol1kin, w Warszawie, no którego 
scenie stworzył wiele znakomitych k1eo 
cji zarówno w repertuarze klasyczny-n 
polskim i obcym, jak I w sz'ukach 
wspólc1esnych. Bubnow w „Na dn:e" 
senator w „Dziadach", wojewodo w 
„Mazepie", ojciec w „B.-odach Koro 
mozow", AIE'ksond~r M~dici w „Lo 
renzacciu", król Lear, .,Borys Godunow" 
Poi:arski w „Chlopcoch", o ostotrio 
Matwiej w „Przy pełni księiyco", nie10 

Wlie delegacji egipekiej, towarz.;vszą 
cy Sadatowi nie ukrywali niezadc­
wolooia, :ie Begin nie powiedział 
nk rwwego w knesecie. 
Choć oficjalnie Sadat bronił sta­

nowiska reprezentowanego p,rzez 
ogół państw arabskich. nie wiadomo 
jednakże jakie poglądy przedstawił 
w czasie prywatnych rozmów z pre 
mierem Beginem. W krajach arabs 
kich panują obawy przed podję­
ciem przez Egipt jedn0€tron.nych ro 
kowań z Izraelem, mających n.a 
celu uregulowanie jedynie proble­
mów między obu krajami. Osłabi­
łoby to pozycję pozostałych krajów 
araookich, uwikłanych w konflikt 
z IZJraelem - Syrii. Jordanii I Li­
banu. W krojach tych negatywnie 
ustosunkowano się do wizyty Sada 
ta w .J erorollmie. 

Tymczasem władu eg1l)l'lkle tui 

prz.~d pow;ro1Jem Sadata do Kairu 
próbują nadać te, wizycie „histo­
ryczne znacrenie". Srodki masowe­
go przekazu, us!lując osłabić nie­
pokoje w krajach araookich z ini­
cjatywy Sadata, utrzymują Iż po­
jechał on do Jerozolimy, aby raz.ma 
wiać w Imieniu wszystikkh Arabów. 
Korespondenci agencji zachodnich 
donoszą z Kairu, te tamtE'jsze wła 
dze mobilizują egipską opinię pu­
bliczną aby entuzjastycznie przy­
witać powracającego z Jerorolimy 
Sadata. 

• • • 
Ruch sprzeciwu wobec v,rizyty Sa 

data w Izraelu o.garnął społeczność 
palestyńską. Zdając sobie sprawę 
z tego stanu rzt:ezy, ekipskie służby 
be1,piec2eństwa aresztowały 400 st.u 
dentów palestyńskich. Na drugim 
krańcu, ki., .... 1hc się podobną mten 

c}ą. wład:i:e lzraelskie dokonały licz 
nych aresztowań prewencyjnych 
wśr6d działaczy i młodzieży pales­
tyńt,lcieJ na terenach okupowanych 
na zachodnim brzegu Jordanu i w 
Gazie, celem zapobieżenia demon­
st'facj om przeciwko Sadatowi. 
Szef OWP Arafat określił pobyt 
Sadata w Jerozolimie jako „obrz.y­
d Hwe pos ~ powanie". 

• • • 
W Syril ogłoszono 24-gcxh!nną 

talobę narodową z racji pobytu Sa 
data w I zraelu . Na pięć minut usta 
ło wszelkie iycle, zatrzymali się 
przechodnie na ulicach, !amochody 
na drogach. $plew muezinów l gło 
sy dzwooów 1. ko.ściołów katolic­
kich dołączyły ~·ię do kierowanych 
przez radio apeU o zbiorowy pro­
test przeciwko temu, co Syria okr• 
śła Jako „MZYUS 7d<rady Sadaui". 

• • 
Bliskowschodni lroresf)Ond«1t pomniony Boryna w serialu TV i filmie 

PAP Tadeusz Jaekowsłd pi.6ał ~w „Chłopi", Radziwiłł w „Potopie" - Io 
raj: Reakcje w różnych krajach a- niektóre kreacje z bogatego dorobku 
rabskich na wizytę Sadata p0zw11.- artysty, który wiosną przyszłego roku 
łają wyronić kilka grup. Najostnel mio/ obchodzić 50-l~cie pracy oktor­
!Ze formy potępienia wyitąpiły w skieJ. 
Iraku, Libijskiej Dfarnahlrii, Sy,rll, ; iiii 
Libantle. Algierii, Jemenie PoJudnio - LU iWAiSiEł:ii!liCi 
wym. Stanowcze, lect ba,:dz:ie-j 0 • TRAGICZNY POSLIZG 
ględne w słowach ~ystąi}ien!a. ta-: W 6 C>l'1cowie. g·m. 2'.u,kow,:,, ,,Merc«le1'' 
noto,w~_no w J ~rdan11, Kuwe3c1e 1 31 7~-GK. prowadzony przez Romano S 
TunezJl. Poł~w1ci.ną tylk~. dez.apro I z po~odu nadmiernej szybkości wpod! 
~~ odnot.o\\ano w Arabu Saud:vjs w posliig no oblodzonej jezdni i zde­
k1eJ i emiratach Zatoki Perskiej. l'lyl się czołowo z „Jelczem" EW-419Q 
Natomlast ~łnej!O poparcia udtiell,-1 li:ierowonym prter Feliha C. Kierowco 
ją inicjat.Y'\W4ł SadaM Suda,,, t Ma. I ;:,o,aier „Mercedeso" pcn,@ili gm;erc 
~ ,.. ini~jscu. 



Fot. M, Za11ecki 

arka i MY 

lzada li 

~ ~ani po_dyktowal„ udanie: na bud:,w~ w .\. ,, :,-ru.,z~·I:>" dwie~ 
dttarow~1, .ialadowanc 20 wor~ami :r r!'mentem. :'lia budowę~ 
w B. wnrchala tl"ęo ~amri;o dnia jedna dui:A dęiarón·ka zała- • 
dow:1na 12 ."orkami _z cementem. \\' na~ic podróż:-· cii;i;aróin-k do ~ 
. \ , ~ ~-orkow Pt;klo 1 _r<'mcnt wy~~·pał ~ię na szosę. Ciężarówka t 
i~aJ11ca do Il. clow1ozla ladun ek w nien&ruszonym stanic. r,._ ~ 
łanie: któ ra budowa otnymała więcej cemC'ntu? : 

... 

klasie z.a.padła szenie tego „wstydliwego teme-
c,sza. Dzieci tu", ale deski te, a właściwie po-
pracowały. Po krycia sedesowe z tworzyw 
kilkunastu mi- sztucznych - zaczynają nie wy-
nutach Jasio trzymywać ... Skądinąd wiadomo, 
(prymus klaso- ±e nie każdy człowiek ma szczup 

I kt.beczk;, nakrę,:·ane r.a wierL 
L'hu są Obecn,e W',' ,{OnYW31lt' 
ź:e nie.;;,aran.nle, są tandetne 
i obniżają walo:) tc-rmosu jako 
wyrobu finalnego. Akcesoria 
~e produkuje I do~tarcza właśnie 
społdzielczość pracy. Jak dotąd 
żadne monity, prośby, groźby 
huty w Wołominie nie pomaga­
ją ... 

Problem jakości jest w dal­
szym ciągu problemem niesły­
chanie ważnym. Robi się dużo 
dla uzyskania znaczniejszych po­
stępów w tym zakresie, aczkol­
wiek - jak widać wyniki 
jeszcze nie są zadowalające. wy) podniósł łą sylwetkę, Zdarzają się, i to 

rękę. ,.:\lam roz dość często ludzie otyli, wysocy, Xiedawno podjęte zostały ko-
wiązanie, pro- o sporym ciężarze ... Także \V tym lejne decyzje, stanowiące istot-

WIECZOR WV BRZE 2A 

A WNO, bo przed 
kilku mies iącami 
opisałem kłopoty 

mieszkaniowe pe-
wne.i gdańskiej 
rodziny. Sporo 
czasn upłynęło 0 d 
chwili, kiedy uka 
zała się publika­
cja pod tytułem 

„Dwa. m etry na osobę", wypada 
więc thoćby w tclegra.fi<'znym 
skróde przypomnieć o co tam 
chodziło. Bo potrzebne to hęrlzic 
przy da lszej lekturze ni ni<' Jszego 
h •kst u. 

Przypomnien ie 
) 

P rawny posiadacz jednopokojo-
wego mieszkania na czas swojej nie 
obecności (wyrok brzmiał: trzy la­
ta) podnajał swoje mieszkanie p'ę­
c;oosobowcj rodzinie. I właśnie do 
tego pokoi.u. dokwaterowano dwoje, 
zupełnie obcych podnajemcy, łudzi. 
Stało s:ę to dlatC'go, że nowi loka­
torzv nie wiedzieli, i.e w tym poko 
ju jest zameldowana na stałe c5r­
ka właściciela mie~zkania. Nie wie 
dzieli, gdyż ona tam n'e mieszkała. 
Przebyv.·ała w różnych miejscach 
Trójmiasta, aż wreszcie zajęła bez 
pr;;iwnie puste mieszkanie. Stamtlld 
została wyek~m•towana . Dokąd? no 
miejsca ~talc>go Ze m'eszkania, a 
tvm je~t m:eisce w którv'll Je t zn 
meldowana na stale- W ten spos 'lb 
tlo~z.lo do tego, te na przestrzeni 14 
rn kw zamieszkuje siedem osób (bo 
nowa lokatorka sprowadziła ~we((o 
"nęża) należacych do dwócli zupcł 
nie obcych sobie rodzin . 

Urzad kwaterunkowy w-ykazal du 
±e zrozumienie dla sytuacji, w ja­
k!ej znalazła się piecioosobowa ro­
dz!na I przvrzekl, że jeszcze przed 
'-iow_vm Rokiem obie rodziny roz-
1<:wateruje. 

Jak w rodzinie 

Przed kilku dniami odwiedził 
redakcję pan A. (zamiast nazwisk 
'Jędę używ<'ł kolejnych liter a lfabc 
tu) otworzył teczkę i wyjął z niej 

szę pani. ::,,a przypadku prcducenci (wytwór- ne ogniwo w zespole przedsię- A pochwalę miejs-
budowę A. nadeszło tvlko 11 wor nie chemiczne) postanowili zao- wzięć na rzecz wzrostu jakości ~ L' • • kremu geodecie w ... ow z cementem. a na budowę B. szczędzić nieco surowca ! pocie- prod'.lkcji. Usta!ono już jednolite ,.· 1 Gdańsku przypisać 'l.;zyst..,.1e 2··. Bardzo dobrze _ nili sedes~·. zasady kwalifikacji jakości i o-d kl · • należy, że akceptu-o ~ze a pam. I sprawa zosta- Chociaż nie mamy tu do czy- maczania wyrobów. Podstawo- jąc do~ druku kolej-
łab_v zamknięta, gd~·by nie prze- nienia z wysypywaniem się ce- wym celem tego systemu jest nie . ne plany Gdańska, 
~om:e doc:ekliwy Henio. Wstał mentu. to J·ednak wysypuJ·ą się tylko stymulowanie stałego pod-r.a t I t t k · · · wydawane co roku PY a o a , po prostu: ,,A żale, słuszn,.' narzekania. Co też noszenia poz:omu 1 nowoczesno- V' d dla" t • · , . d k „ l , 1 przez PP y awnic-. _.z,e,,go s~ aK;e worki, że pę- nam daJ·ą? Przecież t e g O U:ly- sc1 pro u ·ci1 przemys oweJ, a c •aJą ..... · lk · · · t · k · twa Kartograficzne, A • ... .,auczye1e a pominęła wać nie sposób! rowmez worzcnie C' onom1cz-
m,kzeniem tę uwagę. Bo nie no-technicznych barier, uniemo- przestrzega odnoto-
w!edziala co odpowiedzieć Henio- Czyżby nie było rady? Skoro żliwiających przedostawanie się wania w;ększości tradycyjnych 
'1.1. rzeczywiście są kłopoty i: surow- do obrotu towarowego i eksplo- dzielnic Gdańska, mimo że nie 

cami chemicznymi, a są - to atacji v,,yrobów wadliwych lub spełniają one już: funkcji admini-
! Od sieb:e dodam, że autor nie- prawda, to przecież można wzno nierdpo,;dednio wykominych. po- stracyjnych, a egzystują w nazew-
ortunnego 2zadan:a miał całko- ·wić produkcję de,ek z drewnia- nadto uzyska się źródło obiek- nictwie obiegowym. Sugerowałbym 
witą rację. e worki z cemep•em nych odp2dów. które setkami ton tvwnych informacji O jakości pro przywrócenie wszystkich, nawet ta 
J)(;~aią - 1 to nagmil'"'tie. I że zalegają ~l-.:lady i place. Tylk" d•1;_-cii. których znajomo~ć jes• kich. jak na przykład Lastadia czy 
\\"ku:ek tego tys,ące. ton n;e- <ktoś musi się na to ;-(ie('.ydować. n.~1.b€odna dla podP:::nowania de- Brabancja, a!e i tak dobrze; ż:e spo-
z.·me;nie cennego rnaten::-h.1 Jeśli nie przemysł kluczow~·. to cyzj; go:,podarczych w tej dz;e- tvkamy na planie· Emaus, Plonie, 
'I.ręcz marnuje slę, niszczeje. Jak może spóldz:elczość pracy? 1Ia dzinie. Gęsią Karczmę i nawet Nowe i 
do tego doszło? Ano producent ona wielkie możliwości w teJ· i Stare S-zkoty. Właśn:e te ostatnie • ó l · Powiązanie syste::-rrn kwalifika-wor,- w, na czący do resortu le- wielu inn,:ch dzicdzinacb. Jeden dwie nazwv wymagalvby kiedv. ś · · • · ł d " cji z planowanie~ podnoszenia • • inie.wa 1 przl'my, u rzewnego v,szakże warunek: spółdzielnir- poważnie1·szego opracowania nauko ł k Ć · Jakości pozwala także - co nie-

-skoroszyt, w którym porządnie chro 
nologkznie ułożone były akta jego 
sprawy. 

- Proszę pana, przychodzę prosić 
żeby mi pan wytłumaczył, czy tu 
wszystko jest w zgodzie z prawen.. 
To maczy, wiem, źe Urzędy Miejski 
i Wojewó<lzki są w porządku. ale 
czy ma rację biuro meldunkowe? 

Realia sprawy są bkie - rodzina 
złożona z pięciu osób (podobnie jak 
w pierwszym przypadku) zajmuje 
jeden pokój w dwupokojowym mie 
szkaniu. W drugim pokoju miesz­
kał pan B. z dorastającym synem. 
Stosunki między sąsiadami układały 
się bardzo dobrze, świadczyli sobie 
nawzajem drobne usługi, żadnych 
zadrażnień nigdy nie było. Ale syn 
dorósł, zdobył zawód, w r. 1073 oże 
nił się i przeprowadził na .o.tak 
do teś~iów. Wtedy pan B. zapropo 
nowa! państwu A: 

- Drodzy państwo - powiedział 
· jak państwo wiecie zostałem sam 

w pokoju i czuję się tu bardzo osa­
motniony. Udostępnię paiist'wu ko­
rzystanie z mego pokoju, otworzę 
drzwi i będę się czul, jak w rodzi­
nie- A wy będziecie mieli więcej lu 
zu. 

I tak s:ę stało. Przez blisko czte 
ry lata obie strony żyły jak jedna 
rodzina. zajT"lujaca jedno \\'spólne 
m1e~Z'{a „ ie 

W -narcu br pan B. zmarł nagle 
na zawał serca. Zaraz po pogrzebie 
ziaw ' ł się w mieszkaniu ~yn zmar 
le~o. oświ;:idczając, że przejmuje po 
0Jcu pokój i zażądał kluczy. Pan 
A odmówił. Wówczas pan B. zwró 
c1ł się po pomoc do milicji, a ta wy 
Jaśmla panu A., że skoro B. jest tu 
zameldowany na stale to musi być 
do mies2kania wpuszczony. 

Pan B. przywiózł trochę gratów 
! od czasu do cza.su nocował w tym 
pokoju- Natychmiast też złożył w 
Urzędzie Miejskim wniosek o wyda 
nie mu przydziału na pokój po oicu. 
iako że je~t jego ,oadkobiercą. Rfiw 
nież i oan A. Żłożył wniosek o 

• I 
poszerzenie swojej przestrzeni mle 
szkalnej. 
Decyzję Urząd Miejski podjął nie­

zwykle szybko - już po 14 dniach 
uwzględnił wniosek pana A. 

Pan B. odwołał się do Urzędu Wo 
jewódzkiego, a ten nakazał Urzędo 
wi Miejskiemu ponowne rctzpatrze 
nie sprawy po uprzednim przepro 
wadzeniu wywiadu społecznego co 
do okoliczności zamieszkiwania, lub 
niezamieszkiwania młodego pa­
na B. z ojcem. Wywiad dostarczył 
dowodów na to, że syn od kilku lat 
nie mieszkał z ojcem. W mieszka­
niu był tylko zameldowany, a to w 
myśl ustawy o ewidencji ludności i 
dowodach osobistych „nie rodzi 
prawa do mieszkania". I tym razem 
pokój przy.mano rodzinie A. na po 
szerzenie ich m ie.,2:kania. 

Na tym się jednak sprawa nie za 
kończyła. Pan B. nie zaprzestał do­
chodzić sv,roich urojon;'Ch praw do 
rzekomego spadku. Wytropi!, że 
przydział na pokój op:ewa nie na 
nazwisko pana A, ale jego teścio­
wej pani C. Zatem pan A. nie miał 
tytułu prawnego do występowania 
o poszerzenie nie swojego mieszka­
nia. I znowu poszło odwołanie do 
l.:rzędu Wjewódzkiego. Cóż więc w 
tej sytuacji mógł robić Urz:\d Wo­
jewódzki'! Prz<"slał ponownie akta 
do Urzędu Miejskiego relem •.vyjaś­
•1ienia tej sprawy 

I dop'<"ro teraz wnwsek o posze­
rzenie mieszkama wniosła upraw­
niona do tego osoba - panl C. Jej 
więc Urząd Miejski przydzielił po 
kój. 

Pru mętu 

Wydawać by się mogło, ta sprawa 
została ostatecznie załatwiona. Ale 
przecleż pan B. może się znowu od 
wołać od decyzji Urzędu Miejskiego, 
W każdym razie nie traci nadziei 
i zapowiada, że w tym spornym 
przecież pdkoju zamelduje swoją żo 
nę. 

I to właśnie niepokoi pana A. Jest 
on zdania, że skoro ma - chociaż 
jeszcze nic ostateczną - decyzję. o 
przydział na pokćj, to bez jeg0 zgo 

e Z GDAŃSZCZANINEM DOOKOŁA śWIATA 8 NIE CHO­
RUJ NA MORZU! e PIĘKNO PUSZCZY e GDY KRWAWA 
MGŁA ZALEGAŁA POt ONlNY... 8 POLSKIE BOJE 9 KRAI ­
NA CUDOWNYCH ZDP.RZl:Ń • GAWĘDY KASZUBSKIE. PA­
MIĘCI RóżY ... 8 NA PARNASIE Z CONRADEM ... za;,ragną wy aza .!-lę oszczęd- mu5zą podnieść J'a!rnść swojeJ· wego. Wiemy bowiem z cala. pew-. · ó b zmiern~e w;:iżne - na wpro\va-

p~olsck:ą surowe w. I ez zgody produkcji. Zarówno dotychcza- dzanic konkretnych zadań w tym nością, że w Gdańsku. podobnie jak Jerzego Forstera. Forster pochodził „Wieczoru", przypomnę tylko, że . ir ieg? Komitetu ~ormalizacji rnwej, jak i tej, którą b~dą p-o- z:::tkresie do plar.ów społeczne- w wielu miastach Eltropy - od z emigracyjnej rodziny z Wysp Bry prócz odbycia podróży dookoła świa 1 ' !ar (Jedynej inst~'tucji wł:=ld- dejmować, uzupełniając dostawy gospodarczych. Warto tu dodać, XVI do XVIII stulecia powstało tyjskich - wszystkie dotychczaso- ta (razem ze swym ojcem), na okrę-rl akceptacji zmian norm v,:y- z przemysłu pa!'lstwowego. że 00 raz pierwszy zadania takie bardzo wiele przedmieść o tej naz- we informacje encyklopedyczne po tach Cooka i napisania klasycznej 
warzatnych wyrobdówk) .. obniż~h·I Bo z jakośd:=i wyrobów spół- uv.·zg,~dnione zostaną już w pła- wie, mimo że zamieszkiwali je czę dają, że z rodziny szkockiej - jest to pozycji w gatunku relacji podróżni 
~rama urę phrzy prok, u CJ!Row:,;l·tc t dzielczych również nie jest naj- nie na 1978 r. 1\lamy nadzieję, że sto emigranci nie tylko ze Szkocji, jednak kw!>stia warta głębszych ba czych, miał również związki z pols · ~szc?.~•nyc wor ow. ezu a 1· · · t d , · ale z .\ng_lii i Irlandii. dP.ń, ponieważ równocześnie podaJ·e ka. nauką. \11 r. 1783 Kom·1si·a Eduka _ jak wyżeJ. lepiej. przykład. Wytwarza 1smy zm1:rny e ooomogą w uzys;c1- ,, 

bardzo dobre termosy. Huta szkła •::anlu wyrobów nanrawdę do- I Właśnie sprawę n~turalizowanej .s:ę, że ród jego wywcdzil się z York cji ~arodowej powierzyła mu kate-Żeby podobne zia,viska ograni- w Wołominie _ główny ich pro- b;)ch, funkcjonalnych i trwa- społeczności emigracyjnej z Wysp shire, a z Yorkshire do Szkocji to drę historii naturalnej w Wilnie. 
czalv si~ tvlko do tych produk- ducent, uzyskała - nawet na te łych. ilrytyjskich przyporr.niała wydana jeszcze „kawał drozi"- ,.Czytelnik" prezentuje obecnie 
!ów! Gdzież tam. Oto o~tatnio co artykuły znaki najwyższej jako- ~ ------------... os~atnio przez wydawnictwo Czy- Jerzy Forster urodził się w r. wybór jego relacji (opatrzony liczny 
~az czę.lciej wpływają skargi za- śc:. Od przeszło jednak rolrn zna- te!nL'l. - ,,I'odrói: nackcło sw1a- 1751 w Mokry:n Dworze, którego mi ilustracjami), poprzedzony wstę-
~óv:no od lokatorów n0wych ki te ,vycofano. z własnej zre,z- ' ' ta". ,Jest to jedno ie słynniejszych n:e znajdzie się na mapie, ale od- pem uczestnika pięciu wypraw na m:eszkań, jak i od admin;,tracji tą, nieprzymuszonej woli twórcy. ~~ Tadeusz Sapocan'sk; }< dziel geograficzrt:,ch, dotyczące po- powiada ta położeniu obecnej Wiś- Antarktydę doc. Stanisława Raku-o•.edlowych, a także budov,la- Przyczyna? Wkłady termosowe ! I dróży wielkiego że~larza i odkryw- linki. życiorysu tego wybitnego ge sy-Suszczewskiego. Wyboru dokonał 
wch - na ... dC'ski sedesowe. są nadal znakomite, ale obudowa , cy Jamesa Cooka, opi.sane przez na- ografa tutaj nie skreślęi bo nie stat i całość z angielskiego przełożył Mi 
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'' 
dy nikogo meldować nie wolno. A 
właściwie wprost nie rozumie na ja 
kiej to się dzieje podstawie. 

Jest to moment w którym naleJ:1 
wyjaśnić dlaczego w tytule użylhł· 
my słów łacińskich. Otóż jesteśmy 
spadkobiercami kultury rzymskiej, 
zaś nasze prawo przyjęło z prawa 
rzymskiego wiele instytucji-

W starożytnym Rzymie ~!et& 
wychodząca za mąż, wygłaszała ta­
kie oto zdanie: ,,Ubi tu Galus Ibi 
ego Gaia" (Gdzie ty Gaius tam ja 
Gaia). Zasadę tę można interpreto~ 
wać krótko - żona musi być przy 
mężu. Taką zasadę przyjęło też 
prawo polskie. Skoro mąż jest 
gdzieś zameldowany na stałe, zamel 
dow:inie tam żony przechodzi nie­
mal automatycznie. Toteż nie porno 
gły protesty pana A. i pokazywa­
nie w biurze meldunkowym decyzji 
l.'r~ę'1u Miejskiego. 

Moi.na b;, na tym opowieść o nie­
codziennych kompl;kacjach mieszka 
niowvch p:>na A. zakończyć i potrak 
tować ją, jako swego rodzaju cieka 
wostkę. Można jednak ten tekst za 
kol'iczyć pewną refleksją. Na przy­
kła<I taką, że w sprawach mieszka­
niowych należy postępować rozwat 
nie. Gdyby na przykład w zacyto­
wanym na w.stępie ·wypadku su­
blokator zanim wpłacił czynsz ~ 
szeree: miesięcy naorzńd. odwiedzU 
biuro meldunkowe i \;~'st,~pił Il W'<I' 

meldowanie „martwe.i du~zy", u-
niknąłby dzisiejszych kłopotów 
Gdvby zaś pan A od r1,.zu podsu­
nął swojej teściowej wniosek d~ 
podpisu, a nie podpisywał go sam, 
miałby prawdopodobnie w ręku jut 
decyzję ostateczną. I llprawa była· 
by załatwiona. 

No, załatwiona o tyle o ne, 'bo 
przecież trzeba się jeszcze wystarał 
o eksmisję- A to jest, jak wiadomo, 
procedura skomplikowana. 

-- ---
\ Władysław Mergel I 
biografia Jerzego Forstera znajduje 
s:ę r6wnież w sferze zainteresowań 
naukowców Uniwersytetu Gdańskie 
go - w Zeszytach Naukowych Wy 
działu Biologii i Nauk o Ziemi UG, 
ukazał się niedawno obszerny szkic 
biograficzny gdańskiego podróżnika, 
pióra Kazimiery Augustowskiej, 

Skoro zacząłem przegląd nowoś­
ci od pracy poszerzającej naszą wie 
dzę o historii żeglugi, celowe bę­
dzie wspomnieć natychmiast o in­
:oym dziele godnym polecenia -
ksiąice Eugeniusza Koczorowskiego 
,,Z eskulapem na morzu" (Wydaw­
nictwo Morskie), potraktowanej ja 
ko album - jak w:ększość dzieł te­
~o autora, Tym. razem Koczorowski 
wprowac'.za nas w tajniki higieny 
osobistej na okrętach, w ciągu róż­
nych epok - jak marynarze się od­
żywiali. na co chorowali, jakie wa 
runki bytowania stwarzał im okręt. 
Od połowy książki-albumu, mamy 
natomiast przegląd działalności 
współczesnej służby zdrowia na u­
sługach ludzi morza. 

A co z literatury pięknej? 
Na pćłkach księgarskich znala­

złem piękną op!)w:eść Tytusa Karpo 
wicza „Szlakiem czarnego n1-ierza" 
z serii „Księgi Puszczy" (Ludowa 
Spółdzielnia Vvydawnicza), rarytas 
dla myśliwych, jak i dla tych, któ­
rzy nic mają wcale zamiaru uczest 
niczyć w polowaniach, zafascynowa 
ni sa natomiast urokiem ostępów le 
śnych. Znalazłem także nowe wy­
danie „Łun w Bieszczadach" Jana 

(Dokończenie na str. 4) Prz?praszarn z góry za poru- z tworz~·w sztucznych, kor!d --------~- ocznego świadka - gdań$zczanina czyłoby wszystkich sześciu kolumn chał Roniker. Warto nadmienić, że 
.;.,-i~ii~~~ijiiiiijiiiiii;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiwiiiii•iiii-iiiiai,i1iEitw:,mi14Wiin,iici·,:iii.&41iiimE!!&imii,;ą;~mk>S+ii~. aiii1,iai@iwiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiia@ii1i,..imiiiliziiiwwwii;~ij-iii·~&Ji. iiiii .• ~~i_i-~., -.-... !"1,ł&ftM!l[YJE.......J\1\i!fiimi„i!SDS~E%!Sr:~Rffllll'!!.!l!i!!c,~J,ii!;:iswiism'*f:~\.iir~·-i:i,iR;;:wiii·ieiiii,,i,;1irit;.!"'~5i::om~iiii~!iiiii .. Llliiil .. ~~A7~--TJ..: ~-~P~--,G;niiiw .( 

• ·~-.;_- UDYNEK oplatały 
rusztowania, na pod­
wórzu z.najdowały 
się materiały budo­
wlane i sterty gru­
zu. Typowy obrazek 
świadczący o pro­
wadzonym remoncie. 
Pod ten właśnie bu­
dynek zajechał mili­

eyJ~y_ radiowóz. Kapitan Azemski z 
~'Y?z:ału kryminalnego komendy 
Wojewódzkiej MO, przed drzwiami 
m:e.sz.ka:iia, do którego miał wejść, 
zastał funkcjonariuszy z miejscowe -
go komisariatu. Znaleźli się tu na 
telefo:iiczr.e wezwanie. Ponieważ 
ch_odz!lo o zabójstwo. dyżurny ko­
misariatu natychmiast powiadom:ł 
ko:nendę wojewódzką. Prowadzenie 
sprawy przypadło właśnie kapita­
nowi Azemskiemu. 

- Zabezpieczamy mieszkanie! -
za:neldował sierżant. 
.- Bardzo dobrze. A nic w nim 

n:e r~szooo? - spytał kapitan spo­
glądaJąc n a robotników w ubra­
n:ac~ powalanych zaprawą murar­
ską I farbą, co wskazywało, że są 
Iat:-u<l-nieni przy remoncie. 

- P_o n11szym przybyciu na p,!'­
':110_ n.e! A przedtem, nie wiem -
si_enant również spojrzał na robot­
n:ków - to oni odk ryli zwłoki lo­
k, torki i powiadomili naszą jedno-
1:kę. 

. -h Jak to bylo7 - zwrócił się do 
n:c kapitan. 

. - Jestem brygadzistą w przedsię 
b:orstwie, które remontuje ten dom 
- przedstawił się jeden z pracow­
nikow, - Mieliśmy zakończyć ma­
;°Wać to mieszkanie. Uprzedziliśmy 
0~atorkę, że zaczynamy dziś o 
1•0dmej. Dzwoniliśmy i stukaliśmy 
ddo drzwi bez rezultatu. Ani się o-
ezwała. 

- Jak więc weszliście? 
- DJbijając się do d rzwi nad-

t:1ąłem przypadkiem klamkę i 
drzwi się otworzyły - odpov.11edział 
br7gadzista. - A resztę możecie sa 
rn1 zobaczyć. w każdym razie my 
t:c nie ruszaliśmv i na widok mar­
twej kobiety zaraz zatelefonowaliś­
!tly ~ milicję. 

Ekspert do spraw techniki krymi­
nalistycz.nej pozostał przy dnwiach, 
,by zbadać zamek. Kapitan poszedł 
t!tlej. Z prz.edpokoju. prowadziło 

wejście do kuchnL, łazienki oraz 
dwóch pokoi. \\' jednym z nich na 
tapczanie leżały zwłoki Ireny K., b:i 
tak nazywała s:ę lokatorka. 

Ich oglę<lziny :r: udziałem lekarza 
medycyny sądowej pozwoliły usta­
lić. że z.gon nastą.pil poprzedniego 
dnia wioczorem, około godz. 22. 
Przyczyną z.gonu było udu!'zenle 
przy pomocy elektrycznego kabl,i 
zadzierzgniętego wokół szyi. 

Z ABEZPIECZENIE śladów z 
uwagi na remont było trud­
ne. Ekspert utrwalił jednc1k 

na folii linie papilarne do badań 
porównawczych. Przystąpił do spo · 
rządzania urzędowej dokumentacji. 

- Zamek typu „Yale" - stwier­
dził - trudny do otwarcia wytry­
chem. Żadnego śladu dzialanla na 
siłę. Stąd wniosek, że .sprawca 
wszedł do wnętrza, gdy drzwi był, 
otwarte, lub też miał klucz. 

- A co poza tym? - kapitan 
chciał wiedzieć jak najwięcej prze~ 
raz.poczęciem właściwego śledztwa. 

- Wczoraj wieczorem byli tu ja­
cyś goście. Swiadczy o tym duż· 
ilość niedopałków papierosów róż 
nych gatunków, brudnych n.a.czyń ' 
butelek po alkoh()lu _,_ kontynuo 
wał eksp,!'rt. 

- A więc zbrodnię poprzed:ził­
Ubacj a! Czy miała z nią jakiś z,wi" 
zek? - zastanawiał się kapitan. 

Na razie było to tylko retoryczn,• 
pytanie. Odpowiedi musiał dopier< 
znaleźć . 

Rozmowy z sąsi.tdami, wywiad:· 
środowiskowe oraz czynno.§c! ope­
racyjne pozwoliły na zebranie da­
nych dotyczących denatki. 
Była to jeszcze młoda kobieta 

Wyszła za mąż przed kilku laty 
Małżeństwo okazało siię nieudane, 
stale wybuchały w nim kłótnie. 
Ich tłem były podejrzenia Włady­
sława K., że tona go zdradza. A 
dawała ku temu powody. Po pracy 
przebierała się i pr;:esiadywah. \\ 
restauracji pobi'iskiego hotelu. A 
że bvła efektowna, zwracała na sie­
bif! uwagę i nie brakowało jej to­
warzvstwa. Często wracała do do­
mu póżno, podpita i rozbawiona. 

Po kolejnej domowej awanturze 
Irena K. postanowiła zerwać z nud­
nym, zaz-drosnym mężem. Trzylet­
ni\ có~ odda1.a pod opił'.'kę 

Skradziony p 
swych rodziców i wniosła sprawę o 
rozwód. Odtąd małżonkowie zajmo­
wali oddziElne pokoje, mieli włas­
ne klucze od mieszkania i prowa­
dzili niezależny tryb życia. -w ŁADYSŁA W K. jednak na­

dal darzył żonę uczuciem. O­
na zaś już teraz poczuła się 

całkowicie wolna, zaczęła używać 
,:ia całego. Nawiązywała kontakty 1 
?rzygodnie poznanymi mężczyzl'\a­
-ni. zapraszała ich do siebie, urzą. 
d1.ała libacje. Takie postępowan!r 
potęgowało zazdrośt i wzbudzał 
iienawiść męża. 

- Niedawno, po powrocie do do-
-nu rozjuszył się tak, że przegonił 
całe towarzystwo - stwierdziła je­
dna z sąsiadek Ireny K. - Które­
goś dnia to nawet dał nauczkę żo­
nie. Obnosiła się później ze swym' 
siniak;:,mi po całej kamienicy. aby 
nieć świadków na rozprawie są--

_dowej ... 
Wprawdzie analiza za.bezplcczo-

· .:, ch materiałów nie pozwalał.i na 
skonkretyzowanie motywu zbrodni, 
ale kapitan musiał przyznać, ie jej 
podłożem mogła być zemsta ze stro 
ny małżonka, któr~mu Irena K. 
przy.prawiała rogi. Kapitan nie był 
jednak pochopny w wysnuwaniu 
wniosków. Nieraz bowiem przeko­
nał się, że najbardziej zda\\~ łoby 
się oczywiste, okazywały się błęd • 
ne. I teraz zakładał, że jako pcdej­
rzani mogą w<.:hodzlć w rachubę 
znajomi Ireny K., jej w~ółpracow­
nicy, Wl!.zyscy wykonujący w budyn 
ku prace remontowe, a także ktos 
całkiem przypadkowy. Wiedział je­
szcze z.a mało, aby wytypować po­
dejrzanego i co ważniejsze. udo­
wod,nić mu przedstawiony zarzut. 

Ciekaw był zeznaó. Władysława 

K., który dotąd nie pokazał się w 
domu. Może nie wiedział o tragicz­
nej śmierci żony, a może chciał od­
wlec moment spotkania się z mili­
cją'.' Kapitan spodziewał się z nim 
rozmowy w najbliższym C?.asie, b:) 
już polecił wezwać go do komendy. 

Tymczasem kontynuował prze­
słuchania mieszkańców kamienicy 
Od lokatorki. mieszkającej piętro 
wyżej uzyskał potwierdzenie hipo­
tezy eksperta, że u Ireny K. cxlby· 
Nało się spotkanie towarzyskie. Za­
częło się dość wcześnie, gdzieś oko­
ło godziny 16. Zastanawiał się, jak 
ustalić jego uczestników, gdy nifXl 
-:zekiwanLe dopomógł mu dozorca 
Oświadczył, że około godziny 18 po­
·)rzedniego dnia spotkał na scho­
fach dwóch maiarzy w dobrych hu­
-norach. Nie zdziwił się, bo wie­
dział, że poszczególni lokatorzy ho­
łubią majstrów jak się da, aby 
Ncześniej zakończyli u nich robotę. 

Ten fakt kapitan od razu skoja­
:-zył z mieszkaniem Ireny K. Mala­
rze mieli zakończyć u niej remont 
i uprzedzili o tym. To duża rzec3 
poz.być się takiego kłopotu, jak roz­
gardiasz w mieszkaniu. Postawił:i 
im ćwiartkę, a może trafili na przy 
jęcie. Po nlch zaś zjawili się dalsi 
i<oście. A wdęc również malarzy ka­
p:ta.n wpisał na listę osób do prze­
słuch,mla. Mogli bowiem pomóc w 
określeniu pozostałych uczestników 
owego spotkania u Ireny K. 

N A b!u.rku kapitana .\zemsk:ie­
go odezwał się telefon. 

- Władysław K. z wezwa­
niem - dzwonił dyżurny - czy mo 
że wejść? 

W chwilę potem mąt zamordowa­
nej odpo~adał juit na pytania ka­
pit&ra. 

- Wiadomość o tragicznej śmier­
ci żony spadła na mnie jak grom z 
jasnego nieba - mówił poruszony. 
- Choci;:;.ż powinienem się spodzie­
wać najgorszego, odkąd znalazła się 
na życiowym rozdrożu. 

- Nie żyliście ze sobą dobrze ... 
- A czy to moja wina? 
- Kiedy ostatni raz widział pan 

ma.łżonkę? 

- Przed tygodniem. Wykpiła 
mnie, gdy na.kłaniałem ją. aby wy -
cofała pozew rozwodowy i ustatko­
wała się - odpowiedział Włady­
sław K. - Wiem, że mnie pan po­
dejrzewa. Ale naprawdę o tej zbro 
dni dowiedziałem się dopiero dzi!, 
rano po przyjeździe z delegacji służ 
bowej. Przez trzy dni byłem o kil­
kaset kilometrów stąd. Mogę przed­
stawić, jak wy to nazywacie, nie­
podważalne alibi. 

Alibi Władysława K. sprawdzono 
w mieście, gdzie przebywał na de­
legacji. O wynikach kapitan został 
powiadomiony telefonngramem, któ 
ry ostatecz,nie wyjaśnił, że Włady­
sl;aw K. nie jest zabójcą. Trzebd 
więc go było szukać nadal. 

W teczce sprawy, którą prowa­
dził kapitan Azcmski przyby,walo 
protokołów przesłuchań i innych u­
rzędowych papierów. Wezwał jesz­
cze raz malarzy zarzucając im, że 
zata.i1i ważne dla śledztwa fakty -
nie powiedzieli o przyjęciu u Ireny 
K. Przestraszeni tłumaczyli się, że 
nie widzieli żadnego związku swo­
jej obecności z późniejszą sytuacją. 
Gdy częstowała uczestników i o­
mawiała z nimi jak wymalować 
mieszkanie, zjawH się przyjaciel 
Ireny K. Następnie przyszły .iwie 
koleila.nki Ireny K. z part.nerami, 
więc malane poszli sobie. Podane 
pnez nieh ro,sopisy, imiona I pew-

ne szczegóły z rozmowy pozwoliły 
ustalić wszystkich uczestników li­
bacji. Ich obecno~ć potwierdziły od­
ciski palców na przedmiotach i na­
czyniach. Żadna jednak z tych o­
sób nie była zainteresowana śmier­
cią Ireny K. Wręcz przeciwnie -
potrzebna im była ze względu na 
mieszkanie. \Vszyscy wyszli razem, 
a dalszą część wieczoru, jak spraw­
dzono, spędzili w jednym z lokali. 

Azatem Irena K. od godziny 21 
została sama. Co działo się w 
::iągu następnej godziny, któ-

ra była ostatnią w jej iyciu? 
I oto pewne światło na sprawę 

rzuciło zeznanie małżeńskiej pary, 
zamieszkałej na tej samej kondyg­
nacji co Irena K. Brzmiało ono tak: 
Dochodziła godzina 22, gdy wraca­
liśmy z kina. Zobaczyliśmy mlodeg0 
mężczyznę, kt6ry przyglądał się wi 
zytówkom na drzwiach. Chcieliśmy 
go zapytać kogo szuka, ale akurat 
wszedł do mieszkania Ireny K. 

- Był krótko - relacjonował 
świadek - bo gdy za jakiś kwa­
drans otwierałem okno, aby przed 
snem wywietrzyć pokój, zobaczyłem 
jak wychodził z budynku. 

- Wasze mieszkania są przez 
ścianę. Czy słyszał pan coś szczegół 
n ego? 

- Głośną rozmowę przypominają 
cą kłótnię i jakby stłumiony krzyk. 
Przywykliśmy jednak do hulanek 
pani Ireny ... 

- A potem, czy działo się coś? -
wypytywał kapitan, gdyż czuł, że 
jest blisko sedna sprawy-

- Słyszeliśmy telefon. Dzwonił 
dość długo, był denerwujący wśród 
ciszy nocnej. Wyglądało na to, że 
Irena K. nie podnosiła słuchawki. 

M LODY człowiek, którego wiek 
i ogólny wygląd określili 
świadkowie, szukał mieszka-

nia Ireny K. - zastanawiał się kapi 
tan. - To znaczyło, że przedtem 
tu nie był, Mógł ją poznać w hote 
lu. 
Skierował więc tam swoich ludzi, 

aby odnaleźli owego młodego męż­
czyznę, który zł()żył zagadkową w! 
zytę Irenie K. Był niewątpliwie o­
statnim człowiekiem, który widział 
ją żywą. 

Funkcjonariuszom udał<> się po­
chwydć trop. Poszukiwanym okazał 

się Zbigniew C., hotelowy gość, któ­
ry wesoło się zabawiał, między in­
nymi spędzał wieczór w restauracji 
z Ireną K. Nazajutrz wypytywał o 
nią. Wyglądał na zgnębionego ja­
kimś większym kłopotem, wspomi-, 
nał coś o kradzieży portfela. Nie 
było go już w hotelu, wyjechał w 
dzień Po zabójstwie Ireny K. 

Odn~!ezienie Zbigniewa C. nie 
przedstawiało żadnych trudności, 
Przywieziono go do komendy, gdyż 
kapitan Azemski chciał z nim roz­
mawiać osobiście. Ekspert· spraw­
dził odciski jego palców. Okazało 
się, że tylko tych brakowało mu do 
kornn1etu podejrzanych. 

- Co pan robił u Ircnv K.? -
kapitc1n podał dzień i godzinę. 

- Nie znam takiej, jestem tu ob­
cy. 

- Niezupełnie. Mamy pana na in 
r:lcksie z powodu dość częstvch kon 
takt5w z miejscowymi waluciarza­
mi. Tylko że d::;pisywało pa.11u 
szczęście i nie schwytano pana na 
czarnorynkowych orieracja~h. Teraz 
jednak nabity .. zielonymi" portfel 
zwinęła panu dz;ewczyna; ale został 
ocl;:vskany, prawda? 

Zbigniew C. patrzył na kapitana 
szeroko otwartymi oc7yma, najwi­
doczniej zdruzgotany tym, co usły 
szał. 

J ~_K to było' - zapytał ka­
o,t8n . 

- Tak. nrzez ten oortfel ! 
wódkę - z2cwl mfiw:ć Zbigniew 
C. - Na trze:hvo pie do~złobv do 
tego, Nic chc'ała oddać pieniędzy, 
cia!!nela mnie na hrnczan. lTderzv­
l.em ja w twarz. upc1dła. zac;:ela 
krzvc?eć, oc'li!rnfać się. że oclrla 
mnie w ręce milicji. z„tvkałem Jej 
ustc1. hiłcm gdzie noryi,rlło. aby uci­
szvć. ż„dałcm t~·lko swe",;o onrtfe-
1? ! Gotńw bvł:?m 7;:,nfa.r;ć 1,;:i 7WMt, 
;:,l(! ona. pifan;:i ,uci:iż wrr~S"C"<1ła. 
r>ochv:vc;1eni ialc;ś kare! I zacisną 
łem na .kl szvi. 

- Ucichła na zaw,i:e ... 
- N'e zdawałem sobie spawy jie 

tl'lk się to i;kończy... ' 

ł----, -----
l Władysław Gabicz j 
,.,~..,....:,-,- ..... ..? ... - ·-- - - ..... - - ~ 
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H eh Stołeczni złotnicy 

• awodni 

Wypięknieje gdański zegar 
!· Przez kilka miesięcy trwały 
I poszukiwania wykonawców, któ­
; rzy podjęliby się przeprowadzić 
~ galwaniczne zlo.::enia tarczy i 
I wskazówek zegara kościoła Sw. i Katarzyny w Gdańsku. =--:iestety, 
• był to - jak dotąd - trud bez­
I owocny, Ostatnio jednak PP Pra­i cownie Ko!lscrwacji Zabytków 
• w Warszawie zawiadomiło że ! sklcnne są przyjąć gdańskie 0

zle­
mcenie. Tamtejsi specjaliści umo-

oje oda odpowiada n wniOS i Taksówki pod lupą 
społecznych in 

• 
I . 
I 

• 

żliwią więc nie tylko odnowie­
nie starego zegara, ale także ... 
zdjęcie rusztowań, które służyły 
przy zakładaniu hełmu na kościel 
nej wieży. 

Jak się przewiduje latem 
przyszłego roku - oglądać: bę­
dziemy wieżę w pełnej krasie. 

Stołeczni złotnicy nie pierwszy 
już raz przyszli z pomocą gdai1-
skim konserwatorom. W latach 
poprzednich warsza\vscy rzemieśl 
nicy pozłocili zegary i statuę kró­
la Zygmunta Augusta dla Ratu­
sza Glównomiejskiego. 

Na zdjęciu: hełm „Katarzynki" 
na razie jeszcze w rusztowa-
ni ach. 

Fot. M. ZARZECKI 

Dla nikogo nie jest tajemnicą, że !krob1e. Dzięki temu Wojewód zk ie zarówno organizacja jak i przebieg Zjednoczenie Gospodarki Komunal­
remontów (Z\Vłaszcza zaś kapitał- nej (inwestor) wieszało psy na wy­
nych) budzi wiele zasadnlczych za- konawcach, a Wojewód7.kie Zjed­
strzeżeó. Stalo się to również przed- noczenie Budownictwa Komunalne­
miotem licznych kontrowersji: W lfo przytaczało liczne przykłady, gdy 
ślepy zaułek zapędziły bowiem spa- in\ve.stor nie wywiązywał się ze 
ry między dwoma zjednoczeniami, swy<:h obowią zkó,,·. Co n ajdziwniej 
które finansują i realirnją tego ty- sze - obie strony miały swoje racje ! 
Pil roboty. ~ajgo!'lej wychodzili na tym Io-

Przed miesiącem temat ten podję- katorzy, budynk i i lok alne władze. 
li na szeroką skalę radni, reprezen- Zjednoczenia są daleko - gospoda­
tujący Komisj~ Gospoda rki Komu- rze budrnków - pod ręką. Postę­nalne j, Komunika cji i Łączności pująca dekapitalizacja domów po­
WR:'\'. ln',ei·esow.1ly ich przede głębia i tak już trudną sytuację w 
wszystkim fakty : kto, gdzie i czego kolejkach po nowe mieszkania. Sta­
nie zrobił . Pokuszono się także re mury i insta lacje nie wytrzymu­
o przeanalizowanie przycz:,-n. I wte- j<\. - Czy ten ,tan t:-wać będzie 
dy wybuchła boh1ba! Ok;:iznlo się jeszcze diugo? _ pytali radn:, 2.drc ·-·-u-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·- bo\viem, że ... każdy i::ob'.e rzepkę 1')Ując d'.1 \Voje\vody ,vniosk1, których i j ~~:;w.:.z;;.;,7 lffiCZ & U,&WS!&.MbA MP SJIWW:2'iillt'U;iiiiiM.W realizacja przynieść powinna zce-"''"' · I cydowan8, zm~nę na lep,ze. 

• c aw1 

Piasek w oczy 
zamiast na jvz • 

Ili 

Xie tylko Komi,ja Gospoda1"ki Ko 
munalnej WR\: dn\iyla tę sprawę. 
;(a jednym z 0~1:1tn:ch po,iedze11 
Egzekutywy J..;::.\J PZPR w Sopocie 
tamtejsze PBK przedsta-1.vić miało 
bilans swych działań . Niestety, roz­
mowa 1: przedstawicie la m i przed-
siębiorstwa przypominała starą 
i już dawno ograną płytę : PBK 
wszystkie niedostatki tłumaczyło 
krótko: ,,to nie my, to oni". 

Wniosek mógł być tylko jE.'den. 
W Sopocie r ozpocznie działalność 
komisja, która precyzyjnie określi 
problemy miejskiej gospodarki ko­
munalnej ze szczególnym m\'Z!(lęd ­
n:enicrn spraw remontowych. 

zerwa, n a uspokojenie rzeczywi­
stych potrzeb. Zwróci s ię również 
uw ag~ na lepsze 0 pracowanie d o­
kume ntacji i kosztów remontu 
przez ze spol.v p r ojektowe przy PG~!. 
Będą one w eryfikowane w Biurze 
P rojektów Budownictwa Komunal ­
n ego". 

Na podkreślenie za~lugują jeszcze 
dwa fakty : WZGKiM sporządzi 
w ielostr onny bilans potrzeb rernon 
towych i p rogram r obót n a na j ­
bliższe lata, zaś opiniowanie planów 
oraz ocena realiwcji zadait ,poc.:z~·­
wa na p rezyde:1tach i naczelnikach 
miast. 

Z przytoczonych fa kłów· wyn ika, 
że rok przyszły prz)·n ; e~ć ma ztle­
cydowaną poprawę i wypro\\'adz :ć 
remo•1ty kapitalne ze ślcpeg:0 z~łul­
ka. Zado~ć uczyni w:ęc slu,zn.vm 
po~tu lat om 1 ... dobrym chęc:om, <lt:­
klarowanym t.::k ochoczo p:·zez oba 
zjednoczenia. 

Grad. 

Spotkanie 
rato,,·nikó,,-
drogo\\T)TCl} 

\Ve wtorek 22 bm. 0 godz. 18 w 
Automobllklubi!': Morskim w Gdy­
ni (ul. I Armii WP 28) odbędzie , : ę 

R&.i.ne op;n;e k1·ążą n a t emat tak ­
sówkarzy. Czę~to mówi s'.ę o ich 
nieuprzejmości, brudnyc_h samoch o­
dach i kiepskim s t anie tech n icznym 
wozów. Pamiętać t rzeba jedn a k , że 
dużo z ty.::h opinii n ie p oparty ch 
je,t żadnymi a:·gumentami. 

.Jak rzeczywiście sprawa p rzed­
s t awia się z tró.\miej.sldmi taksów: 
kami, micliśmv możno;c p rzcko n a c 
się naoc.mie kd ~a d ni temu. W no­
cy z ~rody na c~wa rlc k Jed nost)rn 
Specj;>J na Społecznych l n ~pektorow 
m ·,:,· S ztabie WojC?wud,:k im ORl\10 
~vr,\Z ·, .,;:omct1d:., \Vojew ód zk,1 i 
:\Iiej~ką :\IO w Gdaó.;;ku. Wydziałem 
K on, unik2cj i l:rz.ędu Wojew ódzk iC'­
g ,,, Li1 z~dem K on tioli :i\I ia r i W a g 
oraz Zrze.:;zen tem Tak:,ówkarzy , prze 
prowaclz:!J. akcje;, której celem by ło 
,pra wdzcn ie ~U\ 11 u t echniczn ega 
ta '.,,ówek, estetyk i w ewn Glrzn e J 
i zcwnc~ t rznf' j poja7.du oraz od no­
szeni,1 :, ię kierowców do pasażerów. 

Zmotor vzowane trzyosobowe pa­
trole wy{u,zyły na ul ice Gdańska : 
.Jednocze~:1ir- w stacj i TcchniczneJ 
Obsługi Samochc dów przy Miałkim 
Szlaku zlokal izow,111 y był punkt kon 
t rolno-pomia rewy , na który k iero­
\\·ano w szyst k ie te samochod:v, co 
do których b yl,r pewne zastrzeżenia. 
~a miej,cu pracownicy sta cji spraw 
dzali si an techniczny w ozów or:1Z 
wsz) stkie ni e,:będne doku m enty 
\\.Taz z li czn ikami. 

r u chu. Zan otowan o t ylko jeden dra­
styczny przypadek, kiedy to k:e. 
rowca taksów k i nr 30 z Sopotu je. 
ździ ł na „łysych" oponach, bez kun. 
cesji, z r o2plom b o\van ym licznik1em, 

Kontrole przeprowadzone tej no. 
cy p rzez społecznych inspekto:·ow 
ruch Lt, potwierdziły więc fakt wła­
ściwego odn oszenia s ię k:erowców 
d o pa,ażcrów, dbałości. o wrslad 
zewnętrzny ja k i we\\'nętrzny wó­
zów i stan techniczny, Zdecydowana 
\\.'iększość tak sów k a r zy nie hudz;la 
ż;idn .vch 7.a,trzeżc11 . kh kultu~a lna 
jazda wplc·wa przec ież ,,. dużym 
s l op11: u n a poprawę bezpieczeństwa 
rn ch u l1 3 na,zych drogach. 

Sama akcja zosta ła pneprow adzo 
n a niezwyk:e sprawnie, na co zr.acz 
ny wpl:n v miała w,·soka frekwenc,a 
,polec z!lych in,pektorów. 
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Wędruj ąca 
, Jes· a a 
J uz: po r a z Lr zec1 uaaz.ar !"oinoc­

n:v PSJ orga nizu;c cykl imp:-ez p~. 
Pomorska .Tesie6 J azzowa. KoncPrtv 

u-•-•-·-·-·-·-·-·-·-•-•-

18 li~topada w godz. od 6.:lo do 
8.00 na skrzyżowaniu ul. Armii 
Czerwonej 1 23 l\Iarca w Sopocie 
na~tqpily cztery tzw. stłuczki (usz­
kodzenia pojazdów). Również na ul. 
Malczewskiego samochód wpadł w 

ne j śliskości. Pracownicy przed.się­
biorst,,·a, którzy patrolowali ulice, 
i specjalne punkty informacyjne, 
rozrzucone po terenie Gdai'1ska -
stwierdzili, że występuje podeszczo­
wa ~liskość jezdni a n ie oblodze­
nie. - Na mokre jezdnie - jak 
mówi przedstawiciel zakładu - nie 
ma rady. Posiadany sprzęt nie u­
sunie brudu, który Po cpndnch za­
mienia się w ślizgawkę. 

- Sopock:e sprawy stanowią je­
den z najbardziej nabrzmiałych 
problemów naszeg0 województwa. 
Stwlerdzenie takie padło w c7.a~ie 
obrad kolejnel(o gremium, rozważa­
jącego spnl\vę remoató\\'. T~·m ra ­
zem b,: Jo to posiedzenie Komis.ii 
Rozwoju Gospodarczei:-o \\'R :'\. 
Przed k il!-;;u dni;;im1 i ona wzięła na 
warsztat calokszt.ilt problemów, o­
bracających się w oferze zaintereso­
wa11 WZBK oraz WZGKiM. Jej o­
brady zbiegły się akurat z pismem 
wicewojewody gda11skiego Adama 
Langera, który w imieniu Urzędu 

~potkanie ratown:ków 
Poświęcone jest ono 
pie rwszej pomocy przy 

drogowych. 
udzielaniu 

oparzeniach. 

Skontrnlow,mo w m;e;cie ponad 
200 tnkc:ówck. Zaledwie t rzydz i eści 
wozów skierowano na :\Lalki S.r.lak. 
Kilku k iernwców uka rano mandata­
mi za n ieprze;trzeganie przepisów 

odbywać s ię b(':dą w d ;1iach 20- 26 
bm. w s :edm.u m iast ach: Szrzec., e 
Kos,:a!inie, S !up,ku . Elblą,n1, Gdań'. 
sku , By dgoszczy i Torun iu. Będz;e 

to w;ę~ o;.;:azja do pooularyzacii m 
zyki oraz p r zedst awienia sol'stów l 
zespołów. ,J cdnoezcśnie publiczność, 
zadecydu je k to otrzyma s~·mbolicz­
ną nagrodę „klucz do kariery" 

poślizg na oblodzonej nawierzchni. 
Jak podaje sopocka „drogówka" -
nad ranem wystąpiła niespodziewa­
na ślizgawica. Piaskarki nie wyje­
chały na u lice! 

I Hówniez w Jelitkowie, na skrzy­
żowaniu ul. Pomorskiej i Kaplicz­
nej w ciągu dosłownie kilku minut 
doszło do 7 (słownie s ie d m i u) 
,,stłuczek". 

Cz t<>I 'k N Gd · w Jak nas p0informowała Komenda . .Y ~ "_I · 1 .. yni: ~ana _spra· 1 :\Iie'ska MO w Gdyni - wyjątko-w1e będziemy. mogli 1nter·ł1e,11cwoc gd, w ·. T · k · ł · uzyskamy dokładny odres ~siegorni. 0 ~zczęs. iwie s onczy się ten · ,.'Jr;..•,) tlY z1mow) alarm" w tym m1e-
Leszek L., Redo: fymczas..'lwy dowó:i ście. Ty!ko jedno zderzenie czo-

asobisty jest pod_stawq do somodziel· !owe,. ,,a szczęście obyło się bez 
neg~ przekro_czen10 _gran_1cy ~e s_tron, ofiar w ludziach. Dz:ęki p,zytomno­
rodz1cow konieczna 1est iedy111e p1sem ści umysłów i refleksowi kierow-na zgodo na wyjazd. (des) ców. 

Stanisław G., Gdynia: Przykro nam Miejsk ie Pr::cd siebiorstw Robót 
ole ~ie ma mo,'liw-::>ści to'.1:ego zatrud· Sanit~rnycil i P~rządko,~·ych w n 1er.1a. (des) Gdań~ku : J·~ '. Gcla,~sk-Oliwo_ i w:idyslow P:, - Już 16 listopada zrobiliśmy a-
~--artsii: Ooa1sy l1stow s„1ero•Nonycn larm pr6bnv n:,~zv:11 jednostf;om 
;~ r7dakcji pr.:estoliśri;v do Urz~du „Akcji Zima··. Wypad ł pomyślnie. Po 
''_ł;c ; s.,,ego_ B,:1'a. Geo.cety. skąd pro· 10 m:nut:1cll b:,·liśmy gotowi do roz-
s1m I o:zc'kll'•::ic s::,001\•;ad;:1. (des) p:-częcia akcji posyp_vwania ulic. 

. Krystyna P., Sopot: W nLlrtujocej pa Dlaczego v:iGc do:;złd' do tvlu wy-~ ą s,1,a„v.e r::d:i:nv s!(O,to~t.::,woć sie n?dków? · · 
z \\/ojev.,,"'r,z'-n,n Zj~c;;,:,r>~e~iem Gos po· · \Vine za to nono~za., \\~ op:n i 
r1:irki K::,,nu-,ohE:i i M'eszkan!owei or zedstawicieli l\1PRSiP _ kie row­
Cido1is~. ul. 3 Maja 9a. (des) c:-·. \:ie uwzglcdni;:ij;i tZ\\'. je~ien-

l\Iał0 rzeczy t«k irytuje przechcd­
niów, jak widok miesiącami zamk­
niętych lokali i sklepów, w których 
nic się nie dzieje. 

W Gdyni w.vsta r czy przejść ulica­
mi świętoja11sk,!, Abrahama i 10 
Lutego, by zepsuć sobie humor na 
cllu~szy czns. Przy tych cen tra lnie 
położonych ulicach aż trzv lokale 
oczekuj;) na adaµtncj(;. • Czekają 
i doczekać się nie mogą. Olo ich 
historia. 

Restaurac.ia „trmttagc" przy ul. 
Swiętojańskiej zamknieta została 
·wzed modern:zacją pod. koniec u­
biegłego roku. W grudniu 19'io 
nr::edsiębior>two „Budrcm" przy-

W&#§4ł§SMMf\f M z 

stąpilo do rcbcty, rozpaprało - jak 
się to mówi - cały lokal i ... odsta­
piło. Odwołane do innych, przyznaj­
my - nie mniej ważnych robót, 
zeszło z budowy i k1 0 wie kiedy 
wróci. l\1rnęla jedna zima, minc;lo 
i lato, kiedy każde miejsce ko,1-
sumpcyjnc liczy się na wagę złota, 
zbliża się zima następna, a w ,.Er­
rnitagc'' bez zmian. Kto wie, kiedy 
wznowi ~ię roboty modernizacyjne 
i kicd~· lokal gastronomiczny o po­
nad 100 miejscach si użyć będz' c 
znowu klienteli? 

Przy ul. 10 Lutego podobna hi­
storia. Zlikwidowano lu sklep tek­
stylny. a Klub Nauczyciela przenie-

- W?M!'J&i44ktiMA MS 

z la • 

Poczuliśmy się, jak by sypnięto 
;1am piaskiem w oczy (zamiast na 
'c•zdnię). Była w końcu „szkla!lka" 
czy jej nie było? 

Pozostają faktem opisane na ws~ę Wojewćdzk!ego ustosunkował się 
pie wypa dki Tym razem cfiar nie do wniosków Komisji Gospoda rki było, ale c o będzie dalej ?... Zasta- \ Komunalnej w sprawie problemów I 
nawia k umulacja ,,stłuczek" aku.ra. t \ remontów kapitalnych. Przypom: ­w jedn.vm dniu i to w tych samych nając raz .ie~zcze o ob::iw:ązkach 
miejscach. Uzyskane wyjaśnierna statutowych WZGKiM wojewoda I u gospodarzy gdań.skich i sopoc- informuje: ,.Wykonyw,rnie remon-
1,:ch ulic (ind.:gowaliśmy bowiem tów g:·u11to\\'n:<ch w budynkach 
równ:cż Zakład Oczyszczania Miasta mieszkalnych zlecane będzie od 19 78 w Sopocie) - n ie przekonują. Pel- roku Wojewódzkiemu ZjednocLen;u 
ne pogotowie lxljowe sztabu „Akcji Budownictwa Komunalnego OKRE­
Zima·• - jak nas informował; roz- SLOXYi\IT BUDY:\'KA:\11, a v.yko­
mówcy - jest faktem . Tylko że nanie zadc1i1 powiąza,1" - z -~·,,te­
wypadki ~eż są faktami. Smut'.1ymi mem piemiowym WZBK. :--:::i'.dad~· 
zresztą. I nie wydaje nam s;ę słusz- nie m'e,zcz;ice s:ę w por!felu ro­ne zw;:il:::mie cale.i winy na kierow- bó~ tego zied•1oc1.eni:1 reab:O\\'ać 
ców. J2,k twierd:i, :\IO -- gdyb~· ma Wo.ie\·,ócizk,e Zjednoczenie Go­
nie ich umiejętności - mogłoby być spcdvrki Komunalne.i i :\I!pszkanio­
gorz'"j... wej ... \V p!anac:h finan~nw~·ch i rze-

Pi·zypomin~:my jednak o kon:ecz- czowych U\1·zględrnr,na zost2nie "e­
ności ostro i nr.j ja;:d·· . .Je,ie11 to Do­
ra r'.ku. którn \\')·maga od u;~c·tkO'Y­
ni:tów dróg ~zr1E.'!!ólnt>j uwai;i. Al. 

kil :www= Oaza? 

„Czę::to korzystam z k0rn un ... ;:CJi 
miej;l{:ej, a w szczególności t:·am·.ya 
jowe.'. \'i z·,;:ą::ii:u z tnvaJącym kol'­
ku:·~t':ll na na.ilep,;:cgo kie:,)wcę i 
motorn;cLeg0 Z\vracam ~zczeg;olną 
uwagę !Ja obsługu jących śrcd'.:i lo­
komocj: miejsk.ej . Z moich ob~er­
wacji wynil:a, że na miano na jlep­
,zeg,) (może jednego z n;,jlepszyd1) 
za,iugu.!e motornic:z,· n,· ~L 3130. 
.J,,,t on bard;;o grzeczny w stosun ­
ku do pa,?że;-ó·1:, jeidzi zgodnie 
z roz.::l:,clem jazdy, je,:t ~tale u­
śmiechn:ęt~·, mimo i ż p:·aca z ludi.­
m ; n'.e z.::wszc nakż:,- do najla: ­
wiejszych. Bytam świadk '.em, jak 
len moton11czy prowadząc 10 Lsto-Plac p :·zcd hotelem .. :\Io:iopol" pada b~. t :-amw1.i li11 ii „1:;•· na tra-

nocą - to tr;.idycyjne Juz m:e,sce sie z Oliwy do Xow eg;o Portu, na 
spolka11 i targów n:.jgo; szego a:;to- przy,t nnku przy al. Wojska p olsk' e­
ramentu cór Ko-ryntu z ich zapija- go \Ye Wrze~zczu _ widząc st;1 rszą 
czonyrn; k:ientami. Plac\. la \\·ki,_ pod kobletę, która z powodu ~we:;0 wir­
c:ema hotelu - ~ą w ,eh mepo- ku n iezbvt sz\'b'·o zmicrzah do 
d~ieln:·m. wlad~~iu .. Sorz~·'a , temu tramwajti - c'zekał tak· dl~go, ai: niewatpl:w,e ca1"0\\'1' Y brak osw:et-

1 

owa pani wsiadła: 1Iotorniczy te!1 
le:r:i .~lrnl:c:-. . . . zawsze \Vygląda tak jak prt.y., ' alo 

siono d0 innego pom;eszc:zenia. by 
wygo~podarow.'lć obszerny i eleganc 
ki lokal dla baru-cukierni t_,pu 
Hortex, który nosić b<:d7.ie na1.\\'ę 
.. Delicje". WSS „Społem·· \\'ykona­
ła do:rn:nentację na przebudm\·ę 10-
kalu, ale z braku wykonawcy ro':lut 
nie wszczęto. 

~~roz~. ~01·z,1dku n:e u~w1ad2n·sz, na wzorowego pracowni'.rn WPK -
z?~ :•po1.11,1e_ni . przechodnie. \\' tym . poprzez nosz„nie munduru ~ee:<)Ż 
lic·(:11 poa:-oz~11 <p1e,zacy tą d"<1g:1 pned,iebiorstwa. Poza tvm s'.Jdni::t 
d ') m:a ,l,l, vzcm:,ka 'ą chyłk:em, on \\',;:zvstkie warunki za">\·a r:~ \\ 

r .c.:~e~ l w , \' c, .d 1 codz.ennych po­
d różach . 

.\ nto tn?~(' op ini e: .,J e,tem pra­
co,·:n:k cm .,Dalmoru". Codzienn;e 
d .~ ieżdż:' ;r do prac.v z Gdyni-Obłu­
ża do p!a;::u Kaszubskiego, Dr.ięki 

, .. ,. ie;~ ~o,,;ej p un '., ~!.talnoSci i suni i e n -

,v kon certach uczestniczą: bi1;­
band PWS:VI Kat owice, :',I.ccz~·slaw 
Wolny (ilet) . Adam Z ! '.,oś lfor•e­
p ian). Leonard Kaczanows'.d (~pie,rl 
ze~pćł ,.Baszt a" (poza kon ku rsem' 1 
Barbara K owalska (śpiew) . 

Gdailscy amatorzy muzyki jazzo 
w e j będą 111:cli okazję dwukrotne 
~potkać się z uczeslnikwn1 .. wędru­
jące .i jesie ni" . W środę o godz. ~2 1\·· 

KSW „Ż:\K '' na całonrc:- , m Jarr 
sess:on i w CZ\\ art ek. 2; bm o 
godz. 20 w k in;e .. Zn.cz'' na kan· 
cercie kon kursowym. .\. 

BM&SR U t ,&.i4WW i ............................................................................................... .. 
: ,,z LAUREM PRZY KIERO WNICY' ' : 
: Kierowco 'H ,l. lub nr baczny pojazdu --- - ! 
\ 10 li nii - w dn'1u - ! \ • ieźdz i l (n 'e ieidz il) zgodn'e z rozkładem 1ozdv -------- - i • e p rzestrzegał (n ie o·zestrzeqol) zasad bezp ,eczeńs1wa ruchu i i 8 2ctrzymvwoł (ri i e zotrzymoł) oojazd no orzvstorkc~h i e był (nie b; !) uprzejmy w stosunku do posaże•ów i.: ! 8 pojazd pos i adał (nie pas·adol) tabl ice informacyjne 
: i i. e inne uwag i pozytywne lub negatywne : 

! . . : :, 
·.• J O imie, nazwi5ko, adre5 ! 
:. ------------------------~ . • Prosimy o oodkreślen ie odpow:edzi przesłon ie kuponu pad adresem ,! i Redakcja „W«Kzoru Wybrzeża" 80,958 Gdońst fo rq Drzew„v 3'7 s<rytko , 
: pocz towa 185 z dopiskiem n!l kaoerc 'e „z lau rem oczy k·e,ow., ·y" ! . ................................................................................................... . Trzeci pu,;t;q stoj;.icy lokal - t() 

dawne pom:es;:cr.enia Polskiego 
Zw:ązku \fęd:;:ar,;k'ego i „F:lmosu" 
przy ibicg„1 ulic Abrallama i Bato­
rego. Ten lokal ma pomieścić sa­
moob~ługowy bar u:iiwer,aln:,, tak 
bardzo potrzebn~· w śródmiekiu 
Gdyni. I tutaj nie przystąpiono jesz 
cze do roboty, Xajpierw „nawalił'' 
projektant, spóźniając się z doku­
mentacją, a później n:e znaleziono 

u~~e,tnicz,ic mimoc_hodem w re!">et~·- kuponie" 
torium z tzw. kuchennej łaciny. ' no,ci k ,ernwcv aulobu,u z n r bocz-~aj\\'~··i: , c~· ch~·ba czas. by zLkwi- List pani fflhlrii K., \V którym n~ m 24:l'ii 1:1 gdy n:e spózn , łem 

w.,·konawcy. 
Kierownictwo Zakładu Gastrono-

dować tę ?a1-ę „folkloru" _w cen - i Czytelnic:zka tak ci_epl~ \\'~Ta7:a s ię s ,ę do p i·ac.v (w 0 i;: r esie, gd y k ierow­
~:-~111 „Gdan<k;,'., Polec:an;'·. Ją z:ten~ \o .. pra

1
:?'":mlrn_ W~?:- :1:r. na!e.zy .. d~ c~ ów pro\\'?.dził ten . poj~zd). \\'yr~ż .rn ad'..e ]'.l.eJ. ".eJ Slu.zb, \o. za.a \\ ., JąLo,, .. Rown1e~ :nm nasi r..o n:aJąc go, Jes tem wyraz1c1elem op 1-ko,\·eJ. l'- . :\l. respondencL 7.i'\U\',,·azyli tego moto,·- ni i k :lku praco,.vnikow przeds:ębior-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii, I st w a". 

„Często przyjeżdżam 1. \\'arszawy 

a wy ody pasażeró 
micznego WSS ,.Społem '' n ie po-

I traf i nawet w przybliżeniu podać Każdego ror1.u r.właszcza w o!ce-

(Dokończenie ze str. 3) 

Gerharda (Wydawnictwo Lubelskie) 
- książki wprawdzie trochę z po­
granicza powieści, bliższej reporta­
żowi, ale czytanej zawsze z jednako 
wym zainteresowaniem. Trafia tak­
że do księgarni nowe, znacznie roz­
szcrzc!1e wydan;e książki wybrzeżo­
wego pisarza Lecha Bądkowskiego 
- ,.B:twa trwa" (Wyd. Morskie), 
zaw:era.iącej zbićr opowiadai1 na te 
mat los:Sw polskiego żołnierza na 
różnych frontach ostatniej wojny. 
B~dkowski br;:il udział w kampanii 
wr:cśniowcj, w kampanii nor wes­
s'-dej. we Francji, w obronie Wiel­
kiej Brytanii i we Włoszech. Jego 
0Dow·2dania mają silę nośną zda­
rzc11, których autor nie poznawał z 
kart podrGczników historii, ale z 
bezpcśredniego kontaktu. 

terminu wszczęcia przebudow~·. Pań ~ie ~ezonu le.tniego zwięk,za. sil'; talentu. Zatytułowano tę książkę .stwowe przedsiębiorstwa budowlane ilość podróżnych przyjeżdżajacych ,,:\Iój czas osobny" - otwiera ją zaję:e są ;nn,·rn;, poważniejszvmi do T:·ó.'m'.asta. Ab,· ich ob,luż,·ć, bowiem niedoko!'iczona powieść pi- zadaniami, jcd.,;n~· wykonawca prac trzeba wydlui.ać ,kłady pociągów. sarki, tak właśnie zatytułowana. ca budowhrnych dla handlu i gastro- Ale wówczas wynika problem pero­lości dopełniają wspomnienia przy- nomii . - ,:Budrem" przelado\\'any nó\\', gd)·ż nie wszystkie stac.ie po­jaciól. \'.f ten naprawdę godny uzna Jest p1ln.;:m1 zlecemamt, a. z. ~:yko- siad::iją peron.,· do:;tosc-wane do po­nia sposób Wvdawnic:two Morskie nawcow mnyi:h, np. rzemieslmków, ciągó·.v o większej ilości \\'agonów. pożegnało blisk.o z nim w.,pólp;acu 'k_or:i:~·stać nie mo7.na. I tak kółeczko . . 

m w kierud1ku P:·zy.morza. Zanim 
jednak buciowlanj p:·zystąp:ą cio 
prac,·, d~ogowcy muszą wykonać 
niezbędne roboty iorov;e, a inne 
•lużby sprawdzić i uzupeln:ć urzą­
dzenia zabezpieczające ruch, a tak­
Le przeprowadzić komerwację sieci 
trakcyjnej. 

Zmodernizowanie ca lej st.1cji 
(;dat'isk- Oliwa zo,tanie za '.rnńczo!le 
do czai.:u wprowadzen;a w życie 110-
\\·ego rozkla<lu jazd,·. a wię,· na 
p:·zc·szłoroczn:, ,ezo n Je t n i. 

do Gdyni. Właki ,\· i e n igdy nie zwr a 
cam uwagi n a nr boczn:,· wozu lub 
na n r ,l. kierowcy. o~t atn io spotka­
łam kierowcę, k tór :v, gdy zobaczył 
że b ieg1:ę - zatrzyma! s :ę i o t wo­
rz:,·ł m i drzwi, b ~·m ~pokojnie we­
szła. Jak najwięcej takich kierow­
ców!" 
Żałujemy bardzo, że C zytel n iczk ':l 

nie pod«la m~we! numeru l in:i ;:in 
daty ori i~anego w yd,uzenia , bo u­
niemoż li ,.vj to ziden t yfikowanie k ie­
rowcy, kt óremu należą s i ę słowa u­
znania i punkt ~· dodatn ie w naszv m 
nlehiscy,· ie . · 
' Kasz' ~:on k u r ~ tnn,. P !'o~im,· o 
nad,:;y!a Pie kuponów :is t ów ·po<l I 
adrc>-!. r dak<'ji. 

( g ) . .\ I 

jącą pisarkę. ~:ę_ zam~·ka . A patrząc na io - lu- W zw1~,.ku z tyn! przy~t_ąp1ono Na koniec O nowej pozycji z serii dzte nerwy trucą... I do przel~uoow~· pe:'?_now ~oleJow:-•ch .,conradowskiej'' _ ,,W imię Con- pcx:z:-·m,Jąc o? "tacJ1 Gd~n,k-'?hwa. rada - J oseph Conrad w poezji ht't Pe:·on zo;la111e tu wydluzonv oo 400 
polskie ,J". Zebrał W całość i ,,·stępem iiiiiiiiiiiiiiiiiimma11maBIIIBIIIBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiimmiiiiii111miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiii11111iiiiiim!llllliiiiiiiiiiimmR.·j@mmiaPNIBMBBEJiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiii111iiiiii, opatrzy! Tadeusz Szkutnik. Dodaj 
my od siebie, że prócz utworó\Y 
poetów polskich zna lazło się także 
kilka utworów obcych - w orygi­
nałach i przekładach - jest na przy 
kład Eliot, jest i Borges. Ale naj­
piękniejsze są wiersze p·olskie -
, .... Z mimicznych znaków świata, 
z naiu:nej legendy. 
JaI<że blisko do serca 
i jak często każdy 
Pnd niebem Conrado1Pskim 
11:la,nej SZUk(J [JWiC1Zdy. 
r ply11qc - c/1ciaŁb11 z u,iatn,w 
odr;adnąć - ktrirędy ... 

T tym przesianiem Conrado,\·s-
kim ko11c-zę mój dzisiejszy przegląd 
p.ółek księgarskich ... 

l\lól Książko"·~· 

Szukają 
poszkodowanych 

Na gdańskich zieleńcach 
Z WYKLE je~ień kojarzy się z 

kolorem ,zarym, symbolicz.n.1 
barvvą pluchy. J e~t jedn«k 

także inna. ::\lie~zka1\cy miast czę­
sto z,lpominają o tym, że o je,ic11i 
mówi się: złota. Obok po:i:ó!k!ych 
liści drzew, o tej porze rnku można 
również podz:\viać kwiaty. Z jak<1 
przyjt•m1111ścią patrzyliśmy niedaw­
no na bratki, które nie~podzianie 
zjawiły się \\' ogrodzie Neptuna "" 
okre:;ie jesiennej szarugi. 

.Jak nas poinfonnow„110 w i\Lł' j­
~kim Przed~iębior,twie Budowy 
Konserwacji Terenów Zieleni w 
Gdaiisku, zakwitło ich o~tatnio 70 
t~·s. ntuk, :a na wiosnę będzie 
znacznie więcej. Posadzono jui; tak­
że :n tys. tulipanów, które ubar­
wią miasto. podobnie jak krokufy. 

!onej akcji „Wieczoru Wybrzeża". 
Ci o;;tatni właśnie zajęli się przyci­
naniem trawników wzdłuż kraw~ż­
ników. Wykonując tę cza,ochlonną 
nracę. umożlilvili 7ałodzr wykona­
nie wielu zie'.onych inwr.,:1 ycji. 

Wielt" uwagi po~więcono m. in. 

Jesienne 

tym roku ok. fl t.vs. m. kw., glównd" k1ej, C, za no\\' sk 1eg , S ln,\·acki ei;ó 
w parkac:h i 11:a ziele1icacl1. ! W rejo t' e n owego os1 ec.!lal , Pilohl\\, 

\\',·konano tnk;ie zieleńce na złe• J·;tblą,k c j i aL Zw~·cięstwa . Obe<.:-
reuie pned,iębiorstw go,.podarki nie sadzi się przy ul. .Jedności n o-
mie:szkanlowej, m. in. pr:zy ul. Rey- ho1niczcJ, Kartuskiej i in . 
monta i \\'ary11skiego ,ve Wr7.l''i,:- Był JYojekl , h,· zanif'ch a c ~,Hi,:c: -
cz.u. l(\.\'ie·L,n::~i te zos~c1aą 'o!:> j ęt c " d r ze~:/ p:·z_\· a l. Z \V.Y'-= ~ "\\<:\. 
~\ ałą opieką :\lPBiKTZ. S i.1v1erdzono jednak, że n ie wszy~t -O ponad pół llekla:·a zwiększą s:ę k 'e ,ą \\' równ,·m stopniu narażone 
(;ikżE.' tzw. różanki CZ\'li klomb,·. n a na szk, dl :we dzia łanie soli. Posta­
których przed różami kwitną . tuli- nowio:10 więc w vmieni;1c', glebę \\ 
M'l'. Tc:·,~:~ r:·'.'.ygo• nwanó glebę n11 miejscach n ajbardziej zagrożonych nr>\\·e tak ,e kw etniki. wczesna ,~ i o,ną, zanim sól do,ta n t' 

orz d i i in e ~je ·l 
~ t: glęb <'j. P o ,1awiez1en iu n owe.i ~ 
ziemi zostanie po.siana trawa Głów 
n:v. koszt tej operac ji ~t ano\~i W J _ . Jedną z ról ~ pneds!owicniu g,o 

nakład,· 111e przekroczq pla no\va- . . 

padku operacja opłaca ~ię, gd:,ż du. Co s,1 stenie ze .. sztu kq, gdy~ 

Inny pis;::rz Wybrzeża - Zbig­
n iew Żakiewicz opublikował nową 
opow'.cść, która przenosi nas do kra 
iny znajdującej się na granicy ja­
wy i ~nu - nosi też tytuł „Kraina 
sto pi·.Jctcj taje!1miry" (Czytelnik). 
Ur:e~zony talentem tego pisarza po 
tprzeczytaniu ,.Doliny Horten­
sji", śledzę teraz z uwagą każdą je 
go nową książkę. ,,Kraina sto pią­
tej tajemnicy" to baś6, ale baśi1 te 
go gatunku, jaki w historii literatu ­
ry zaznaczyły dzieła pokroju „Alicji 
w krainie czarów", .,Małego księ­
cia" a lbo naszego rodzimego „Por­
w;:inia w Tiutiurlistanie". Mogą ta k 
k\e k,iażki czytać dzieci. mogą po 
takie kŚiażki sięgnąć filozofowie. 
Przy tej ·okazji specjalne brawa 
dla opracowania książki przez Józe 
fa Wilkonia. 14 października br. o'.-<:olo godl. 17 

I jeszcze jedna książka wybrzeżo w rejonie ul. Sabata w Rumi zo­
wego pisarza - ,.Dykteryjki i hi- stal pobity mężczyz•.1a. Również w 
stor:yjki z K aszub" Leona Roppla. tym ~amym dniu około godz. 20 w 
prawdziwy skarbczyk anegdot, po- pobliżu przy.stanku PKP Rumia-.Ja­
gwarek i legend z ukochaneJ przez nowo dwaj młodociani stosując 
autora ziemi kaszubskiej, Wydaw- przemoc zabrali mężczyźnie 100 zł. 
nictwo Morskie jest również edyto- Osoby pokrzywdzone proszone są o 
rem książki poświęconej pamięci u- osobiste lub telefoniczne skontakto­
talentowanej pisarki gda11skiej Ró· wanie sill z •Komisariatem M O w 
ży Ostro,~·skir.i. która zmarła w .r I ~um1. _ ul. Ab2·aha_r:na 17, pok. 17, tel. 

, Te o.,tatnie ~adzi 5ię nie tylko, jak I dot.vchczas, porozrżucane po trawni­
kach, ale taki.e \\' formie kwietni­
ków, a m. in. przy pomniku Sobie­
skiego, placu Gorkie,t, i w parku 
oliwskim . 

\\ vkonaniu 110\\·vd1 kwietmków tz\\'. 
jednorocznych, choć k\vial y w nii:h 
zmieniane ,1 zwykle trzy razy w 
roku. Takie kwietniki powstały 
glówn:e przy ul. Grunwaldzkiej -
od Sopotu do centrum Gdai1~ka, a 
lak.ie przy Huci~ku, ul. Okopowej, 
al. Leningradzkiej. W trakcie są 
prace przy u, ządzaniu kwielnik:i, 
który będzie b arwny111 akcentem ul. 
,Jedno~ci Rob ot1,.czcj i wjazd u do 
Gdafo,ka ad strony Pruszcza. Taką 
wizytówkę miasta wykonano już 
przy ul. Elbląskiej. Łącznie prz~·bylo 
ponad 5 tys. m. kw. kwietników, co 
7.większyło o 50 proc. dotychczas 
i5tniejree takie t ereny. Obok nich 
;ą kwietniki z kwiatów wielolet­
nich, a tych powstanie ....,. sumie w 

P,1~ad:w11e róu , obsenvowane ,ą 
l f' szczególną uwai:ą przP-z nuesz­
kańców. :Z,.:iepokając~·ch się o pnące 
rói:e możemy u~pokoić, że efekt hc­
clzie lep~zy, l?,dy su cl zon ki pod :-orną. 
Uzupełnia ~ii: ~tale braki i urzadza 
nowe klomby. Złożo110 n ied,,wno za­
mówienie na nowe sadzonki i po o­
lrzymarnu rnstana posadzone jeszcze 
teraz lub 111< wio,nę . 

miana gleby .. JC'śl i zima n ie dopisze, i Piotr Zborowski. 

1weh \1·:cdatków. w każdym. p rzy- l ezące d? starego, zasluzonego ro· 

zacnow,111 , z,,s\anic untknto,\'y cha- pod~1e sz.coto Ba lta.v, gdy dom rakter· a , ., 1 z,,·,·cięstwa przeJmo hand larze koboretowyr.11 · · melodyjkami? - pyta Szaniawski -

k re.:;ie najp:ękniejszego rozk \Vl,U ,10-21.l lub 110-,31. 

Przyhylo stolie,' województwa 
.spor o nowych terenów zieleni. Rów­
nież wie ·.e dawnych zmieniło swój 
charakter, zyskało na \.Vyrazie przez 
wzbogacenie ich O nowe kwiaty. 
Stało się to dzięki staraniom załogi 
M PR!KTZ oraz. pracującym p od kie 
r unkiem fachowców z t E>,!!;O przedsię 
b iorstwa junakom, uczestnikom zie-

Do trwałych zielonych in we st ~·i: ji 
należy sad zeni~ k rzewów ozdob­
n~·ch. Osta tnio przybyło ich w Gdań. 
sku 17,S ty~. i dalej trwa ieh sa­
d zenie w parka ch, na zieleńcach 
i prz~· arteriach komunikacyjnych. 
Ziel~11 mi~.iska wzbogaciła się także 
o prawie 2 ty~. d rzew, rasadzon:--ch 
przy ul. Pomor~k;ej, Grunwald?.-

Jesieii na terenach z ieleni przebie 
g:a pod znakiem prac porzadkowvc h 
a J?IZ}go towania d o w io~ny obej~ 
nrnJą ~aclzenie roślin i zabezpiecza­
nie na zimę nie odpornych na mróz 
Ob6ypujr ~ię jE.' ziemią, przvkrvw~ 
lifrmi. T~ z kole 1, w trn~ce- - o tra­
wę, trzeba usunąć :z: zieleńców. 

(La~z) 

Czy sztuko upadn ie , czy duch d~· 
mu Ba łtów zatriu mfuje pcd innym 
dachem? Miejsce sztuki w nowocze · ł 
snym społeczeństwie, pro0iem WG1. ' . 
ki o godność sztuki - oto glównr 
problemy prezentowanego po r~: I. 
pierwszy no małym ekranie utwo·} 
ru naszego wybitnego dramoturgo., 
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\ PoLskl, 13.05 - Muzykobcanle, ht.stort~ kolei amrryl!ań„l<\ch w \ 
( \Q.J& - Polayka dla wr;zy&tklich, balladac.h ( 
, 18.4S - Bossa novy nie tylko dn 31.:!0 ·, 24 godz!ny ) 
{ poduszki, 19.00 - Co wieczór 21.30 • Wobec i,rawa pt „U· \ 
, pow. w .,,.yd. di.wi~k. St. L!'rn kradł nie ukr11cll'' - przed k•-

~ ,.Astronauci" odc. 2, 19.30 - E.k.1 merami• Tadeusz d~ Vlrton i ~.:..; \ 
pro,sern przu llwlat, U.35 - o,,e- ward Sanc·ck: 
ra tygodnln: Jule• Massenet r .40 - Studio B,s oraz At, •a ~ 
„Werher" 19„'lO „Tylko d.a z1;0 - Laterna mag,ca" - C7YII ( DZJ~ . orłów'• - 29 odc pow. Al1dta:ra co nas bawi w k.in1<• - 1>ro 

17, 19.30 Hathaway w.10 - z nagrań Orli. klej naitrodzony Sr.-hrną Różą 
~

) ~ Mar:.tollc•yk 'lldA1 0<1 1. 18, I ~1cLe,ma, 211.00 - :splewa Donny gram rozrywkowy TV sad•tec- , 

OOY,I'\ TP:.,TR MT'ZTC.('NT 
rromb!'a, promhea, ,. lt.t, 

GUYNIA !IROD:\UESCIE G O· Symfoninnej PR:TV w Krsko- w l\1ontreux 
J=szo, Koorcda PLAN,\ - Zamach w Sarajewl~ wie, 2() so _ eo minut n. g0d%t· %2„1~ - Wszystko za w~zyttko , I 

0 1fg) ocl 1. 15, g. lS, Strach na<! nę - aud. Jacka Fe<torowlicu prof. Kazlmier,ern Micllatow-JUTRQ mia,tem (fr) od I. 18. l(. IO, 17.30, M · w 1 kl t A d j k' 
to, STL'OYJNE ATI,A!Hl(' - In· z:i;~~fego, \s1 ~-Ę~ G"ra'nD~~~; • 1m. 
tq-,:.., rod.inna (USA) od 1. 15, g Hathaway, %2 OO - Fakty dnia, WTOP.Eli. - ?2 lhtopall• 

Mctr,k,o, Cecylii lO, 12 30, 15, l7.30, 20 22.08 - Gw,az;da sledmlu w!eczo 

TEATRY OKS\'WIE Ml::WA - H,.,u re- rów - Al Di Meola, 22 \5 - Trzy l ' !lOGR,\M I 
wr>IW<'ru (l!SA) od l. 15, g 19.30 kwadranse Jaz7.U - aktualności 

.-::!!~i::~i .. .:-i'·r~;!: (;;'.°\ :nf_<'~:: ; ooma!a~~'oc J;l~~w~•~:0°'~~~~~t'!: UO - llTV Szirnla Srednia ( 
I(. 19·30, Kochaj alho rr.u<' (pol) - wler$1!' poPtów radzieckich, t'::1~:!a~o!si;,. sp~ /~1~:1<':a /;: J 
IJ<'Z 0 Rr , 11- Ił 30. 17 "J.05 - Quo varl(s - Wr11thlawiA \. <.n \IIOWEK FAL\ - Dop 61<1 ri„ra Wokulskie!',O l 

IMPREZY s I t 1 . wtorek, 23.56 - Na <lobranoe fizvka, sem. 3. ll'l<CJa ~8 
~lje z~,:ar fractz) ht,Z Ol(r. g. 16, t'anrans!, 2JA5 - Proizr11m na 7,0ll - RTV Szkoła Sre-dru;, ~ 
is': \o o nu•r.te- c ·actz h~z ogr., ar: ~~tP"'a Rf'nat" Onnel. 24 O(t - Ko Drianin e-lr.ktry<'zne 

( ~oror T~· , T R ·,, \ff·n.", -.:v c·11yr 0:-.1., PROMn:s _ Przy- nlec prngrumu I hymn. 7.3~ - Pouskl~ drogi - odc 6 - ~ 

~

J - Rati R.o,·aca + t'nivfttaum, f: Koda t61lP.i „ 311;,.,.,·,ki lradz) be:r lloanica - Ulm prod. TVP, ~ 
17 30, 20 ngr., g. 1~.~o. Gwl.!dtt na ..,,7 vot· TELEWIZJA rez. Janusz i\Iorgenstnn (kolor) 

ko (radzJ od I 12• g. 11 _30. 19_30 a .on Dla ukole Matematyka 

WYSTAWY ~o~·r<·.1>z.1 \l.l'.K ?I i·,,tov•A• dla klas 1-a - c·z1„r:v kąty i sw1a:-.o H\Rk.\S - noktor • , , " ;•lf'<' ,l~ty (kolor) ~ 
\ 1•/anroi, .. Galll:,nd Itr) od I. 15, g 10.110 - Ula ,zkol; J<;tY~ polsld 

~ 
( 'O\'"S~ S•(O \'S O l'ROCR\~ I clla kia• 2 lic., A<la:n t\.Uc·.._i~-' ,. " n. .~ . ~ W I'AWO· 

plakatu organlzacJI mlodzieto- I Hilly K.id (USA\ ort t. Ił. g t 3.u - !';t:HT - Determinizm 12.55 - Program <lta ,zkól sred· 
w,· h.'IPlh., Dlug11 n _ w:vat. Hl '\fi,\ Al'IIOR.\ - ratt Garr"tt wlcz - Dziady, cz. Z ~' 

v.ych t okazji Seminarium ni- 18, W Wolno~ć ludzkl,·~o d„ial,mia, wy nkh l cyklu: Rodztna wspól-

' 

mowego ,,.'.\11od7.iet l •""~do- TC'Z1'.\\' WISI-·' - ~0111k (',ar- k.!ad· ctoc dr ll\onl7.y Tanalsk' c1esna -- :-.a ślubnym k<'bie•,·u .w,n ··• n. 1~.S~ - Prngram dnia 13 30 RTV S k I ,; d mość" - w g. 10-21 tm,e_k rradz) be2 ogr., !t- in. Szli M.00 Ohiek(yw prograrri .. - z o a . re ma \ I •·s O tolnieu,. (radz) bez ogr:, •. 18, 20 ll1storia, S<'..m. I, lekl'.la 2 \ GO \.,. h.- l I\\., - G \1 . .1!:RI.\ " w11jewot1z(w: !ódzka,go, k\<'l<·c Początki panstwa oolsklt'l(O 
. ,.PRZ\ M ORZ!·" (PS ul. Sląska Gfil WEJHt:Rowo S\\ TT - !ó-mln~ kl„go. Plotrknwski<-go, ranom- HOO _ RT\I szkota Sreclnia \ 

~ - wyst. malar$twa I rellefu prof p1·e7~·<1enta (poi) od 1. 12 sklego, ~l~r„dzki~l(o i tarnc>br,., Chemia, sem. l, lekcja 11 

wa) - w 11;. tS-20 OrRF ,._rr,Pęa ,obi~ prawo do l".:!O - n,1„nn1k (kolon i~ .. 5, _ Program dnia 
Henryka Stażewski <'l(o ,w ar5za n:i„go Wl,izanla chemlc'zne ·~ 

~ 
G D \' 1 \ K..~t Pll\., • 11 Swtt:toJan„ 7n1ian "° repertu.lrze kin lfl.:W} - SensA('je z przt:·szłośel: - ~6.ih) - Oblt.k tyw - pro~ram wo-

' \ 
' ' ' \ I 

' ~ 

' ' ' ' ~ 

fka 68 - wyst. mal11u1<a Krysty- °'" 1 ropach na,starsz;vch F(•o )<·wództw: r,oznanskiego, gorzov: l 
nv ChoJnaeklej , prac. profeso· RADIO dow - pro.<(ram O od!<ry,·iacf skicgo, kaliskiego. konińskiego, 

Ó J kl . 1 O areheologicznyct, lkolnr) leozcZ\.·'tl.skit•vo, zteJonogńrskie r w ac ew1<:za strows'<lei,,:o 17.00 _ Dla 11,;,.,·t: zwlE'tzVnl<<' 00 ~ 
PWSSP Gdańslr.) - St1lo•1 Mlo- 1'0:S.lt.flZI '\I l. K _ tł l'•t,w•ad„ lkolor) . h nych; olakatu ue2mńw Państw ~ -r 7 16.20 Dzl~nnik !kolor) 
I I .,5 - Stawka w1,:ksza niż tycie. 16.30 - !:'tudio Telew1z1i Mlody,·h Le. Sztuk PlasWC'Znycb w Orlo Pl!OGR '1.\f I.OK \L"Y orle 12 rt :'.drada. film !ab 1 . . 

l\'l~ nt „SO Ro<'zntca Wl<'lkle1 TV polsklei. reż AnrlrzPj Konie. 7 IO - Kolko I krzyzyk - Tele· 
<;ocJahstyC'zneJ ""woluC'jl P:;ł \~ ~> - Przettląd Aktualno,lcl I~ no Dr,hranol.' "la naJmlo<l· turnlei 
1171trnlkoweJ'" (c-zyll'lnla) - w li: ,, szych 1 proi.ram dla n,lodzie:rv 11.:5 - Magazyn motoryza~yJny ~ ,0-21 Wynrz.-ża. rn.50 - :Vluzyka, lG.S5 !kolor) . . (kolor, 

R6ż~om>!!\~;:~:<>!_)'-t~a!nmy.~.gazl.y7n00 •! 1~.30 - Wieczór d1iennlk\em 17.50 - Nie ~yllk.o) dla kobiet KINA • (kol<'Tl magazyn 1~0 or 
nuz. Rc"<I Puhl!cyatykl, l8.l0 20 , 0 _ Teatr Telewi.ZJI: J<'rzy s,a 18.20 - I\Iiędzy nam, Jaskiniow- \. 

GD \o\,SK. $RQ0",11ES(·n; ł E· 
,1,GII\D - Maratonc-zyk (USĄ) 
od I 18 Il 10, 12.30, 15 17 30. '!O, 
t.H•ł.H\l:o,;t: - (vTk w c-yrkn 

z~11 bt>Z ogr., ,:: 15 15. Smu,p 
renh 1--,0)) od 1. \2, " Vi.30 20, 
nR1·:, \R7 - Tak ,zalona, tP 
PlO!~ 7 illił lfr) od I. 15. I(. 17. 

PR OGR\~ IV 

Konct-rt „ycv ń oławski _ Fortepian, ret, I~na c·an1l - Napad ua bank - fllm 1 
c·v Goe:olPwskl <kolor) animowany (kolor) ~ 

12.20 _ Ct1mf'rat• _ mAi,:azyn mll- 18 50 - Hadzimy rolnikom (kolor> ~ 
7.Y("zny 

22 ~ - Dzif'nnlk !kolor) DYŻURY 

Ostre d)·tury pełni~: Klinika 
PRO<:R \ ~ Il Chirurgii Ogólnej li Instytutu 

Char!Py \'arrick (VSAJ od I. 18 
~- 19. GF.Jl·\,,;J \ - So i co <lok­
tnrku n•s,.) h~7 ogr , I( 17. rr7f'­
ou,tk, dl:l maryn11rz:'I 'USA) od 
I. ·~. I( 19, STt:OYJ,F. ~.'\K -
nmkniet~ pok:,zv OKI" Ot?l'"'II '\ 
K 0'-'IOS - Korha i alho nut­
inol) bPz <'r,r. ,:: Hl Wni!'howsta­
pieniP (radz) od l. 15. s:. 18. 20 

18 25 - u ''k.cJa J,:z nle­
"llle<"klego, 18 40 Ro:unowy " 
i<Slą~kacll 19.00 - O zdrowie N.Io 
w1~ka, 19.15 - U l•"kc.1a J,:z. ro­
•yJ :ki<•go 19 ~o Płyty. o któ 
... '\"f"h 11tt: mow1 20 '5 - Ros:r1ska 
Zima 1977 -· odt1Norz. konC. 'Z 
Wielk(<'j Salt KonsnwRt. Mo~· 
l<iewsk iego, 2: .45 - Mlędzynaro­
rlowa Trybun" Komp<izytorów -
P~ryż 19T7. 2t.15 - T:,11;ooniowy 
przegląd llUd <rlwiat 1 popular­
nonauko,,;ych 22.as - Polacy na 
'<Wl<'CI<' - msg, 22.55 - Chwila 
muzyki, 23.00 - Kon1„e progra­
mu I hymn. 

l~.00 Will! I za;qc udzl~clu 
ba .łka rtla dzl~c! 

Chirurgii AM w Gdansku, ul. 
Prof. Kieturakisa 1 z 111 Kliniką 
Chorób Wewnętrznych Instytutu 
Chorób Wewnętrznych AM w 
Gcta11sku, ul. Prot. Kieturakisa l 

\\ RZES7C7. n.,JK '\ - S,kar· 
latny pirat (t'SA\ nd I. 15, 11;. 12. 
'.4, JR (I(, 18 ... a ... ~ 7.Amkni<:tY), 
7"1CZ - s,al (an,:\ od l. U, g 
15.311, 17.45, 20 

l'R0(:11.\M Ut 

lS.10 - Pn:~nvltan1e on'lów1cn~e 
progrgmu 

1~.~5 - .. D\\·a oblicz;, cvrku•• -
film dokumentalny TV. rarlziec­
kiej 

16.30 - ,.TratH:' w czas·• •• pro­
gram rozrywkowy, ś;,!ewa•ą 

Krystyna Prońko I Leonard Ka­
C"'Za.nowski 

17 \O - Sa'>dy Duncan I Gene Kei 
ly prze<lstawlają program roz· 

Stałe dyżury nocne pt-łnią: -
Gdaiisk. Jaskolcza 16; al. Zwycię­
•twa 3~; Gdańsk-Wrzeszcz, Grun­
waldzka 30 132: Oliwa, Bitwy Oliw 
sic.ie.i 34; Przymorze Obrońców 
\Vybrzt-.za 2: Sopot, Grunwaldzka 
64: Gdynia, Sląska 42. 

RC'repty na środki odur,ająr~ 

OJ IWA l>łTł'IS I <'l:ł'nda 
fnol) bez og•. I(. 15.M T.ndzir 
~odn! •z•cunku (wł) orl l. 1$, g 
17.30. 19.30 

,OW\' PORT I M \.J \ - Grin· 
ka I koń Zefir rra<lz> be7 01:r, ~. 
I~. Wniphowst"Pl<"nie (rad1.l od 
l 1~ r! :8. 20 

1, o~ - Program dnia. 1s.10 -
W kręgu Jazzu 15.30 - Odpow1~ 
dz! z różnych szuflarl - prz!'cl 
mlkrofonf'm ·wi Kooal!riskl. 1~ •5 
- Gra ZPspó! .. ~·.viadeetwn doJ-

rywkowy 
11.:15 - Piosenki radzie clclego " 

kranu - orez:en!u_ią Borys Cz1r 
kow I Jurt.i Prokofiew 

tR.00 - .Pod okanpm•· - pro„ 
~ram uka7,Jiacy ·tractvc1f:"' pol· 

realizują apteki: Gda11sk, al. Zwy 
dęstwa 35; Sopot, ul. Grunwal­
dzka 64: Przymorze, Obrońców 
W)•brze,a 2: Gdv!1la, Sląska 42. 

Telefon zaura11ia - Annnln1owv 
Pr7y_iari~l - tel. 31-00-00 w goctZ 
16-6. 

sklej k11chn! · · 
18 25 Sr!ewa Swletlana Rl~,a 

na!o';ct''. !~ OO - '!to1.szyfrc,wu-

SOPOT R \ł.T\ K - . .\sy ptu•· 
.r,.·or7\' (ftn~l od l. 12, 1,: 13.30, 
Il 4~. w. 1>01.0, r . .\ - Gris,ka I 
koń 7P!ir !radz) bez ogr., g l~.30, 

t0mv otost'nid. lA.20 - Gino 
Vannelli - •nita „W<'jna", 16.4~ 
- X~s, rok TI, 17 M - EksprP­
Sl"m o rzez ~wł, 17 .O:I - ~Tuz~·cr· 
nn poczta UKF - orownctz1 · \U 
chał Mro,!ńsk\, 11 łO - Pro•to • 

nov.·a 
18.41> - PANOR.\!11A - mag tnt 
19.(l(\ - Dobranoc i s!ódemka 
·~_:\O \Vlrczór i d1.lt:nnikif'~ 
~-1~ Johny Ca•ll przedgta\\":'.a 

:'>iumery telefonów alarmowych 
kmnend strazy pozarnych: Gdańsk 
Sopot. Gdynia, Pnt~;,;cz GcinńskL 
Stqro[!ard - .q93 

Por?otowie <~azow~ (T!"óiwlas~o) 
- n·umer ala:rmo,\·-y o!ł2 (czynnt: 
c,1 ;i dobę). 

Bit.:RO M t,, nonial.ne „Ro­
dz na" sttrytka [)O<'Ztow„ 55, 
7 -·~1 Szczeci.n 6 - poleca 
ł, o " h„gl K 5175 

S.'\MOTNI' D.ity 
ot r• , lilcla Owro 
mens' e ,\\~est 

\VVbór 
\latn-

70-957 
S ezcc.n. skrytka pocztowa 
ri•. K 397 

DZIAŁKĘ oudowlaną • z~ 
t"olen1em na budowę pie 
Ctarkarnl w Grlynl - sprz.­
~an. Oferty „lOHl'' Biuro 
O losun, 80 958 Grtańsk 

WARSZTAT ~] Jsar,Jrn-me 
c~an:czny • proriukcją, 
sprzedam. e"' entualnie przyj 
me, wsnolnlka ,: gotówką 
01,wa R~ntoTsk!t•go 114. w 
godz 8--12, G 104,2 

OGRÓDĘK dzl,ilkowy (drZt'· 
wa i kr1ewy owocov.·e, alta 
na) na trOSlP Przeróbka-Sto 
g,_ (tramwaje 1. 9. 11) - od 
,tąp!~. Oferty „10310", Bluro 
OgłQSZPń, ~0-958 Gdllńslc 

DZIAŁKĘ bJdowlan11 
zdecydowanie kupi,: Gd -
Wrwszcz Polltec'1nlczna I 
m H. wtadomo,\ć w Rod• 
16-19. G 10319 

OO~! J<'dnorodzlnny - •prn 
nam. Tez~.,.-. Mate lkl 7. t~l. 
~-H, po 19 P \~O 

KAWIARNIĘ czyn1111. p07a 
Tr6Jmlastnm z powodu cho­
robv - sprzedam. Oferty 
. J03r.3", Dluro Ogłoszeń. 80· 
9;a Gdańsk. 
---- - -------
PARCELĘ 
Tr6Jm!P,Cle 
ty .. ~317~", 
nla !. 

budo,vlaną, ,,.,, 
- kupię. O!er­

L"PT, 81-30, Gdy 

DO~! e-pokojowy, dwio, kuch 
nie, dwiP łazienki, w !\lal­
borku, ul. Kochanowskl<'go 

sprzedam Wladnmo~ć: 
Gdańsk. p'.ac Wałowy 11 !. 
po godz. 15 G 10512 

DO~lEK d.Zialk'I (Przy-
1\,dz) - sprzedam. Oferty 
.. '0559", i'l!uro Ogłoszeń, 80-
&5a Gdańsk 

Gi)A:'.SK-NOWY PORT, do, 
n,!'k ,,bli?:nlak", tOO m K:w., 
"?lalka :•oo m kw., - sprze­
dam. Tel~!on 21-97-54 

G 1o;r.s 

I MOTORY ZA CV JNE ~ 
------~~~~~~~~~~ 

WARTBURGA 3:i~. 1974 r. -
sprzedam. Sopot, Kazimierza 
Wielkiego 1,1. klatka A, m. 6, 
W\adomo'<ć: godz, 16-20. 

G 1M7l 

DACIĘ sprzedam. 
41,59-92. po 15. 

Telefon 
G 10382 

SIMCĘ 1000 GLS oraz War­
szaw~ 22:; sprzedam. 
Gdańsk, u: Kartuska 3811, 
'·!:fon 32-25-87, w godz 15---
18 G 10387 

OKAZ.JA! SYRENĘ 104 
t2:i:o spriertam. Gdańsk. ul. 
Rectuta Wilk 11. G 10391 

A,!OHTYZATORY: prZPdnie 
I drgań kierownicv do Vol.ks 
1·:agena, model 197~ - spr~<' 
dam. Telefan 53-10-H. 

G 10354 

MOTOCYKL MZ TS-2~. rok 
lrl6, stan Idealny, komplet­
ne wyposażenie dodlłtkowe 
- sprzedam. Tel. 53-02-4,1, 
wewn 7(,, godz 7-15. 

G 103.50 

SYRENĘ 104 ~przedam. 
Gdańsk ul M,uynl'lrkl Pol· 
•klej 131l A m. 78, oglądać 
PO godz. u. G l0:l6Z 

NADWOZIE Syreny 104 
sp:zedam. Plątknwskl, Cl<"p­
lewo nr Jll, po godz. 14 

G !0374 

WARTBTJRGA 112 spr:.e 
dam. Gdynia-Gr11bówek, 

Czerwonvch 
108 B 10· 

KOByn!Prów 
G 10377 

STARA 25, po r~oncle -
~przedam. Gdańsk ul. Za· 
hlOCklego ~ m ~ osiedi<' 
,.Morena" G l!>-139 

SYRE:-.Ę 105, z;modyNkowa· 
ną - plln,., sµnedam TPIP­
f'on 3 1 -22-·H. v,;ewn. 21, do 
14 !Ul) 24-15-311, po 17 

C: !Ol1l0 

ł'IATA 125p, odbiór Pol-
mozbvt - sprz„dam Marlo 
Zielińska Gdańsk-Nowy 
Port. 1•! <;:arowiślna ~ 5. 

G 10312 

FI!\ T /\ 125;:, 1500, grudZl<"ń 
1973. stan bnrdzo <iobry 
Og!ąd,,ć gnr~t Wrzeszcz. Fl­
•r• rs 12 go<"z 17-20. 

G 101:-19 

FIATA ll~p produkcji !9f.9 
re ę p1lniE. )l;.~fzt....iam 
,,·rzes:2cz. Hoene \\~rońskif:lt!O 

e 6. G 10270 

SYRi,;!\.'E 
dukql 
H-79-~5 

105, l<l'M r pro· 
spr,eda m. Telefon 

G 10240 

t'ORnA Taunusa !1 M, rok 
I~~~ - pilnie sprzed„m. G<ly 
nia Olsztyńska 35 4 G IOHI 

FIATA 131 \!ir&tiorl, 1!>77, 
na gwaranc.H - sprzedam. 
Telefon Sl-58-59 godz. IS-17. 

G !OH4 

SYRESĘ JO~ - ~przedam. 
Gd,yn!a-Oh!ll±<', ul. Podgór­
!I< 3 2, kl. B m. •, P<l M 

S t:1171 

HATA 1%~p rok produkcji 
Hl'H, s:an b dohry - sprze­
(IĄm. Orunia, Graoowa 9'9 

G 10-1~9 

SA:\!OCHÓD marki Warsza­
wa 723. )l;Órnozaworowa 
•r.rz-,da Il T~l-,fon 21-~3-82. 

----· 
NADWOZIE Flata l~~p-:- 18· 
l<terowanr - sprzedam, Wej 
herowo. Cm<'ntarna 65 

S 23193 

SYRENĘ 1(),1, w bardzo dOb· 
rym stanie - pllnl<' sprze­
dam. Telefon H-28-5~. od 
godz. 1r,. s 23196 

SAMOCHÓD Fiat 8~ Spe­
cjał - sprzedam. G<lańsk­
Nnwv Port, ul Wlad;vslllwa 
IV i2 E ~- G 10.il~ 

t95R r. - spne 
Gd., Tyslącle· 

G l0-170 

VOLVO 4H 
d.flffl. P't'USZCZ 

cLa ł rn. 5-0 

FIATA 125;,. rok produkc.i1 
1974 - sprr<>dl\nl. Puczyński 
Tcze,v. al. zv.~ycięst,11rn 
!5 E 10. G 10490 

MOST tylny oraz migacz<' 
do MercedPsa 1{11)-200 - sprzP 
dam. Tekfon 51-5~-"7. 

G 11H~I 

WARTBURGA 1000 - sprze­
dam. Telefon 43-\l-4~ 

G 111493 

W ARS ZA WF'. 223, 1972 luh 
Fiata 125 1500. 1973 - sprze­
dam. Tcie!on 82-2-ł-tłl. 

G 10~ 

SKODĘ 100 L, produkci• 
wrzesień 1973 - sorz<"dam 
Sopot, V,!adyslawa IV 19 m 
2, po godz. 16. G 1051fo 

WOLGĘ J9'P Tok. z silnikiem 
Mercerl„sa 200 D - spr-ie­
dam. Telefon 52-21-20. 

• G 1~:vl 

WFM n& części 1prz<'dBm 
Oliwa. Pomorska 15 A ·1. 

G 10lm3 

SYRENĘ 104, po wypadku 
- sprz<<iam na cześei lub 
w całości. Silnik I skrzyn\a 
bt„gów po remoncie, Gd.­
Wt"t:c~,;cz. ul. Raczyrisk:i~go 
10 tl 7 G ,0573 

SKODĘ 100 S. 39 llOO km -
sprzedam. Telefon ~-31-12, 
g.odz. \6-l9 S-23J4a 

TRABANTA IIM - sprze-
dam. T<!>IE'fon 12-16-:il!. 

5-231"7 

rIA TA 12.3 snrzednm I ·b :ro 
mieni,: na 1~6o. Gdvn•a, Chy 
l<'11ska ~~-1n~'IO~ s -2..~l 1'1 

I-SPRZEDA~. 
KOŻUCH <fam.ski - pr?P· 
dam TelP Inn 52-01 .Ofi. ,,o 14. 

r. 10~09 

KOŻUCH damski, tur<'Cki 
sprzedam. T~\efon 37-08-13 

G 103Bft 

D_AI.LMATY~'CZYKI. suze­
n!ęta po championi" I zło­
tej me<lallstce - sprzedam 
V\.·r1:t>~7C'Z. ul. Arc1~zcwskie1l.o 
ft. G l~U 

'I.IAGXFTOf'O"I „Uhn" st~· 
rl?o - lłU'"omatvC"z.nf" •1;rero 
v • .r~!lie orze:7.rocz~v sprze~ 
dam \\'r1f':SiZ<''l, 't;srk~a 8! "': 

G 1c3g7 

J ,\ MN'lK l <llui,:owlos<' 
spr7E•dam. TeJ„fon 31-ll!l-fl,'; 

G 10,03 

KOŻUCHY tureckie, nowr: 
męski rozm!ar 50 i dziecie,("v 
na 2-3 latP - sonedam T~ 
lf'fo.n gr1.ecznosc1ov,;y 41-(\7-
-3~. G l()•~ 

l,AMPY naf'.o·.ve, sUrP zet:• 
ry - sprzedam. \Vrz.~zcz. 
ul Wileńska 38. G 1().113 

ZEJ','IT ,.!!:" - sprzed~m. T~ 
le~on 51-58-34. G 10323 

ROWER sportov.-y 
gan'' - 1torzedam 
53-19~ 

,,Hura­
Telefon 
G 1oi2a 

MAt.. Y kalkulator Japoński, 
34-dtlAlaniowy sprzedam. 
Telefon 43 \4-nt, po godz. 17 

G 10345 

PIANL~O „Calisia". nowe -
sprz~dam Teleton 41-39-11 
po 1e. G 10348 

RATJ-~;RKI do sprzedania 
Wanda Grunwald, Gdańsk­
Llpce, UL Niegowa 4 m. 5 

G 103<'0 

STRUG elektryczny, reczny 
- sprzedam. Ol.lwa, Styprów 
9 A,'t. G !0370 

MAG!'J'ETOFON stereo ·!',! 
2405 S - sprzedam. Sopot, 
Swierc7ev..·-;kieg-0 14 ·a 

G 10..371 

NOWY piec c_o.. 3 m 
sorzędam. Gdańsk-Orunia, ul. !l<owlny IO. G 1037~ 

KOŻUCH m~s.kl sprie· 
dam. Telefon 52-23-27 

G 10:110 
------------

FUTRO z lapPk kllraku!o­
wych, kanarlyjskJch - sr,rze 
dam. Telefon 52·4~-75. 

G t0?82 

SKORKI z nu1ru, szafiry, 
w6zel< g!ę,okl - sprzedam 
Telefan .;2-•S-4R. po 16. 

G 102111' 

DYW AN „ Kowary·•, bordo 
!,711 na 3,50; dyv.an lmpor 
· owa ny 2 na ,, bordo; stl 
nl.k Fiata l:l<l p - spr%Pdam 
przymor~e. Rokossowskiego 
7 BOI G 10:ios 

GIT AR.~ .,Jolana'' - S?>r1.e 
<tam Telefon ł\ .. Jl-34. 

G l0ll5 

l"UTRO z nutrii, nowe, roz­
mia r ·~ - sprzedam. Wiado 
mość: telefon •1--07-97. po 
gcxh. 18. G 10:121 

P IERSCIONEK z brylantem 
- 6przedam. Telefon grz<'cz 
nościowy 53..ffl-73, godz. 1~ 
18 G 101,26 

FUTRO ~ nutrl.1, betowe, roz 
miar 50 - cprzed.e.rn. Brzfź-
no, u l. Cl i1<1ewle2a 24 '24, 
po godz. !8. G 10372 
- - ----------
KOZUCH 
spr7<-dam. 
po 16. 

dam~l<I, nowy -
Telefon 41-93-03, 

C: 1021;4 

KWIActARXIĘ J)odp1wnlcw­
n 'I • pneclam. Ofer•y 
.. 102!57", Biuro Oglosuń.. IIO­
m Gd"ń.alr . 

SZAFĘ• bibliotek~. biurko 
ctchowe oraz dwie leżank~ 
,t~re tanio sprzt-dam 
\Vr7e1;zt"t. ~farks.i:1 Hl a. 

G 10281 -------------
PIANINO 1Lcwnę•rzn.e wy­
ma~a naprdWY> - ~przet!..J:m 
Grtarisk-~ov..·y Por~. Gronk·e 
w'cza ~ ·~, G 10!::29 

OSADZAK rlo kotłów, ta~­
mę alumln!ow11 do USL('Zel­
n!anla okien - przewiniętą 
pro!ilark!, kompletn(' oprzy 
rządowante (formy wtrysko 
WP, ·.vykroJnikil. do oroduk 
<'11 ciekawego artykułu ryn 
kowego - spr,ec1~m Koło-
brzeg, telefon SR-71 G 10333 

KOŻUCH darnsk. - sprze­
dam, mesk. - kuplę ,.-te­
!on 53-05--30 G !0419 --------------
UWAG.-\ to10graru.1ący? 
K<'mp!MnP wypo,;a;en1c do 
mo\\'ej ciem„r1l foto~raflcz­
nej - tanio sprzPdr-im. Tele 
fon 32-11-~l G 10-l~l 

OWCZARKA !}Odhalańskle-
go, z rodowodtm - sprZP 
rlam Gdy,-i\a o:sztyn,ska 
:IS ł G IOH2 

GRAMOFON G ,10 'iS, t ko­
\umnaml orat tunn „Me· 
lutyna" - pilnie ~prredam 
Teiefon 31-62-M. G 10~"3 

Rf.AM • łapek 
wych, t'zarny~h 
~przedam. Telefon 
po godz lft. 

karakulo­
- tanto 

Sl-S2-S8. 
S 23\M 

AKORDEOX, 96-basnwy, no­
'"Y - sprzPdam \\'1tnm1no. 
ul. Stawna 24 s 231~~ 

KOŻUCH damski - sprze­
dam. Telet0<1 Z:1-19-86, 

S Ui8' 

1' AF!:LKT · angielskie. 14 m 
kw , sorz~dam 'Telefon 21· 
-~-~- S 23191 

KOZUCH tureckl - spne· 
dam Telefon 21-78-98. 

S 2J198 

P'OTRO z rudych ll~ów I ko 
tus,ek d?lecięcy - sprze 
dam. Te!eton 20-117„9~. 

S 13199 

TELEWIZOR „Stassfurt" 23 
cale. utywany - sprzedam. 
Te.leton 21·99-411. S 23202 

APARAT fotograficzny „Prak 
t!cę VLC 2" sprzedam 
'Telefon t:?-14-1~. po godz 
17. S 23211 

KOŻUCHY tureckie - spr7.l 
,!am. Oliwa, ul, Kaszubsk!l 
8 m. 5. klatka Fl G 10575 

MASZYNĘ do s,yeia. wielo­
czynnościową „Si!1ger". no· 
w~, na g\\•arancjl - sprze 
dam Chm!ellń..ska, Gdańsk 
Osowa, ul. Ki-elni<'ń.ska JR8 

G lO:a3 

DACHÓWKĘ ·•przed am 
Gn~órk, ul Kartu.<k,i lt~ I. 

G 10-195 

DWA nowe kre<iensy stoło-
1,.re. no~~ocze~ne - sprze 
dam. Telefon U-?9-0R. 

G !o-ISS 

GARAŻ blaazany skladanv 
- sprzedam. Gd -Wr:zeszcz 
ul. Pniewskiego 3/1. G-105Ja 

!'t.!TRO kara ulowe. czarne 
rozmiar 52. nowe - sprz:e· 
dam. Telefon 52-21-20. 

G 1()323 

KOZUCH damski, turecki l 
fotel ,.Milo" - sprzedam. Te 
leton 41-~2-81. G 105:la 

MINI-komputery: ,.Prlvl!Pg" 
SR 30 oraz 585 D-E-NC, 39 i 
U przycisków - sprzedam 
Oferty „10539", Biuro Oglo· 
szeń, 80-958 Gdańsk 

~'UTRO, !apli:! karakułowe, 
, .. _owe , czamf' - sprtedam. 
Tele!m, 32·07-0ll, po ~odz. l~. 

G 10554 

KOŻU(.H clam~kl, wioski, no 
wv - tanio, p!lnlP r,pn.e­
<lam. r:dyn!~. Władysława TV 
li C.45, Lewandowska. 

a 1050l6 

FOLIĘ ogrodnicza nową, 

n~ebiesk.ą - sprzedam Tele 
fony· ~1-99-50. end2. 20-22. 
n-83 28 do ~o G 10:;r,1 

~lł'.BLF różne sprzedam. 
Te'cfon 31-1~-0S. r: 10572 

I ·:------------
11 : KUPNO-. 

. HONY PKO kupi,: Tele-
t ,n :\1-39-7(~, "'1~c-1.orern. 

G 10~13 

FONY PKO - kupię Tele­
fon 31-ijS.f18. G 10316 

STARE brązy - kupi<:. TP­
ll'fon 31-13-64, rlo l(odz. 18 

G 10003 

KOl.UC!I 
ku;:,l~ 

me"k., rozmiar 57 
T< l<'fon 51-50-~7 

G 100\n 

Mil.SZYNĘ kn.śnierską - ku 
p,e or~rty pod telPfon Sł 
-IJ- lff. G :O'.?Cl8 

PŁASZCZE skorzallf''t tUl"~t'­
k'c,: damski t m<,sk,, ro•­
mtar ~reclnl kU;>iP Ofer­
ty ;,102"7". Riuro Ogl~zeń 
C0-958 Gdańsk ------------
Ilt..:TLĘ gazową 
lefon 31-54-58. 

TONĘ cementu 
lC'fon 20-27-7ff 

kupię. Te 
G 10450 

kupię. TP 
S 231RI 

WÓZEK glęl>Ok'I, trancuski 
- kuplP.. Telefon grzecznoś­
ciowy 41-~2-72. go<lz 16-19 

r. 10~72 

GARAŻ 
- kupię 

b1As%any utr,vany 
Telefon 31-22·87 

G 104/:0 

·PIEC gazowy PG-12 lun In 
ny - kupi,:. Telefon &!-~­
~ GlNM 

I LOKALE I 
POKÓJ do wynaJęcla rod; 

l• nie bez.dzietnej. Gdańsk-.Sw 
Wojciech. RZL·czna 6 · 

G 104'>1 

MIESZKANIE M-3, 2-pokoJo 
we. na Obłużu górnym -
zamienię na równorzęd..'le, 
t]'asa G<lańsk-Sopot. Telefo'l 
41-61-48. G 10402 

M-3 - ramlenlę na 3-poko­
jowc. Gdań,k, Koralowa I 
m. 28 G \l)dlf 

POKÓJ wynajmę panlon, 
~ub mall:eństwu. Przymorz,­
Kolobr2ocska :IO G ·u, po IS 

G 10338 

:'vJIESZKA.NlA - pokój z ku 
chnią lub kawalerki, na 
okre, roku - r,1ln;<' poszu­
kuję · Telefon 31-39-10 

'POKÓJ wyna.1mi: 
!tt·wu bezd1;lf"tnemu 
.Portowców 22. 

G 10341 

malteń 
Brzeźno 

C: 10353 

PRZY!\IORZE, M-4 - 211miP 
nie na M-3. cl1ętnle w bloku 
nle 1amlC'S1l<a!ym. Oferty 

lfl283". H\uro O,:loszeń. llfi 
Qo8 Gdańsk. 

ODDELEGOWANY tntynier 
po!;7.Ukuje mies1.kania na 

okres 2 lat. TelP!on 31-21-41 
G 10291) 

SUCHANlNO, '\1-3. nowe -
zamienit: na podobne. Stog 
najchetnie.1 z garażem. Tele 
!on 38-00-0~. G 10291 

MIESZKANIE komfortowe, 
3-pokojowe, w nowym bu­
downictwie, w WeJherowiP· 
N"anicach - z:imt~nie na !n­
""· w Tró.lmleście. Tel<'fon 
3~-11·79, po i:o~z I~ 

G 10301 

M-2 •pnedam. Oferty 
.. 10244"·. Biuro Og!Ollzen, 80-
~'8 Gdańsk. 

c.CZNlA cło poko1u .- przyj 
me OllwA, Orlowsk3 11 c'l1 

G Jll370 

~HESZKANIE kwaterunko­
,~_.,, &o rn x~.,. • ".\,- -c:en-rr\lffl 
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Sopotu (l\-oh. M<>nte Cassino) STUDENCl<A Sl)Ółdz.lelnia 
- zan11en1e na dwa ntni~j- Pracy •. Techno-Service" 
s~e najcn,:tniej w Sopocl.,. unieważnia ksl,ążeczk,: pracy 
Ohsrty „1()511", Rluro Oglo- nr P13'12!G/C - wystawioną 
szf'ń, 80-9~8 Gdańsk. ~ na na,wi&l<o Andrz<'J Domań 

tyw!ema, kroju I szycia 
ki-eśleń technicznych spcil\'.a 
czy na uprawn1en1a orz.z p2 
la czy l!.otlów. Zapisy. 
Wrzeszcz, waryńsl!.iego 4, te 
leton łl-21-82. K-S.138 

zł.kl ad 
rzPnna 

nr 9~ C:dBńsJr:, J[o-, 

ta, telefon 31-4ii'~ 

UKŁADANIE cykllnowa· 
nie, lakierowanie parkietów. 
mo.zaiki. Telefon 710-681. 

sk.L G 10327 
SOPOT górny, M-2 - umiej-------------­
ni<: na w!ęk~ze, w Gdyni ZARZĄD Portu Gdynia MATEMATYKA - f11.yka 
l\lb Sop()Cie. Telefon 41-82- unieważnia pn:epustkę stalą korepetycJe, Tel. 31-52-34 
-97. oo godz. . 20.30. S T7247 na t>!!ren portu nr 26!8, wy- G-10.\~' 

S-22l!A 
--·------------

POKÓJ samotnej osobie 
wynajmę. T~lcfon 32-41-50 

G 1025~ 

PRACUJĄCA pilnie posrnku 
. lt- pokoju. Of~rty „rn·in", , 
filuro ORIOłózeń, 60-!•!M 
Gr!ańs.k. 

POSZUKUJ}; samod,.t>_'lEgo 
m\Pszkan!a Tf'le!on ~l-:?9·:111 

,; IU272 

stawioną na nazw1sko Le. 
.szek Kilkowskl, pracownik 1 1 ZPG. S 23209 ROŻNE 

WUP w Gdańsku untewa.t-1 
nla skrad?!on~ legMymaclę POSZUKUJ,; garażu w oko 
stużhr>wą nr 466, na nazwls- licy Chrohrego, we wrzesz • 
ko Gertruda Gałązka. 

1 

czu. TeJefo-n 4l-53.-U6 
G 10>2~ G-1038J 

ZARZĄD ?ortu Gdynia unie I P~SZUKUH; !łarazu w sród 
ważnia przepustkę sta.tą na m1esc1u Gdanska . Telefon 
teren portu nr ~919, wysta- 31-14-65. G·l0391 

N APllA WA lodówek aprętu 
kowych. Telefon 51-10-89. 

S-2'181!1 

"IAPRA WlAM kurtki ortallo 
u-0we. tJudkl od wózków. la l 
ki . Wrzeszcz, Grunwald11:-
ka 136. G·\04311 

POGOTOWIE 
Telefon 41-98-08. 

telewizy Jne. 
G-1018ł 

WJ.oną na n!,!,.ZWi.sko Ryszard ----- -
MAł 2.ENSTWO in:tyn,erów. :'v!akowski, pracownll< ZPG. ZGIN ĄL p.ies wilczur . jasny 
czlonkow\e sriótct·zl~lni - po S-23159 miody. z brazową ooroz„ 

KONSERWACJA podwo,i, 
smarowanie. Orłowo, ul. 
Przebendowskich 51 A (k. 
giełdy samochodowej).S-i:llłl'r 

s;.ukuje ,amo<lzielnt'go mi<-- Odprowadzenie wynagrodl~ 
s;Jiania, trnss Chylonia-Z.a- ii z 1 5 d/9 
!>lanka Telefon H-6~-8'7 Ili NAUKA Eł Oruni:., u awska G~\03-03 

S 2:!0f>3 :...----------~~-----------

z.GINĄŁ czarny doberman. 
(pies leczony). Uczciwego 
znalazc,: proszę o rwrot. O· 
strzegam przed kupnem, Te 
Jefon 41-77-50. G-10467 

ANGIELSKIF,GO UCZ<: cizie- PRZt;PHOWADZKI - trans 
ZAOP!F-KUJP, <lę osobą ze cl Telefon 22-02·17. G-10395 2 40 9~ mieszkanie. Oferty 1041'7'' port mebh. Tel~fon 3 - • • · 
flluro Oglos,eń, .. &0-95a STUDENT V roku polltech· G-8851 

Gdańs.11: nl\d - udzieli korepetyc.11. CYKLlNOWANIF lak1ero- naprawy 
31-00-37. 

OS 11 UJE k rnat,:matyka, fizyka Telefo- wanie ~andetu . Tel Jl-9'1-03. 
P Z· K • 5 romnrgo po- ny 217-218, 41·19-64 G·I03i4 G-9076 

TELEWlZORY 
domowe. Telefon 

G-8110 
koju -i ni.-krępuJącym w~iś 
eten, Telefon 51.-48-W. 

G \0'121 

STOGI, M-4, dwupokojowe. 
wła!llno~ciowe - pllnle stff?.e 
rtaM. TelPfon grze-<"1.nośc~o-
wy 5!·37-~3. <; rn•1n 

POKÓJ wynaJm~ maltPń· 
stwu P1atnl:" 1.a rok ?. go­
ry A. F!..ltpowskL .Jankowo 
wo.1. gd~ń•kle (dojr.zd auto­
hUsf"m linii 174, 1!\ttJ. 

G lil-l5l 

\\'SPÓLNY pokój odc!llm dla 
n~nlenkl. rencl~tki. Gdynia 
W1tomlno. Chwarznleńsk" 
11!H. god,. 9-12 S 2:!1~4 

STUDENTKA PWSM uczy 
muzyki ((ortE'p;an). Telefon 
41-68-30. G-10;109 --------------
ZAKŁAD Ooskonalenla za­
wodow1ego ZS listopada br. o 
godz. 16 otwiera kursy 1<.roju 
i s,:ycla. PrzyJmujemy także 
zgołsz.Pnla na kursy w zavvo 
d&ch: l>udowtanych, drzew-

: nych, elektrycznych, mecha 
' nkznych. usługowych spawa 

czy gazowych i elektrycz­
nych oraz palaczy c.o. ko­
tłów nisko- I wysokociśnie­
niowych. Zapisy: Gdańsk­
Wrzeszcz . Mis;r,ewskiego 12, 
telefon 41-03-62. K-8408 

NAPRAWY kalkulatorów e­
lektronicznych i sprz,:tu 
fotooptycznego - wykonuje 

CYKLINOWANIE. lakiero­
wanie parkietu. Tel. 52-13-SS. 

G - 10547 

WYŻSZA SZKOŁA 
WYCHOWANIA FIZYCZNEGO 

w Gdańsku 
ZATRUDNI 

ze skierowaniem z Wydziału Zatrudnienlo 
i Spraw Socjalnych: 

~At,żE:tll'STWO 7. ~-letnim :'11GR 1n2. elektronik - ma 
dzl<'cklPm (pływający) _ po tpmatyka - fizyka - kOre 
szuku.1e pll!1le pokoju lub petycJr Gdynia, 10 Lute-

C, kierownika Samodzielnej Sekcji Transportu 
i Zaopatrzenia. 

O stanowisko mogą ubiegać się kandydaci, 
ze średnim lub wyższym wykształceniem. samodz.ielnego mlPszkanla 1 go 2/6. S-23180 

WtMlomość: telefon ,4-18-75 
S 2318! 

POKOJE niekrępująci> 
cło wynajęcia. Pl~tne za pól 
roku z górv. V\'ladnmo-\t: 
Wejhnowo-Smiechowo. ul. 
Asnyka 22. S-Z3194 

',!AŁŻEKISTWO poszuku,ie 
~amodzielncgo mt~szkania w 
Wpjherowle. Oferty z ceną. 
tf'lefon 28·18. S 2320? 

POSZUKUJĘ samod7.iP]nego 
mieszkama. Telefon 20-49-26 

S 23W7 

POKOJ z używalnością kuch 
n; - wyna ~me małżeńs~ w1l 
Piat ne za pól roku z g'i­
ry Rrnn!ll, Topolowa 9 

S :!3108 

POSZUKl'Jł; kawalerki na 
tnenle Tróim!~s:a. Ofer:y 
„23214'', UPT. 81-30! Gc1ynia 
\. 

PŁYWAJĄCY z żoną I 3-
le'.nlm dzteckkm - wynaJ 
mte zara1 M-1. M-2 lun nie. 
k rępu,iący nokóJ. Trl':fon 
2!-M-27 od goclz. 15 s :3216 

WARSZAWA, ~1-4, własna~· 
ciowe - zamienię na ~-3~ 
pokojow<>, 1 M-2. kwaterun­
kowe luh lok„torski<'. w 
Tr6Jmteści<' o•crtv ,.10~07" 
f\luro 0„10,?:Pń: 30-958 
Gdańsk 

MALŻEŃSTWO 1. <ltlr·cklem 
00~1.uku.ie samorizielnego po. 
i,o.1u na tt·r~n'<' Trójmiasta 
T<lefon 2!-1~-~1 w ~ndz 11-

'12. . G 1054~ ----------
BRODWL,O, 7'.1-ł wla~noś.­
ciowe (,.Kokoszki") 1.a­
mi~nię na li!-~ lub M-4 wlas 
noRciowe, 7.abianka Zaspa 
Tel~fon 51-·15-19, w goclz. 
1:1-18. G 1055f> 

DWA pokoje z kuchn!I\. !a 
zlenką. 52 m kw., (piece), 
og:ró<it>k - zamieni~ na po~ 
kój z. kuchnią. tylko nowe 
budownictwo. Gdań~k Ofer­
ty „10~57", Riuro Ol(loszcń. 
80-958 Gdańsk. 

POSZl.'Kt:JĘ mieHkanlR 
~1 2. na olrr<"s % lar. Redło 
wo. Dzterzyńsklel(o 99 

POKÓJ odnajmę. 
cz,:śclnwo z itóry. 
ul. Dunikowskiego 

G 1051;3 

Oplata 
Brzeżno, 

lS A/8. 
G !(\.'SilS 

WITOMINO, M-3. przed za-
siedleniem zamieni,: na 
pOdobne (Morena. Zaspa). 
Telefon 41-26-78. G IO~ 

,.MORENA", M-4. wla.noścto 
we, parter prz<'d 1.asledl<'· 
niem - zamienię na M-3, 
do II piętra. O!erty „10$61", 
Biuro Ogłoszeń, 80-938 
Gdańsk 

PRACA I 
MASZYNOPISANIE pnyj· 
me. Telefon ~l-26-04. 

S 36758 

KOBI!:TY 1 mętezyni, do 
prat'y w ogrodnictw!~ 
przyjmę. G<lańsk-Onm!,a, ul. 
żuławska 14. G tom 

KALETNICZKĘ z p,rak~yk'I 
- przyjmę. óterty ,,22922", 
UPT, 81-301 Gdynia 1. 

UCZENNICĘ pt"!yJmll (kra­
wiectwo lekkie). Oliwa. Slą 
ska 82 C/6. G 1&44e 

EKSPEDIENTKA do cukier 
n! - potrzebna. Sopot, Koo 
elu.szk! Il a G 1040!> 

POMOC do dziecka - przyj 
mę. Gdań•k-Zaspa, Pilotów 
13 F 1'1. G 10405 

POMOC do kuchnl oraz bu 
fetową - przyjmę. Bar „Al 
1,atro,;"_ Gdańsk-Brzeźno, 
ul Dworska/PCK. G 10404 

UCZENNIC:f) do takładu try 
LJerskicgo - przyjmę. Tele­
fon 41 ·93--00. G 10482 

UCZNIOW do układu malar 
,ko-tapicerskiego pn:yj­
inę. Telefon 38-05-22 G 10504 

POSZUKUJĘ wykonawcy 
stroju . .MlkolaJa", półelr w 
•tylu ludowym (materiałami 
wykonawcy). Rynard Koz­
łowski, telefon ~1-02·42, godz. 
1-19. G 10~?6 

KOBIETY I mętczy-zcnę w 
ogrodnictwie zatrudnię. 
Gdańsk-Lipce, Za wiejska 
51 a G 10542 

I ZGUBY I 
WYNAGRODZE malazcę 
t,czkl e2arneJ, pozostawio­
nej 14 bm. w kolejce elek 
trycz;ne.1 lub autobusie Unit 
148. Wiadomość: telefon 31-
-36·21. wewn 314. G 10517 

GDA!'1SKA Stocwta Remon­
towa un\ewatnia zagubioną 

przepugtkE: C nr s„0001n. na 
nazwisko ,Terzy Burejko 

G \0340 

ll':STYTUT Hydrott·ehnikl 
Politechniki Gdańskiej c:ti~­
watnla 1,gitymaeJę ~tudenc. 
kil nr 31171?. na nazwisko 
M~lgoruu S%ymańSI<• 

G\03Q2 

!'\1ATEMATYKI, fizyk! - do· 
brze nauc-zam. do matury l 
egzaminb'W, Telefon 21-7:1-38, 
godz. !8-20. S-23135 

Pierwszeństwo zatrudnienia moją absolwenci 
szkól. 
Zgłoszenia należy kierować do Samodzielnej Sek· 

W KARTUZACH 3 grudnia 
„Oświata" rozpoczyna kurs 
spa wania gazowego I elek­
trycznego na uprawnienia. 
Przy_imujemy również zapł 
~y na kurs palaczy c.o. In­
formacje: Dworcowa 2 A, 
szkoła podstawowa. K-8496 

cji dfs Pracowniczych WSWF w Gdańsku-Oliwie, 

ul. \",'iej.ska 1 składając r.as•.~pujące dokumenty. 
e podanie, 
e życiorys, 

kwestionariusz osobowy. 
świadectwo lub dyplom, 
świadectwo pracy, ..OSWIATA" prowadzi zapi­

sy na Kursy czeladniczo­
mistrzowskie w zawod;,ch: 
slusarsko-mechanicznych. e-

• • • • opmię z dotychczasowego miejsca pracy. 

lektrycznych. budowlanych. K -7783 
drzewnych. gastronomtcz-
ny~h. na kunsy zbiorowego 

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO ENERGETYKI CIEPLNEJ 
w Gdyni, ul. Opata Hackiego nr 14 

za rudni 
~1 skie rowania I Lrzędu Miejskiego na terenie m. Gdyni, Wejherow a, 

Pucka i Sopotu 

G palaczy kotłów wysoko- i niskoprężnych 
O pomocników palaczy 
8 monterów c.o i c.w. 

Ponad t o 7e skierowaniem z Wyd;ziału Zatrudnienia Urzędu Miejsklei:o 
w C.dyni: 

8 tadowac1.y. 

Obowtąwje książeczka ubezpieczeniowa z aktualnymi wpisami ora1 
dowód osobisty. • • 

Kandydatów przyjmuje oraz informacji udziela na terenie m. Gdyni 
Dział Spraw Pracowniczych. pokój nr 101, Gdynia, ul. Opata Rackiego 
nr H, tel. 23-00- 16, wewn. 253; 

Wejherowo, ul Harcerska - tel. 21-69 
Puck, ul. Nowy Swiat - tel. 21-27 
Sopot, ul. Chrobrego 1/3 - tel. 51-55-61. 

U W A G Al U W A G Al 

NA TERENIE TROJMIASTA 

POWS TAtO 

Prredslębiorstwo Budownictwa Inżynierii Miejskie), 

K-7163 

KTORE WVKONYWAC BĘDZIE ROBOTY Z ZAKRESU 
GOSPODARKI WODNO.SCIEKOWEJ tj.: 

e ujęcia wody e magistrale wodociągowe 
O stacje uzdatniania wody e zbiorniki wody e kolektory sanitarne 
O kolektory deszczowe 
• oczyszczalnie ścieków e oraz Inne roboty z zakresu -lntynieril miejskiej. 

Informacji z za kresu przyszłej działalności i organizacji udziela 

Komisja Organizacyjna z tymczasową siedzibą w Gdańsku-Oliwie , 
ul. Olsztyńska 3 (Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót I nżynieryjnych) 

tel. 53-12-31 wewn. 104. 

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INŻYNIERY JNVCH 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w Gdańsku, ul. Towarowa 40 

K-8368 

przyjmuje młodzież męską 
do I klasy 2-letniej Zasadniczej Szkoły Budowlane j 

w iawodzie 

MONTERA ZEWNĘTRZNYCH INSTALAC"Jl KOMUNALNYCH 

Warunki przyjęcia 

e ukończen ie szkoły podstawowej 

• wie k 16-17 lat 

9 zgoda rodziców na ucz~szczan(e do szkoły i zajęcia prak-
tyczne , 

• metryka urodzenia 

• świadectwo zdrowia 

8 podanie w dwóch egzemplarzach 

e 3 zdjęcia 

Zgłoszen ia nalety kierować do ZSB w Gdańsku-Oliwie, ul. Lu­
mumby 5 lub pod adresem przedsiębiorstwo. 

K-8165 



Str. 6 -l,1 

Lechia nie zmarno ała szansy 

gra 
z 
DRUGA „wiosenna" seria 

pojedynków ekstraklasy, 
XVI! już od początku 
rozgrywek mistrzow-
skich nie przyniosła 
nazbyt wielu emocJl 

.sympatykom futbolu. W O.:imiu me­
czach padło zaledwie 11 bramek, co 
w porównaniu choćby z ostatnim 
spotkaniem Rumunia - Jugosławia, 
kiedy to zawodnicy obu zespołów 

I liga 
ltOMPLET WYNIKÓW 17 KOLEJKI: 

Le~h Poznań - ł,KS Lócl7. 1:0 (1:n), 
Legia Warszawa - Arka Gdynia 1:0 (0:0). 
Polonia Bytom Szomhierki Rytom 

9:0. 
$ląi1k Wrocław Pogoń Szczecin 2 :O 

(0:8). 
Widzew Lódi - Stal Mielec Z:2 (1 :1). 
Wisła Kraków - GOrnik Zabrze o:o. 
Zagłębie Sosnowiec - Odra Opole Z:! 

(2:1). 
Zawisza Bydgo,,zcz - Ruch Chorzów 0:0. 

t. Wisła 
2. Lech 
3. L~1da 
ł. Stal 
5. LKS 
li, Zaglebl, 
7. Arka 
I. $Jąsk 
9. Odra 

10. Polonia 
u. Ruch 
12, Widzew 

TARELA 

s 
zdobyli łącznie 10 goli, nie jest licz­
bą imponującą. Ta skromna zdobycz 
bramkowa jest najlepszym komenta 
rzem zakoilc:conej w niedzielę kolej­
ki mistrzowskiej. Słaba na ogól po­
stawa piłkarzy, mało em-0cjonują­
t:ych wydarzeń, no i mało goli. 

Oczekiwany z duż.ym zaintereso­
waniem przez kibiców pojedynek 
krakowskiego lldera, na własnym 
boisku, z jedenastką Górnika Za­
brze zakoi'1czył się kolejnym remi­
sem wi~laków. Jest to już dziewią­
ty remis piłkarzy „Białej Gwiazdv" 
w tym sezonie. Pytanie - czy Wi­
sła ma szansę zdobyć mistrzowski 
tylu! samymi remisami - nadal po­
zostaje be:c odpowiedzi. 

Sympatycy Arki nie mają pow.:i­
dów d-0 radości. Gdynianie grali tym 
razem na boisku w \Vnrszawie prze­
ciwko drużynie stołecznej Legii. Wy 
grali gospodarze tego pojedynku 
1 :O uzyskując jedyną bramkę me­
czu ze strzału Adama Topol~kiego. 
Mimo przegranej żółto-niebiescy za­
prezentowali się korzystnie na sta­
dionie Wojska Polskiego. 

porażki doznała szczecińska Pogoi1, 
tym razem ze Sląskiem \Ve Wrocła­
wiu. Piłkarze ze Szczecina, tak dob­
rze radz;icy sohie w minionym sezo­
nie są dziś „czerwoną latarnią'' 
ekstraklasy. 

W Gdai'l;,ku odbył się wczoraj 
mecz Lechii z pozna1iską Wartą. Był 
to jeden z trzech zaległych pojedyn­
ków kof1czących rundę je,ienn:i 
II ligi piłkarskiej. 
Biało-zieloni nie zmarnowali szan 

sy wzbogacenia swego konta punk­
towego, a tym samym dotrzymania 
kroku liderowi, i wygrali niedzielny 
pojedynek 1:0. Jedyną bramkę me­
czu uzyskał w 2 minucie tego spot­
kania Andrzej Głownia. 

W innym 'lale[(lym spotkaniu 
„mistrz jesieni" warszaw.ska 
Gwardia również zgarnęła komplet 
punktów wygrywając w Bydgoszczy 
z tamtejszym RKS. Tak więc udało 
się przodownikowi utrzymać :3-punk­
tową przewagę nad swym najgroź­
niejszym rywalem - piłkarzami z 
ulicy Traugutta. 

ANDRZEJ CHYLI::iiSKI 

Tenis stołowy 
Wczoraj w :ca!eglym meczu I ligi ' 

WIECZOR WYBRZEŻA 

Ach co to był za ślub! W piątek w gdy11sl<im Urzędzie Stanu 
odbył się ślub słownego lekkootle:y Władysławo Kozakiewicza z 
mos. Jednym ze świadków tej uroczystości był inny znakomity 
- Jacek Wszoła. 

Cywilnego 
Anną Boi­
sportowiec 

Nasz fotoreporter Morek Zarzecki obecny no tej uroczystości, zdołał 
sfotografować młodą porę wraz z Jackiem Wszołą w chwili gdy opus1czoli 
oni gdyński USC. Przyłączamy się i my do wielu życzeń. 

Wszystkiego najlepszego! ... i MMIWf Wfrtmta&W&t#4ł5SWW fiNIZM 

Nr 262 (6S16) 

Dwie porażki 
siatkarek Spó_jni 
w premierze I ligi 

W sobotę i w niedzielę za in ougur_o­
wcty rozgrywki o tytuł mistrzowski s iat 
kork i ekstraklosy. Po ośm i omiesięcznej 
przerwie dziesięć zespołów stoczyło 
swe pierwsze mecze ligowe. 

W Gdańsku, po kilkuletniej p rzerw:e 
znowu byl i śmy świadkami pojedynków 
I- li gowych. Beniaminek tych rozgrywek 
Spój11io podejmowała w sobotę zespół 
s iatkarek Sta li B ie lska-B ia ła . Po pięcio 
setowej pasjonującej g rze, su~ces ad· 
niosły zawodn icz ki Stal i, choć trzeba 
od razu powiedzieć, że zwyc ięstwo to 
przyszło zespołowi gości bardzo tru­
dno. Mecz by/ niesłychanie wyrÓ#nony 
a najlepiej świadczy o tym fakt, ie po 
dwóch wygranych i dwóch przegranych 
setach przez obie drużyny, w końcówce 
piątego na tablicy miel iśmy wyn ik 
14:14. Lepszy finisz bardziej rutyno­
wanych s iatkarek Stal i zapew·1il im 
zwycięstwo 3 :2. 

W n iedzielę gdońszczcnk , pcdejmo­
w:iły drużynę ktokowskiej Wisły. I ten 
mecz zaKor\czył się porażka Spójn . 1 :3, 
choć tym raze,n sukces zespołu gości 
był bardziej przekonywający. 

Z innych rezu lta tów no uwagę za­
sługuje doskonały start s iatkarek kato­
wickiego Koleja,rza, które w sobotę 
pokonały broniącą tytułu drużynę Star 
tu łódź, o w niedzielę odniosły drug ie 
1wycięstwo wygrywając z warszawskim 
AZS. Dwa zwycięstwa odnotowały rów 
nież zawodniczki Czarnych Słupsk. 
N•espod!:ewonie łatwe zwyc :ęstwo od 
niósł także drugi ben icmine~ ekstra­
klasy - S iarka Tarnobrzeg wyqrvwa-
jqc z Zawiszą Sulechów. ACH -·- + z &WWW 

Siatkarki Gedan11 rozegrały piąt~ se­
rię spotkań o mistrzostwo Il ligt. Ich 
pl zeciwnikiem był dotychczasowy lider 
tabeli _ Gwardia Warszawa. Gedanist. 
ki które wystąpiły po raz pierwszy w 
ty~h rozgrywkach w swoim najsilniej­
szym składzie wygrały zdecydowanie, 
w sobotę 3:0 (17:15, 15:8, !5:10) i w nie­
dzielę 3:1 (7:15, 15:12, 15:10 15:12). 

W obu meczach nasze siat.karki miały 
d'1żą przewagę w ataku. Dobrze zagrał 
tskże blok - dotyczy to szczególnie 
spotkania rewanżowego, Po dłuższej 
przerwie widzieliśmy na boisku kapita­
na gedanistek, A. Majzbuchowską. 

Gedanistki mogły to spotkanie v,ygra<! 
znacznie wyżej, lecz trener Andrzej 
Dulski dal możność wykazania się w 
grze ,,,szystklm 12 zawodniczkom z~spo 
lu. 
TABELA I LIGI SIATK0WKI KOBIET: 
1-2. Czarni Słupsk !:O ł-3 

Kolejarz Katowicp ?:O f-3 
3. Siarka Tarnobrzeg 1:0 3--ł 
4. S tart Łódź 1:1 !1-3 
~. Wi,!a Kraków 1:1 ~ 
fi. Płon1it'ń So~nowiec 1:1 3- J 
7. Stal Bielsko-niala 1:1 4-! 
8. Zawisza Sulechów 0:1 t--J 
9, Spójnia Gdańsk 0:2 3--C 

10. AZS Warszaw:> O:Z 1--C 

Przeorana runda 
hokeistów 

Stocz11i.owca 

13, Szombierki 
14, Górnik 
15. Zawisza 
u. Pogoń 

25:9 
2Z:1Z 
20:14 
19:1, 
19:15 
18:16 
17 :17 
17:15 
1~:18 
15:19 
15:19 
14:18 
U:20 
13:21 
13:21 
13:21 

19-10 
13-11 
32-18 
22-17 
16-12 
23-21 
lł-16 
21-24 
21-~0 
13-11 
]6-18 
17-22 
11-19 
17-16 
15-20 
15-27 

Arka od początku grała wzmocnio 
ną defensywą, broniła się całą dru­
żyną przed atakami gospodarzy. Na 
bramkę Zemojtela sunął atak za 
atakiem, ale większość z nich zała­
mywała się przed polem karnym. 
Podczas całego spotkania Legia mia­
ła tylko kilka okazji do zaskakują­
cych kontrataków - najskuteczniej­
szej swej broni. Częściej musiała 
stosować atak pozycyjny, by jakimś 
błyskawicznvm podaniem czy strza­
łem rozbić s '.Czelną defensywę. 

tenisa ~tolowego AZS Gdańsk poko­
nał Włókniarza Łódź 10:8. Najwięcej 
punktów zdobyli: dla AZS - Jaku­
bowicz - 3 {pokonał m. in. Z. Frą­
czyka 2:0), dla Włókniarza: Czochań I 1•111 
ski - 4. Siatkarze Bułgarii 

N ie powiodło s ię hokeistom Stocz. 
niowca w kolejnych meczach ligowych. 
Gdańszcza nie go~ci li tym razem no 
własnej tafli rutynowany zespól kato· 
wickiego Baildanu. Rywale byli tym ra­
zem za mocni dla stoczniowców I wy· 
grali dwukrotnie w sobotę 3:0 o w nie­
dzielę 8 :5. 

\. 
:. 
3. 
4. 
~-
6. 
7. 
ft. 
9. 

10. 
Il. 
12. 
13. 
14. 
15. 

li liga 
T.\BELA Rl:NnY ,JF:SIENSEJ 

GRt'PY POł,:\"OCNEJ 

~,, arrl;a \-f arszr1.w a 23:5 
Lt1·hia 2.2;!ł 
'\.via 19:1 J 
Radomiak 18: 12 
/a.~łęhi .. 17 :Il 
:ltot0r 17:13 
"arta 16:14 
fJ~lti·k U: 15 
Stoc1.:n iov: i PC' 15:J'.} 
Polonia \\"~r~Za"-' .1. 14 :16 
Olimpia H:l~ 
Gwnrdia K. ll :1; 
BKS 10:18 
Arko n la 9:21 
Start 9:21 

16 •. Jagl•llonia 7:23 

24-7 
18-8 
15-!ł 

1;-12 
16-8 
18-11 
lł-14 

1.3-12 
13-12 
17-19 
13-21 
16-18 
13-22 
17-24 
14-33 
15-25 

W 57 min. obrońca Legii Topol­
ski otrzymał celne podanie i natych­
miastowym strzałem zaskoczył ob­
rońców i bramkarza Arki, prowadze 
nie uskrzydliło gospodarzy. Swlony 
nanór wojskowych nie przyniósł je;;, 
dnak dru!.(ie.i bramki i w końcówce 
gospodarze ~pu~cili z tonu. 

.'\rka. mimo <lefen,~·wnego stylu 
gr~· przenrowad?.:!a kilka bardzo 
·r;roźnych kontrataków. inicjowanych 
przez nailenszego swego piłkarza 
.T::rnusza Kupcewicza. 

Z innych bardziej interesujących 
rezultatów ostatniej kolejki na uwa­
!.(ę zasługuje sukces pozna11$kiego 
Lecha nad ŁKS oraz remis (2:2) na 
boisku łódzkiego Widzewa, w jego 
meczu z mielecką Stalą. Kolejnej 

Ili 

SI 
,,Wielka Pardubicka'' W niedzielnej, ostatniej serii rozgry­

wek o mistrzostwo I ligi bokserskiej 
sioczniowiec Gdańsk stoczył na włas­
nym ringu, pojedynek z dotychczaso­
V.."Ym liderem ,grupy I - Leg-ią \'t'arsza­
\\'a, !\'lecz ten zakończył sit: zwy<·it:­
st\vem Le~il 13:7. 

Pi~~c-iarze stołecznej L(:'gii pr7.ybyli do 
Gdańsira w s,voim najhilniejszyn1 skła· 
dzie 1 nie dali gospodarzom żaclny<..:11 
szans na zdobycie punktów. Legioni~cl 
zakończyli więc swoje występy w ~ni­
pie hnrd:rr> Pfr>ktownit> a odnCJsząc z·vy. 
cięstwo nad rntynowaną przecież rlru­
żyną Stoczniowca. potwierdzili jedynie 
opinię f.1chowc6,v. że tworzą jedną z 
najlepszych drniyn w naszym kraju i ~e 
\\' najbliższych roz_gry\\.·kach gruoy fi­
nałowej hętią mieli wiele rlo powiedze­
nia. 

Niedzielny mecz. który odbył się w 
hali sportov-.•o-widowlsko,vej Olivii. do­
starczył kibicom tej dyscypliny sportu 
wielu emocji. Przyniosła Je m. in. wal­
ka ,Janu'>za Kran111y ze znajdującym się 
w bardzo dobrej formie Kazin1iPrze111 
Przybylskhn. pnjc>rlynek ,Józefa :\lir-· 
Jewczyka z Kazitnierzem Szczerbą ora1 
wy~tęp młodego I mało jeszcze dośwlad 
czonego. lecz niezwykle ambitnego Ry· 
sza rda Jto,an iego. 

O milą niespodziankę postara! się 
także reprezentant wal(i połciężkiej -

Na torze wyścigów konnych w Pordu. I llm'łl:;m\'b!tl&ama!!BBmaaem&DWft/WEDmlEIIZ!llmmmiiiii111111miiiiiiiiii1111iiiimiiiiiiiiiiiiiiiii 
bicoch rozegrano słynną gonitwę prze. I 
szkodową „Wielka Pardubicka". W go­
nitwie, no dystansie 6900 m wzięło I 
udział 20 koni. Na tym nojtrudńiejszym 
na świecie torze wyścigowym do me­
ty przy!Jiega zwykle połowo, lub mniej 

stawki. 

N I,: ledna z trudniejszych przesz­
kód - rów szerokości 3,5 m. 

CAF - Walczak 

GKS Wybrzeże zdobf ł Puchar 
Komendanta Wojewódzkiego MO 
Wspaniała impreza sportowa jaka 

zakoi'lczyła się wczoraj w hali Ge­
danii, a mianowicie - międzynaro­
dowy turnie.i piłki ręcznej mężczyzn 
o Puchar Komendanta Wojewódz­
kiego Milicji Obywatelskiej płk. 
mgr. Jerzego Andrzejewskiego przy 
niosła sukces piłkarzom GKS Wy­
brzeże. 

4. Dozsa 
5. Empor 
6. lFK 

4 pkt. 
2 pkt. 
o pkt. 

Zwycięstwo GKS to w,panialy 
prognostyk przed czekającym tę 
drużynę, kolejnym turniejem o Pu­
char Polski, jaki już w piątek roz­
pocznie się w Poznaniu. 

L. K. 

• s z c 

• 
przeciwnikami Polaków 

il w półfinale 
Pucharu Świata 
Polscy siatkarze w pierwszym 

spotkaniu półfinałowym rozgry,va­
nego w Japcnii Pucharu Swiata 
zmierzą się z zespołem Bułgarii. .W 
drugim wtorkowym meczu • półfi ­
nału „B" spotkają się siaikarze 
Związku Radzieckiego i Brazylii. W 
półfinale ,.A" odbędą się we wtorek 
mecze Kuba - Korea Płd. i Japo­
nia - ChRL. 

Czesław Popko. ktory w walce z bar- wy!(rał przN poddanie w I starciu Ert­
ctz1eJ rutynov,:any1n JanusL.ent l z.crni- mllnda Hebla i Grzegorz Skrzecz poko­
sze,.-skirn zdołał \vywakzyc v,:ynik re- nal jedno!!.łO .... nie '.\-Iariana Klassa. 
misowy. Na dobre noty iaslu,yli po- \V drugiej edycji Pucharu 
nadto Leszek Kosedowski i Czesław K~- Ryt to bardzo slahy pojed~·nek. Pię,- ta (:\'RO 1969 r.) Bulgarz~· 

Swia­
zaięli pałka .. \nloni Cudny i jego imiennir.:: c1a;'l.t Gwarcfii \Var~Za\\'a, którzy w:v- k t . . \" 

Litwin zaprezentowali nacomiast ~laby siąpili bez Jerzego Rybickiego. nie za- wy;;o ie czwar e mieJsce. v ostat­
boks. imponował, na stołecznym ring11, Wy- nich Jatach zespół ten prezentuje 

W zespole warsuwskiej Lf'gii klasą grali wnrawLlzic wysoko. ale większo~ć nieco niż.szą klasę - w tegorocz-
dla siebie był ret1rf.'zent.'."!.nt wagi n1u- ~}\·B.lk stała na słabym po7.iornie. Prowa- E B ł 
szcJ - Zbii;ni,·w naubo, podobali się dzący w nm;u spotkanie arbiter niP; nych 1:nist.rzostwac_h, <..uropy u ~a-
ponadto 1\1, Wawrzyniak. K. Przybył· szcz<:rlz1ł ostrzezen rlla p1ęsc1arzy. \\ I rzy WJęli p.ąte m 1eJ~ce. przegrvwa­
sl<i i ~· i>zczerba. Bogdan Ga,;da i _Ja~ kazdeJ walce z WJJatkiem wagi. lek~ko- jąc w eliminacjach m. 111. z Pola­
nu!i~ Gortat \Valczyii natomia_st poni;.,:eJ srednieJ było nun1mum Jedno o:-;trz ..... ze-- k . . 
swoich moiliwoscl. w sumie Jednak le- nie am1 0.3. 
gionisc-i byli lepsi od gospodarzy, a ICh J ia~~-·i:2ii~ir.;iiiii11aiii°a;:;i;-~-aiilDll~Biii1iiiiam1mnm••~--zwycięst\\'O za<.;łu.żone. WM:ffl G&;::usw&Wt!i,;r;N t+BME & ·fAAU WfMMCO vennraz "'3PP 

A oto wyniki walk (na pier\\·szym 
mipjscu gusnodarze. od ,vagi muszPj d) 
ciężkiej): Koszykarki Spójni A. Cudny przr.~rał w· III starciu (prz~ 
wai:a) z z. nauno, A. l,itw1n uległ w 
III starciH (prze\\·aga) J\l. \\'av,·rzynia­
kowi .J. Krampa prze~rał glo:-;ami rlwa 
do rcmiMt z K. Przybylskiln. choć mó~l 
ten pojedynek rozstrzygnąc na swoją 
korzyść, L. Kosedow:ski wypnnl{.tO\\·ał 

~~~.~~f1~~~~eł J~ ;\~~~~in'i_o. Ga}~·zie~'t pokonały ze sp o' ł st om ,· 1 u Mielewczyk prZel'\rał 1:2 z K. szczerhą, 

fa1~~1:l1:ząii~~i~ts\~joei11~:,0r~::.~il: . . . 
scy sędzio"ie punktowali tę walkę jed- Sobotnio-niedzielne pojedynk , ekstra- Jakie odbyły s,ę na Wybrzezu uzyskano 
nomyslnie 60:57 dla Gortata). c l'opho klasy kobiet przyniosły pierwszą poraż- następujące rezultaty: w Gdansku ko-
!~~'I'i~~~a~u;o,!~/~erl~~szset~;ti~11B.\3:~= kę koszykarkom, prowadzącej w tabeli szykarki AZS wygrały w sobotę z zes­
bę. drużynie poznańskiego AZS. Poznanian- polem Szprotawii Szprotawa 75:64 by 

Walki w ringu bardzo dobrze prowa- ki przegrały wyjazdowy mecz z ŁKS. Mi- w niedzielnym rewanżu u lec rywalkom 
Oził p. Kaczn1arek z Po7.nania. Na punk · k k d · k' p · 50 52 ty sędziowali: Kawski (Łódż). Eichler mo tej poraz i a a em,cz I z oznan 10 : . 
(Szczecin) 1 ciesielski (Bydgoszcz). nadal zajmują fotel lidera I ligi, wyprze W Gdyni koszykarze Startu podejma· 

(jot.) dzajac obrończyn ie tytułu - zespół kro- woli w tej serii rozgrywek zespól szcze 
* • kowskiej· Wisły tylko lepszą i l ością ma- cińskiej Pogoni wygrywając po emacja-

Do sporej sensacj i doszło w tej sern 
roz~rywek w niedzielę. 

Nie pokonane dotychczas Zagłębie 
Sosnowiec przegra/o rewanżowy mecz 
w Bydgoszczy z jednym z outsiderów 
rozgrywek - miejscową Polon ią. Mimo 
porażki Zagłębie ma nadal zdecydowa· 
ną przewagę punktową nad mistrzem 
Polski Podhalem Nowy Targ. Podha la­
nie podczas ostatn iej serii spotkań wv· 
grali dwa mecze - z Naprzodem. So­
botnie i niedzielne spotkania wprowa­
dziły w iele zm ian w tabeli. Beniaminek 
Cracovia awansował z ósmej na p iqtq 
pozycję. Popraw'ły swoje lo~oty: Boi I· ~ 
don - zajmuje obecnie trzecie miejsce, 
oraz ŁKS. 

1. Zagłębi~ 
2. rodllale 
3. Raildon 
4. liatowkf" 
5. Cracovia 
6. Sto('zuio\\ irr 
7. I.KS 
8. , a przód 
9. Polonia 

10. Tyc:-hy 

T.\RF.l '\ 
?.6 :! 
19:5 
U:6 
lJ: 15 
12:16 
12:12 
11:B 
11 :13 
8:20 
2:2S 

WYJ!iii&.UI&. F 

63-23 
53-27 
58-16 
41-39 
5.!i-55 
40-43 
37-JG 
31-44 
33-92 
27-66 

§ 

u char Int ery, izji 
dla mistrzyń świata 
Drugi dzień roz;::rywanycll w Misko!· 

cu X zawodów w gilnnastyce artystyC't­
nej o Puchar InterwizJl nie był po­
myślny dla reprezentantek Polski. 
Wśród seniorek 18-Jetnia Renata Urba­

nik już w pierwszym ćwiczeniu z onrę· 
czą doznała w i.,ołowie występu kon­
tuzji nogi. Po lka uko1lczyla ćwiczenie, 
ale nie poruszała się na podium ze zw..-­
klą clynamiką, co znalazło orlblcie w 
ocenie SE:dz..in. \V ostatnim wyst~pie __. 
ze wstążką Urbanikówna wystąpiła t 
ohandażowaną kostką i silą rzeczy Jej 
ciekawy i trudny układ nie był wyko­
nany zbyt atr akcyjnie. 0,,tatecznle Pol­
ka zajęła w wieloboju 6-7 miejsce. 

Bezapelat·yjne zwycięstwo I Pachar 
Interwl,.ji wywakzyla aktualna mistrzy­
ni świata - reprezentantka ZSRR Irin• 
Derjugina. będąc najJppszą we wszysl· 
kich czlerech występach. 

w Warszawie miejscowa Gwardia po-
konała Wybrzeże Gdańsk 17:3. łych punktów. nujących pojedynkach dwukrotnie w so· W kate,::orii juniorek ubiegających •i( 

Oto wyniki walk (na pierwszym miej-, W niedzielę w Gdańsku odbyło s ę botę 105 92 i w niedzielę 105 :92. 0 Puchar Telewizji Węgierskiej naj· 
d ) s · ł N. b d k tnłodsza uczestniczka imprezy. njespeł-scu gospo arze'· _tams aw .1e. 11 e po- j'edno spotkanie koszykarek Spój'n i. ACH na 11-letni• Polka Rf'nata Jask,.Pwirz konał Jednoglosme Wlodz1m1erza Sa- . . . . . 0 

kowskiego, Henryk Witkowski przegrał Gdanszczank, zmierzyły się w nim z ćwiczyła ze skakanltą na ,11pelnie nie-
d k lTk · III t . d · 1 · k' 5' 'I 'L\Bl· LA I LIC.I KOSZYKAREK złym poziomie. :\limo to jr.j występ nie rr~ez ys wa, , acJę. "'· s arc1U ze ruzyną o sztyns ,ego ,om1 u wygrywa- znalazł s pecjalnego u znania wśród er•· 

Zbigniewem Gruszczynskim. :\!arek Ko- jąc zasłużenie 63:56 (37 :29). Swietny 8 1-, •-,1_.,10 ni.ających _i nasza mlodz_i11tka z_ awo_ d.· leck1 otrzymał punkty walkowerem, Wio h d . k" . J. \ZS roznań o k 
dzimierz Piątkowski pokonał 2:1 Zbig- mecz rozegra/a w szeregac g ans 1ej 2. Wisła Kraków R 1 1, , 74_ 645 mcz a '!'rowno w tym cwkzemu JaK 
n_lewa HaJ)ke, Alfred Cicł10wlas - Ma- drużyny Alicja Michalak,· która zdoby- 3, ŁKS Łódż 6 3 15 717-6"6 , 1. w koncowej. klasyfikacji uplasowała 
nan Zghnsk1 walka merozstrzygmęta, ł , dl S · · . · · k ilo · · 4. Spójnia Gdańsk 5 4 14 6~6-612 się na 6 pozyq!. 
Czesław Sławiński wygrał 2:1 z Piotrem a wczoraj 0 .. POJ~I najw,q. s.zą se 5. Lech Poznań 4 ~ 13 674-6l6 Zwyc:lężyla 13-letnia wychowanka by-
Bobrow,kim, Edmund J\lontewski poko- koszy. Obok niej najskuteczn,ejSZCl ko- 6. Włókniarz l'abia11. 4 ; 13 601-~4~ lej mistrzyni ~wiata Ludmiły Sa\\1n~o-
nal .na skutek przewagi w 111 starciu szykarko gospodarzy była Barbaro Ger- ,. Ston>il Ols·,tyn 3 6 12 609-łó!l9 wej - Natalia Czarnogorska (ZSRR), 
Bogdana Cejera, Janusz Woźniak zwy- t · 8. Polonia Warsza\\a 3 6 lZ 616-732 wyprzedi.ając prowadzą<'ą po pierw-
cię;yt przez dyskwalifikację w II star- en. . . q, Stal Brui: 3 6 lZ 631-,67 szym ćwiczeniu 12-letn:ą Pij,: Reichrn· 
ciu Piotra Robrowskie~o. Paweł Skrzecz W innych pojedynkach koszykarskich, 10. Oiimpia Poznań 1 8 10 6ól-H5 bach z Lipska. 

DZIENNIK ROBOTNICZEJ 
SPOŁDZIELNI 

WYDAWNICZEJ 
.,PRASA-KSIĄŻKA-RUCH" 

W bardzo interesująco zorganizo­
wanej imprezie uczestniczyły czoło­
we zagraniczne zespoły: Empor Ro­
stock <NRD), IFK YSTAD (Szwecja), 
Granitas Kowno (ZSRR). Dozsa Ot·­
breczyn (Wee;ry) oraz gdańskie sió­
demki: Spójnia i W,·brzeie. 

-. ••• ---- - - - - ---------­eau 
w~·d3"c-•: Gda11sJ<ie \\'ydawnict\\" 
Prrt...,O\Ve R~\V, Tar.2. Drzir,vny 
9 11 - M-9.,8 Gdańsk. 
Rcdai(uje Kole~ium: Rrd~kcJa 
Gdańsk, Targ Drzewny 3 7 

TPkfony: 
Jl-11-2-\ .- re-rl. n~t·z., i:.ekre!Rri~t 
31-42-10 - z-,·a recl narzeln~go 
a1~~HL14 - sr'r.retarz redakC"ji 
:n -al-~!\ • clz. kulturalny 
31-~~-:n - dz. ekon morski 
H-00-31 - d, s;,olec-zny 
31-~7-49 - dz miejski 
31-8~-05 - clz sportowy 
~1-55-42 -r.lz łączności " Czytel­

nikami przyJmuje interesantów 
\\' R;Od7. 10-12; prawnik: wtorki 
goclz. 1~-15, soboty l(odz. 12-13. 
dyżurny p11bl:c-ys~11: środy I piątki 
god1:. 1:1-16. 

3!-fi0-41 - eentrala - łączy 7e 
w,;;,,:~·'-tldmi działami. 

~1-:'1-•9 - pr,Pdstnwlclel w Gdy­
ni. ttl. 3 ~łaj~ ?7/31 nr 66. 

'Biuro 0•Josze1\: - Gdańsk, Targ 
r>rz~wny 3/7, telefon 31-33-80 
czynnP. je~t w godz 9-1~, 
·w ~obot~ w e.odz. 9-12 

UPT Gclynia 1, Gdynia, ul. 
10 l.utego 10, telefon 21-75-79, 
w ~odz 8-17 

UPT - S0pot 1, Sopot, ul Koś­
ciu1.:1k1 1. t€lef('ln !11-17-84, w 
e.orlz, 10--17, snboty 10--15. 

Ul'T - Gda1\sk ~. w,:-r.eszcz. al. 
Grnr.walrłzka 108, 'cl 41-ć6-31, 
,,_. '!.ndz. łł-18 

\\'UP - Gt1;:u·1sk Grla11sk, ul. 
fll·:!(n nr-~. telefon 31-80-a.;, w 
~orłz. 8- ·:'i'l 

\~TP - Elbląl!, pia~ Słowia1\-
sl:i l 3 

Jnfnrmacil n Drcnumeracie udzie­
lai~ wsŻystkie placówki pnczl y 
nr:1z Przed5iębiorstwo Li pnwsze<·li­
nianla Prasy i Książki RSW 

Pra•a - Książka - Ruch" w 
~.;łym kraju. 

Prenumerata rC'lczna - 312 1:ł, 
półroczna - 156 zł, kwartalna 
78 zt, mlesl,:czna - 26 zł. 

Nasz adres pocztowy: Redak-
cja ,.Wieczó1 Wybrzeża", ~-~58 
Gdańsk I, skrytka pocztowa nr 
1~. Nr indeksu 35055, 

zam_. '856 - N-1 
:Me -

Drugie miejsce, po porażce z GKS 
zdobyła Spójnia. Po raz kolejny w 
tym roku zmierzyły się nasze zespo­
ły i wvgrana GKS jedYJą bramką 
pozwoliła osiągnąć gwardzistom suk 
ces. 

W klasyfikacji na najlepszego za­
wodnika turnieju zwyciężył zasłuże­
nie grający w całym turnieju efek~ 
townie i skutecznie - Marek Panas 
(GKS). Królem strzelców został -
Istwan Varga (Dozsa ), zdobywca 3'ł 
bramek. Puchar Fair Play zdobyła 
drużyna IFK YSTAD. 

1. Wvbrzeże 
2. si;ójnia 
3. Granitas 

10 pkt. 
8 pkt. 
6 pkt. 

iA&WWW 

Rugbiści 

:przegrali z Francją 
20 bm. na stadionie Włókniarza 

PORTOW.\ -Anglia cie­
szy si~ i ulacze. Sukces 
nad \Vłoc•hami powita­
ny został na wysua<'h 
.Jak promień słońca po 
długim deszczu. Ostat­

nie porażki i wymi:czone zwycii:­
stwa nad miernymi przeciwnikami 
nie tylko nadszarpm;b·, ale wręcz 
zachwiały reputacją angielskiego 
futbolu. \V Londynie szeroko ko­
mentuje się wypowi..-dt trenera wio 
skiej jedenastki, którą wygłosił 
przed meczem na Wembley: Anglia, 
To na.ilepsza średnia drutyna Euro 
P)'! 

Plerws1.y test now„go ,,.1 .. kcjon .. r• -
Rona Grtten\voortn - F.kromne 2:0 nad 
Luksemburgiem, spowodował seri,: kry 
tycznych artykulow w prasie fachowe! 
i kąśliwe U\vagl o 11rzemie~ln1kach fut­
hoiu" Klhice mają dość - ostrzegała 
londyńsk.:1 prasa. Tak więc rewanż z 
\-VłoC'han1i nabierał znac7.enia ~ry o 
wszystko. Na Wembley Anglicy zagrall 
z rtawno nie oglądaną ńeterminac.lą. 
.rack Cbarlton, były reprezentant Albio 
nu, powiedział po tym meczu, że czuje 
się obC'cnie znacznie pe,vniej. N:omenta­
torzy zwracają uwagę na udany wy­
stęp debiutantów: Coppella, Barn„sa l 
Latchforda. 
Słowem radość na dziś I nadzieje na 

przyszłość. Tyle tylko :te jest to rad ,ść 
przez Izy Wszyscy sobie zdają sprawę 
z tCc'go, że sukces przyszedł za późno. 
Sytuac.ia Anglii w grupie eliminacyjne; 
•• \.i und· al - 78" je~t beznaciziejna. Wło~i 
nastrzelali wlęce.1 bramek i teraz 
wystarczy im tylim jednobramkowr zwy 
cl,:stwo w Rzymie nad jedenastką Luk· 
sPmburga by pakować walizki do Ar­
gPntyny. 

w Częstochowie na zakoiJ-czenie se­
zonu reprezentacja Polski w rugby 
spotkale się z reprezentacją Fran­
cji. B?lo to spotkanie z cyklu roz­
grywek o Puchar FIRA. Francuzi 

Nikt nie wierzy w niPkorzystny dla 
.. azzuri" wynik meczu 3 grudnia. Tak 

są obok Rumunów najsilniejszym więc mistrzowie świata z Wembley już 
zespołem na kontynencie i nale,żą po ra~ clrugl z rzędu przepadają w eli-

' · · łówk' · · j 1· mlna<'Jach mistrzostw świata. Sprawca-do sc1słeJ czo I S'Wlatowe • ml niespodzianki w poprzedniej edycji 
P · d ·1· t C t h · ellmlnacji piłkarskich mistrzostw świa-otw,ar Z! l o r z.ęs OC OW!&, ta bvll Po!Acv. Tt!'raz Jut nikt sit: •pe-

'ZIWYCiężając Polskę 26:9 (4:6), cjaln.le nie zdziwił. nzi„nnikarze •porto 

wł w Wielkiej Brytanii ubolewają nad 
stanem angielskiej piłki nozncj wspo-
minając dawne dobre czasy. Brian 
Glanvllle, sprawozdawca piłkarski z 
,.Sund~y Times", usiłuje doeiec. gdzie 
leży g!owny powócl, dla którego Anglicy 
nie potrafią Już wygrywać. Oto co pi­
sze m. In.: ,.Kiedy Alf Ramsey prowa­
dził s\vą drużynę od zwycięstwa do zwy 
c,ęstwa aż po sławny finał na Wcmbl<·y, 
miał rto d~·spozyrjl dwóch śwlf>tnych 
graczy, którzy byli trzonem cdlego ze-

zorem. \V ten sposób - pi~7.F" dalej 
Brian Glanville - nasi gracze stali się 
robotami ,,·ykonując-ymi polecenia. Kic­
cty zabrakło mózgu \\' zes11ole. zespół 
ten przestał istnieć'·. 
Ciekawą interprPtację upaclku nngi<'l­

skiej pliki nożnej zaprez~ntował słyn­
ny piłkarz Paul Rre1tner. ,.Poezątkiem 
końca Anglików było ich zwycięstwo nR 
\VemhlC"'y w l~fifi r. Od tego r-z H:.J (!.1111-
.ie •i<: spadek angielskiej piłki nozne.i. 
Porlczas kiedy wszyscy w Europ;e zdali 

pełnego inwen_cji ~ty lu 1;ry, uważając. 
że w ten sposo1, wyc: iągn:e się rcpre,en 
t.:łl' .te Anglii z głębokie-go impasu. 

Taki stan rze:czy musiał jednakże prę 
clzej czy pożniej doprowadzić do u t" o­
rz~nia się d,vóch przeciv.·stav,:nvch ot10 
ze.iw. Ro?~am najwyraźn ie.i z·azn.-,.cL.ył 
::.ię w IS7:\ r., kiedy grupa angtclskic!1 
trcnerow i kicrov,nikó,v kluhó\v ud:1ła 
się do .-\m!;tcrdarnu na mecz pomiedzv 
najlepszymi wówczas drużynami eur6-
pejskimi - Ajaxem l R;,yern i\lona-

Czy jmierć an~ielskiego futb,,111? 

spr•łu Bobby 1\rloore „downcizil olJr0 .ą·•, 
a Bollhv Charlton atak1<·m. kh ohcc· 
ność na" boi.~ku oyła wystarczającym 
natchnienlem dla pozostałych genezy, a­
hy uv,:ierzyli oni w zwycit;stwo. Rarnsey 
zarzucił grę na skrzydłach, koncentru­
jąc się głównie na grze defensywnej. 
Jego głównym założeniem taktycznym 
hyło nastav.·ienie .się nie tyle na ,vielo 
sironne umiejętności ·poszczególnych gra 
czy, lecz na zsynchronizo\vc1ną grę ca­
łe:,,:o zesnołu. Do pewnego czasu taka 
taktyka ·święciła trium ·y Niestety, nic 
na długo. 

Po zwycięskim fina le r, ViemlJJey, 
taktykę Ramseya zaczęły przejmować 
także drużyny kluhowe. i od tego mo· 
mentu zaczyna się upade-k anr;:friskie_go 
futbolu. w zapomnienie poszły pod­
stawowe założenia piłki nożnej. Nie do­
puszczało się myśli o tym, ally ot,rońca 
mógł skutPcznie włączać się do akcji na 
śrortku boiska czy też pod bramką 
przeciwnika. Jego miejsce było pod swo 
Ją brnmką l gracz, który nie chciał się 
temu podporządkować. nie na długo za 
grzał miejsce w zespole. I<atdy musiał 
trzymać się określonej pozycji na bois 
ku l nie opu~zc1,ać Jej pod żadnym po-

sobie ~prawę. iż na leży stukać nowych 
rozwiąz:t>1 taktycznych i innego st: .... ·lu 
gry, Anglicy pozostali przy swoich sta 
roświcckich koncepcjach. dzięki którym 
ud~ło im się kiedyś wygrać. Ich gm po 
lega na hieganiu i jeszcze raz hicganlu. 
Tyle, że nie bardzo już wiedzą dokąrl 

biegną". 
Kiedv w kwietniu 19'14 r. sir Alf Ram­

sey został zwolniony z pełnienia funkc.1i 
selekc.Jonera I trenera reprezent;,cji wy 
ctrl.wało się. że 1,owy trener napra,vi 
hh:;dy swego wielkiego peprzednika 
Tym, który przejął pieczę nacl rPpre 
zentac.ią był Don Revie. człowjck. ktńry 
miał uzdrowić angielski futbol. NiPstc­
ty, Revie tiył zwolennikiem tej samej 
ro jego poprzeclnik szkol;· gr~·. a naw:,·ki 
panujące w anl(ielskim futbolu hyly Już 
z~ p)ehoko 7.akorzPnione, aby moc ,ir 
wyplenić. .Jednakże juz w tym czasie 
hyli na wyspach trenerzy, ktorzy wi­
dzieli potrzebę \)rzestawienia się na no 
woczesny futhol. Rzecznikiem takiego 
poglądu był m. in. Bob Greenwood -
!rener West Ham. który dostare~yl re­
orezentacJI Anglii takich gwiazd. jak 
Robhy Moore, Martin Peters czv GPoff 
Hunt. Greenwood wierzył w przyszłość 

y 
chium. Po obc.1rzPn1u spotkania (AJax 
wygrał 4·01 trcnC'fzy angiel.scy i dzienni 
l<arze sportowi stwier<ł7.ili: .. To nip Jest 
\\.idov,.riskowy futhol. Tego rodz.1ju gra 
jest za nuząca dla angielskich kilii­
co,v, którzy chcą męskiej ,valki na 
t,oisku". Tylko dwóch trenerów opowie 
działo· się za tc·go rodzaju grą: Dave 
Sexton z Queens Park Rani;ers I wspom 
nlany Już Greenwood, który stwierdził: 
„Nikt u nas nie chce przyznać się do 
tego, że styl gry jaki obecnie reprezen 
1ują nasi gracze, Jest staroświecki i nie­
efektywny. Jeśli w porę s\ę n1e opa.mię 
ta1ny. niP mamy czego szukać na euro 
pe.~:-.kich !lotskach". 

Tymeznsem Revie prowadził repre:7.en­
tację jak tylko mógł najlepiej. Anglicy 
wygrywali spotkam,i, ale tylko te mniej 
ważne. CzPcho~ło\,1acja VY·yelimino\VAła 
Anglików z mistrzos( w Europy w 1875 r „ 
a w rok później Włosi pokonali Ich 2:0 
w eliminacyjnym spor.kaniu mistrzostw 
świata. 

... W Anglii zal ozon o fabryki graczy 
p1lkarsklch. Wszystko odbywa si,: we­
ńlug S7.ablonu. Nie ma miejsca na rozwl 
.lanie ind'ywiduainości" - ,twierclzll je 
dyny zngran!czny trener piłkarski pra-

CUJący w Ani;lii. Arl(enty11cz, k Oscar 
Arce (:\fillw:.11) ,.Angllków uczy si~. ze 
llęrl ą zwyciężać, zanim nauczą się po· 
rzaclnlf' kopać piłk<:'' - napisał kiedyś 
Ted Bates, pre7es Sou!harnpton. Nastą 
pił drugi ro,łam, tym raz~m pomiędzy 
trc-.nt. ... 1·-:1n1i \',l srkołkach piłkarskich 1 •re 
nert1nH klubowymi. Pienv!;i zacz~li 1a~ 
U\vażać zmiany iakif' ~~ę dokonywały 
na europejskich ho1~kt"łch. Ich prz~.Cl\\'· 
nicy byli zdania, 7.e niCZC.'to nic należy 
zmieniać. 

Don Revie wycofał się z prowadze· 
nla rteprez"entac.ii, a na Jego mieJsce 
wydobyto z zapomnienia Jego najwięk· 
szcl(o przeciwnika z okresu „wojny tre­
neró\V". Greenwoor-3.R. 

Nowemu selekcjonerowi reprezentac1l 
PO•tawiono bardzo trudne zadanie. W 
•ytuacjl Jut wtecly beznadziejnej mlJł 
wprowadzić Anglików dn finałowej puli 
,v Argentynie. Po mpczu z Lukscmhur 
i.iem, Greenwood powi<'d7.iał: ,.Luksem 
!'>urczy<'y stali po,i swoją bramką .ial< 
s 1nletn1czki a nnm !I.le Url.iłO ,;.trzrlić. 
?.nl('dwie dwie hramki. Nie spn5óh odro­
bić pruz trzy spotkania zaleglo~rl z 
trzeC'h lat'\ 

C.~·f'-en\Vood tnH kon1rakt na tr1.y ~·,(\ • 
kr1n1a. Nlt_•\\·:pplJ\i,~c.· przys7.łof:ć- ang1cl • 
kic.I piłki nozn<') hędzle zalezala orl te 
go, czy kontrakt ten zostaniP przedl1iio· 
ny. Dałoby to !-.1.nro.se Gref'n,~·"0dowi 
cło uclowo,lnlenia tego c-o głosił 1ir1e~ 
trzema laty, Ma.ląc do pomocy bard1.n 
HZc!olnl~ncgo Dave Sextona. który t,;Jie 
ku Je s1ę reprezentacją młodzieże wa 
Greenwood w opinii eksnC"rtów hrytv • 
kich n1a ~zanse '"·ycin~n.ąć rr.prcŻenta· 
cję Anglii z „dna'' N:1Jgro7.n1e.1~zym k .... u 
kurPntt?m CrPPnwooda no stanowi~ka 
s~lPkcjoncra jest Brien C]ou~h z Nrit ... 
hngha~"'l Forest. człowip-k który stawia 
z kolei na .n:1tchnien ie" 

Tymczasem dziennikarze brvtviscy po 
cie_s,.a.ią się. że nie było Jeszcze drużyny, 
ktora nie miałaby swoic!1 ~łabs1.vch mo 
mentów. za przykład stawiają \Vę~rów, 
ktorzy jako pierwsi sprawili Anglikom 
t,:'.;'.ie lanie na Wemblcv (1953 - 6:3), a 
w pięć lat później zosiall wyeliminowa 
ni z piłkarskich mistrzostw świata 
przez Walijc,yków. ,.Wszystko to dobrze 
- napisał komPntator ,.Sunday Times", 
ale .lak clotąd W,:grzy nie znolall wró­
cić de dawnej świetności. Czytbv taki 
miał być Io• .. nglel•kiej piłki notnej'"· 
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